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Kiempckie horoskopy wyborcze
Przewidywana zwycięstwo komunistów i niemiecko^ 

narodowych. Męska hitlerowców i socjalistów
Berlin. 24- 10- P A T . W  prasie pojaw iły się 

jtaż p.-erws-ze prognostyki w yn ików  w yborów  
'do Re-klhstagu, wyznaczonych na dlzileń 6 listo
pada br „M oiTag M orgen“ lilczy na zmniejsze
nie frekwencji głosujących. Liczba posłów  w  
iRe.ich.smSi. która ostatnio wzrosła do cy fry  
,'608. znów  się skurczy- Stronnictwo narodowo- 
Isoojailstyazne, które posiadało dotychczas 280 
posłów, stracić ma według tych obliczeń 20 do 
[40 mandlatów. Rozporządzałoby ono cd 190 do 
|200 głosami. Liczba mandatów socjaldemokra
tycznych spadnie zapewne o 10 proc, ze 133 
do 120, liczba komunistów w  Reichstagu wzro 
śnie według 'przypuszczeń prasy z  89 do 100 
lub 110 .posłów- W  ten sposób nastąpiłoby zró
wnanie sił socjaldemokratów i komunistów- 
Centrum według dotychczasowych przew idy
wań straci 5— 6 mandatów- Powszechne jest 
prze hm arie, że największy przyrost głosów 
uzyskają niemiecko-narodc.wi, jako jedyna nar

tja rządowa. Gdyby uzyskali oni 20 nowych 
mandatów, to oznaczałoby to przyrost o 
50 proc- obecnej liczby posłów. Drobne stron
nictwa zachowają prawdopodobnie swój obe
cny stąn posiadania Taki przyrost w  ukła
dzie s;ł poszczególnych stronnictw sprawiłby 
—  jak zaznacza „Montag Morgen“  —  zasadni
czą zmianę politycznego oblicza Reichstagu.

Thyssen odmawia Hitlerowi 
s y b ¥ r# f t c y j

Berlin, 24 10. (Sch ) Prasa socjalno-demo- 
kratyczna donosi, że przed kilku dniami Adolf 
H itler udał się na zamek przemysłowca T h y 
ssena w  Landsbergu celem interwencji na 
rzecz dalszego finansowania ruchu narodowo- 
socjalistycznego. Tym  razem H itler m iał się 
spotkać z odmcwą. Odmowę swoją m otywuje 
ciężki przemysł tern, że członkowie partji H i
tlera biorą udział w  akcji strajkowej.

Interesy innemu Sfreipr? w Polsce
inrceflniote!* Miii  policji szwedzkiej

B iiis ia  współpraca b. henorcwego konsula polskiego z Ivarem
krengerem

Sztokholm, 24. 10. P A T . „N ya  Dagligt A lle- 
handa“ donosi, że policja krym inalna zajęta 
jest obecnie głównie badaniem współpracy 
Torstena Kreugera z jego braiem. Była ona 
podobno ściślejsza, aniżeli dotychczas przypu
szczano. Po lic ja  bada teraz szczegółowo inte
resy koncernu Kreugera w  Polsce.

Sztokholm, 24. 10. P A T . Tursten Kreuger 
zoslał aresztowany pod zarzutem oszustwa. —  
Przesłuchanie odbędzie się 28 października. 
Naczelnik policji Zetterquist zawiadom ił go 
osobiście o aresztowaniu. Kreuger został odra- 
zu odprowadzony do w ięzienia śledczego.

Niepokojący marsz bezrobotnych
na Londyn

Londyn- 2.4- 10 (L ) Zainicjonowany przez bez 
ro termy cli hrabstwa Lancashire marsz dtamon- 
■Sitracyjuy do Londynu, znajduje obecnie licz
nych naśladowców w  różnych częściach Anglji. 
Tłumy bezrobotnych z  Waljl południowej, 
Kent, Yorkshire, Lancashire i Innych hrabstw 
ciągną do Londynu celem zamanifestowania 
swej nędzy. Wśród demonstrantów znajdują 
aię także liczne kobiety bezrobotne. W  mia- 

ptach, przez które przechodzą demonstranci u- 
tworzone zostały komitety, które wspólnie z 
władzami troszczą się o zapewnienie im dachu 
nad głow ą i żywności. Ruch ten budzi w kraju 
ogólne zaniepokojenie.

Londyn pogrążony 
w ciemnościach

Londyn. 24. 10. (L) Nad Londynem zapanowały 
dziś w południe ciemności nocne. Po stosunkowo 
pogodnym, aczkolwiek lekko mglistym poranku po
częło coraz bardziej szarzeć i ściemniać się. aż 
w  południe zapanował ziupelny mrok, jak o północy. 
Zjawisko to tłumaczą meterółogowie w ten sposób, 
że wskutek zupełne i ctszy powietrza, dym w połą
czenia z wilgocią powietrza utworzył tak gęstą po
włokę, iż piomienTe słonecne nie mogły się przez 
nią pizedostać, nawet w załamaniu

Nowa konferencja
ang’elslro -indyjska

Londyn, 24. 10. (L )  W  połowie listopada 
zwołana zostanie nowa konferencja angielsko- 
indyjska, która ma się zająć nierozwiązanemi 
sprawami konsiytucyjnemi w Indjach an
gielskich. Jest to już trzecia z rzędu konferen

cja angielsko-indyjska. Liczba uczestników 
tej konferencji będzie obecnie dużo mniejsza 
i wynosić ma 40 delegatów.

A wełenka trw a ...
Buenos Aires- 24. 10. P A T  Donoszą z Assom- 

ption, ze wojska paragwajskie zajęły fort Arce-

Dziś w numerze
{grósz artykułu w stępnego
Proi Z* Brodetzki członek Egzekutywy Sjoar 

sklej: Ogólny sjonizm (I.)
BernarJSinger: Zaproszenie d o -  Sejmu 
Dr. J- Finkelstein: Życie pisze romanse (List 

z  W iednia)
(jd): AG ni s ter swoje —  urzędnik swoje 
D. L.: Rozmowa z TIri Cwi Grinbergiem 
M. K : Wieczory teatralne 
Heinz Lieippmann: Parada (nowela)
Dodatek: HIC JENA SPOŁECZNA

h anelerr. D illfn ss
przecie' RcsgUIbssswI

W iedeń, 24. 10. PA T . W  Salzburgu lcanc. 
Dollfuss wygłosił przemówienie na temat An- 
schlussu oświadczając, że N iem cy austrjaccy 
nie chcą być przyjęci z litości przez swycłi 
starszych braci, lecz pragną przedewszystkiem 
uporządkować sami swe własne sprawy do
mowe, any w  przyszłości, jako wolne i  samo
dzielne państwo niemieckie zadecydować w e
dług własnego przekonania o swych dalszych 
losach.

Centrowiec niemiecki wydalony z  Austrii 
za  hryfyhe rządu Dcllfussa

Wicd«feA84, i& .itPAT. Na zgromadzeniu so
cjaldemokratów we W iedniu przemawiał 
w czoia j poseł centrowy do Reichstagu ks. riu - 
bęrt Loewenstein W ertheim , krytykując po
litykę rządu austrjaclfiego i większości par
lamentarnej. Po lic ja  wiedeńska zarządziła z 
tego powodu wydalen ie ks. I  oewcnotdui- 
W ertheim a z granic Austrji.

W alk! partyjne w Austrii
Wiedeń, 24. 10. P A T . W czorajsza niedziela 

przeszła we W iedniu  spokojnie. Natom iast 
na prow incji w ydarzy ły  się liczne starcia mi® 
dzy socjalnemi demokratami, komunistam i 
a hitlerowcam i. W  miejscowości St. Poeltenf 
przyszło do walki ulicznej m iędzy narodowy- 
m i-socjalistam i a komunistami, przyczem na- 
rodowisocjaliści zaatakowali również policję* 
która chciała rozdzielić walczących. Dwu po
licjantów  odniosło rany. W  miejscowości' 
Gruekbach narodowi socjaliści napad1! na 
dom robotniczy i zdem olowali jego urządze
nie.

Zr?jś:ra antyfaszystowskie 
we Francji

Paryż- 24- 10- P A T . AAJdług doniesień dizien 
Sików manifestacją antyfaszystowskie, jąkie 
m iały miejsce w  nocy z 22 na 23 października 
w  Chambery w chwili odjazdu pociągu, w iozą
cego iasizystów na obchód faszystowski w  Tu
rynie, doprowadziły do starć- w  czasie któ
rych użyto broni palnej. Nikt jećitiak nie został 
raniony- Jedną osobę aresztowano. Donoszą 
pozaiem, że zerwana została i zabrana flaga 
francuska, wyw ieszona na posterunku żandar
merii w  Moncenis.

Bukareszt. 24- 10- PA T . Księżna Helena przy 
była azisiaj do B u k aresztu  i zatrzymała się w  
swym  pałacu.
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Parą derpM cii s tó w  praw d y 
licu Francji do Polski

Nr. 290

Znamienny «ri^kuł
Paryż, ‘24. 10. PAT. „L. Ere Neuvelle“ zamie

szcza we wczorajszym numerze artykuł wstępny, 
poświęcony obecnym stosunkom między Polską a 
Francją. Zdaniem pisma dwie kwestje pozostają 
.w zawieszeniu między obu krajami: kwestja ma
teriału wojennego, dostarczonego przed kilku la
ty Polsce przez Francję oraz sprawa koncesji ko
lei żelaznej yiąsk— Gdyiiia. Nie byłoby wskazane 
— pisze dziennik — pozwolić, aby społeczeństwo 
francuskie uwierzyło w  tę nieprawdę, że Francja 
pożyczyła dużo pieniędzy Polsce i że Polska jest 
pod tym względem nienasycona. W  rzeczywisto
ści bowiem Francja nie pożyczyła Polsce nic. —  
Trzeba, aby wiedziano o tem dobrze chociażby 
dlatego, aby przeciwdziałać pewnej propagandzie, 
jak również w  celu stworzenia podstaw dla po
ważnej dyskusji. Co się tyczy dostawy materja- 
łów wojennych, dziennik stwierdza, że ściśle bio
rąc, Francja sprzedała je za sumę około miljarda 
franków. Okazało się jednak że materjał, dostar
czony przez Francję był nie do użycia. Wielka 
jest liczba oficerów polskich —  oświadcza dzien
nik — którzy przed wojną otrzymali wykształce
nie wojskowe w  armji niemieckiej lab austrjac- 
kiej. Jaki sąd mogli oni sobie wyrobić o Francji 
i w  jakiej sytuacji moralnej postaiwła ona swych 
starych przyjaciół Polaków, stojących niewzru
szenie po stronie Francji.

Inaczej przedstawia się sprawa kolei żelaznej 
Śląsk— Gdynia. Linja ta ma żywotne znaczenie dla

w sprawie rozbrojenia i
Londyn, 24. 10. (L )  „D a ily  H erald" donosi, 

ze rozmowy prem jera MacDonalda, ministra 
Spraw zagranicznych sir John Simona i dele
gata amerykańskiego na konferencję rozbsio- 
Ijeniową Norman Davisa doprowadziły do po
rozumienia w  kwestji rozbrojenia i w  kwestji 
gospodarczej, które stanowią nierozłączną ca
łość. Uzgodniono również stanowisko, jakie 
zajm ą Stany Zjednoczone i Anglja  na św ia
tow ej konferencji gospodarczej.

Londyn. 24. 10- PAT- Dzisiejsza rozmowa 
MacDcr.alda z sir Johnem Simonem i Norma
nem Davise,m trwała 2 godziny. W  kolach d y  j 
plomaiycznych nie przypuszczają, by rozmowa 
ta dotyczyła sprawy długów angielskich w o 
bec S anów Zjednoczonych, sądzą raczej, że 
ihodzTo o zastanowienie się nad sposobami roz 
patrzenia prac konferencji rozbrojeniowej i uła
twienie wyjścia z trudnego, położenia, w y w o 
łanego przez ustąpienie Niemiec. Norman Da- 
vis starał sę o wynalezione formuły, mogącej 
uzgodnić płan rozbrojeniowy prezydenta Hoo 
vera z propozycjami angielskiemu

Ku federacji
Wiedeń, 24. 10. PAT. W sprawie konferencji 

bałkańskiej, która obraduje obecnie w  Bukaresz
cie otrzymuje „Neues Wiener Tagblatt" ze strony 
bułgarskiej następujące informacje: Bulgarja go
towa jest poprzeć dążenia do utworzenia federa
cji balkańsikej dopiero wtedy, gdy przeprowadzo
na będzie przedtem ochrona mniejszości bułgar
skiej. Wychodząc z tego punktu wodzenia nie chcia 
ła  Bulgarja wziąć wogóle udziału w konferencji, 
bukareszteńskiej. Dopiero na silne prośby rządu

Londyn- 24- 10. (L ) W edle doniesień z Szang 
haju, -v Mandżurji "'zmaga się w ostatnich 
dniach aktywność powstańców chińskich, kon- 
cen’-.n.uca s'.ę g;ó 'vnie w okolicy Mukdcnu i 
CJbarbna- Na północ od Charbina uzyskali po-

plsma paryskiego
Folski, gdyż pozwala na eksploatację najbogat
szych okręgów górniczych, znajdujących ujście w  
porcie polskim poza Gdańskiem. Otóż budowę iej 
linji powierzono pewnemu towarzystwu francu
skiemu, które miało wykonać prace według uzgo 
dnionego planu, oraz dostarczyć kapitału kolejne
mu transzami w  ściśle określonych terminach. Po
czątkowo wszystko szło dobrze. Następnie jed
nak stan rzeczy uległ zmianie. Ponieważ z koń
cem października ublywa ostateczny termin, umo
wa będzie mogła być uważana za nieistniejącą. 
Konsekwencje podobnego stanu rzeczy są dla Pol
ski bardzo poważne. Niemniej poważne są cne ró
wnież dla Francji. Faworyzowała ona intrygi 
tych, w  których interesie leży oczernianie Fran
cji przed Polską i przypisywanie jej zamiast poli
tyki pokoju, polityki o całkowicie innym chaark- 
terze. Trzeba koniecznie rozprószyć wiszące chinu 
ry. Trzeba, aby opinja polska i opinja francuska 
m ały do siebie zaufanie i czemprędzej wyjaśnia
ły wszystkie te kwestje wątpliwe. Chodzi o przy
szłość przyjaźni francusko-polskiej.

* «. *

Warszawa, 24. 10. PAT. Dnia 24. bm. p. mini
ster komunikacji Butkiewicz przyjął p. Koehla, 
dyrektora banku krajów północnych i administra 
tora towarzystwa kolei francusko-polskich, oraz i 
p. Peychoz, delegata tego towarzystwa na Polskę

konferencji gosputisrezef
Jeszcze niema porozumienia 
co do konferencji mocarstw
Londyn, 24. 10. (L ) Na interpelację w Izbic 

gmin minister spraw zagranicznych sir John Si
mon oświadczył, że w kwestji projektowanej kon 
ferencji mocarstw nie osiągnięto jeszcze porozu
mienia. Jedyną trudność powoduje miejsce odby
cia tej konferencji. Rząd angielski nie zaniecha 
jednak tej sprawy. Dalej oświadczył Simon, że 
rząd w żadnym wypadku nie dopuści, aby kró- 
rvi-rtiwiolc kraj’ chciał się dozbroić.

ii w P *żu niema leszcze 
CRsprsimisu

Paryż- 24- 10- (B ) Specjalna komisja najwyż
szej Rady Obrony naroaowej zebrała się dziś 
pod przewodnictwem premiera Herriota, celem 
zbadania planu francuskiego w sprawie roz
brojenia i bezpieczeństwa- Jak słychać, różni
ce istniejące między ministrem wojny Paul 
Boncourem a generalnym inspektorem genera
łem AYeygandc-m nie zostały jeszcze usunięte.

balkaftsiiej
rumuńskiego wysiała do Bukaresztu delegację, 
która uzasadniała jej stanowisko. Z tego samego 
źródła donosi „Neues Wiener Tagblatt ', że kon- 
lerencja bałkańska w Bukareszcie zajmuje się nie
oficjalnie pracami przygotowawczemi do zapro
wadzenia bałkańskiej unji celnej. W  tym celu 
maja być utworzone dwie bałkańskie izby handlo
we z siedzibą w Stambule. Ma również powstać 
bałkańska izba rolnicza.

wstańcy znaczno sukcesy, zdobywając ważne 
pozycjo strategiczne nad rzeką Sungari- P o 
wstańcy dysponują tam dobrze uzbrojoną ar
mią 20-tyslęczną, która wciąż jeszcze otrzymu 
je nowe posiłki.

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wątrobjL
kamień aeb żółciowych i żółtaczce, naturalna wod3 
gorzka „Fracciszka-Józefa" znakomicie ułatwia Łraę 
wienie. żądać w aptekach i drogeriach.
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Obniżenie oprocentowania 
kredytów dla rolnictwa

• “Warszawa, 24. 10. PAT. Dowiadujemy się, że w! 
związku z obniżeniem stopy dyskontowej przez 
Bank Polski oprocentowanie wszelkich kredytów! 
krótkoterminowych, udzielanych rolnictwu przeafl 
Państwowy Bank Rolny za pośrednictwem Kaaj J 
komunalnych, spółdzielni oszczędnościowo-kredjM 
towycli itd. ulega automatycznemu obniżeniu o pól-J \  
tora procent z wyjątkiem kredytów, przyznanych! 
już dotychczas na warunkach ulgowych, tj. kredy-i 
tów, pochodzących z lokat skarbowych, lokat ślą
skiego urzędu wojewódzkiego Itp.

 ooo------

H in tM u rg  nie jesf chory
Berlin, 24. 10. PAT- W obec powtarzających 

się osrafnio doniesień prasy o  złym  sianie zdro 
w ia prezydenta Hrindeiiibairga uikazało się dziś 
zaprzeczenie, stw-iePełzające, że doniesieniom 
tym  zadaje kłam fakt, że prezydent, k‘óny 
czuje się doskonale, nie zaniechał swych z w y 
kłych przyjęć-

Debionstracje głodowe w Lipsku
Iipsk, 24. 10. PAT. W  Lipsku miały miejsce 

wielkie uemonstracje komunistów, którzy prze
chodząc grupami po 100 do 200 ludzi przez głów 
ne ulice miasta wznosili okrzyki: „Jesteśmy gło
dni! Precz z rządem Papcna!" W  pobliżu siedziby 
Banku Rzeszy doszło do burzliwych awantur, w  
wyniku których policja przy użyciu pałek gumo
wych rozprószyła demonstrantów, aresztując kil
ku komunistów.

„Srunfcilda” padła ofiara 
męź&ws&iei zazdrości

Berlin, 24. 10. PAT. Po wczorajszem przedsta
wieniu wagnerowskiego „Zygfryda" w berliń- 
skiej operze Wilhelm Pagnen przy wejściu dla 
artystów ciężko postrzelił swą żonę, z domu Bin- 
dernagcl, znaną odtwórczynię roli Brunhildy, -r- 
Rar.ną śpiewaczkę w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. Powodem zbrodni ma być zazarość.

EmigrctiGi rosyjscy Msznwali banknoty 
10 6 -fu nfu uje  i SCO-dolarou/e

Berlin. 24. 10. (S-c.Ii) Przed imtcis-zym sądem c- 
kręgowym rozp-c-czaił siię dziś pr-oces p rze c iw  fałsze 
trom banknotów 100-fu.nto-wych i 500-dolcirowych. Ja 
ko główmy oskarżony zasiada na ławie oskarżonych 
-rosyjski antysta-roalamz Iwa-n M-iasojedow, prz-edwo- 
ie-nny r.dljonar i właściciel w ie lk ich  posiad łości ziem 
sitach na Krymie. Wis-półosikairżeni są dawmi oficero
wie białej gwardii Wasyl Maronow. Aiikadiij Ural- 
siky-Udtocew i dziennikarz Aleksander Nelid-ow 
Wszyscy oskarżeni są o falsEowa.nie i puszczanie 
w obieg wymienionych banknotów. Mi-asojedow był 
ju-ż w r. 1922 karany 3-ief-niem więzieniem z-a fal- 
sizo-war.ie pieniędzy

Przygoda w palarni haszyszu
Aleksandrja, 24. lu. PAT. Konsul włoski oraz 

szef policji śledczej zasypani zostali wczoraj 
gradem wystrzałów rewolwerowych przez bandę 
palaczy haszyszu w  czasie rewizji, dokonywanej 
w palarni, odwiedzanej przez człnnków najlep
szego towarzystwa. Obaj wzmiankowani zdołali 
cudem ujść śmierci, natomiast dwaj towarzyszący 
im policjanci zostali poranieni. Przywódca bandy 
zbiegł. Dwaj jego towarzysze oraz 13 bywalców 
palarni zostało aresztowanych.

Nowy York, 24, 10. PAT. Młody lotnik polski 
18-letni Edmund Serafin odjechał stąd do Europy 
parowcem linji duńskiej. Po wylądowaniu w Ha- 
vrze lotnik zamierza udać się swym samolotem 
do Polski, skąd pragnie wystartować do rajdu 
ponad Rosją do Japonji, Alaski i z powrotem 
do N. Jorku.

Berlin, 24. 10. (S ch ) Generalny sekretarz 
L ig i Narodów sir Erie Drummond pzryjechał 
dziś rano do Berlina celem podjęcia z rządem 
niemieckim pertraktacyj w  sprawie obsadze
nia stanowiska podsekretarza L ig i Narodów, 
zajmowanego dotychczas przez N iem ca Dufour 
Feronce‘a.

Berlin. 24. 10. (Sch) W  z-akladach Contfnentał- 
W Mice w Hannowerze wydarzył się d®iś wybuch 
aparatu wulkanizacyjnego, wskutek czego dwie ro
botnice poniosły śmierć na miejscu.

IBan— n e a m

20-tysięczna aimja powstańców chińskich
w Mandżurji
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Warszawa, 24. 10. PAT. Dziś o godzinie 15.45 

na lotnisku cywilnem przy bl. Topolowej wyią- 
do,vał kapitan Karpiński wraz z inż. Rogalskim, 
[powracający po odbyciu wielkiego rajdu nad Azją 
i Airyką, którego trasę 14.390 km. przebył w  cią
gu 108 godzin i 30 minut. Na lotnisku mimo zim- 
.na i deszczu zgromadziły się liczne rzesze publi
czności w  oczekiwaniu lotników. Lotnisko ude

korowano flagami tureckiemi i perskiemi. Na po
witanie lotników przybyć Bahador Khan, poseł 
perski, oraz przedstawiciel MSZ. Po 3 kwadran- 

isach oczekiwania na niebie ukazał się samolot. 
I Wkrótce potem kapitan Karpiński wylądował. 
Tłum przerwał kordon policyjny, otoczył samolot, 
wynosząc na rękach wśród owacyj kapitana Kar
pińskiego oraz inż. Rogalskiego. Zwycięzcy wiel
kiego rajdu otrzymali bukiety od Aeroklubu, po
czerń kapitan Karpiński i inż. Rogalski udali się 
|na wystawę pamiątek po śp. Żwirce i Wigruze,

stamtąd zaś do Aeroklubu, gdzie odbyło się przy
jęcie na ich cześć.

Długość poszczególnych etapów rajdu oraz czas 
przelotu każdego etapu wynosiły: Warszawa—
Slive 1250 km. w  11 godz., Slice—Stmabuł 350 km 
w 2 godz. 30 min., Stambuł—Aleppo, 1150 km. w  
9 godz., /vvppo— Bagdad 790 km. w  6 godz., Bag- 
da— Teheran 720 km. w  5 godz. 10 min., Tehe
ran—Herat 1110 km. w  7 godz. 25 min., Herat— 
Kabul 1010 km. w  6 godz. 55 min., Kabul—Herat 
1010 km. w  9 godz. 50 min., Herat—Teheran 1100 
km. 8 godz. 50 min. Teheran—Bagdad, 720 km. 6 
godz. 04 min., Bagdad—Kair 1400 km. 9 godz. 10 
min., Kair— Jerozolima 350 km. 2 godz. 40 min., 
Jerozolima—Aleppo 060 km. 3 godz. 50 min., Alep
po—Stambuł 1150 km. 8 godz., Stambuł— Lublin 
1450 km. 10 godz. 25 min oraz ostatni etap Lu- 
biih—Warszawa 160 km 1 godz. 30 min.

Generał Weysand grozi £ymisia
Leon Blym radzi rz3cfow£ zrezygnować z współpracy
Weygaitda — w  interesie pokofu Francis i całeao świata

Paryż. 24. 10- (B) Oficjalny „Petit Parisien" 
nnzyznn je dziś, że  w  sprawie projekty układu 
[rozbrojenia. i bezpieczeństwa opracowanego 
p rzez  delegację francuską nu_ konferencję roz
brojen iową istnieją różnice między ministrem 
; wojny Paul Foncourem a generalnym inspekto 
rem armii francuskiej, generałem Weygandem- 
:I>ziennik dodaje jednakże, iż nie należy się dzi
wić, że plan natrafia na pewne zastrzeżenia i 
opór ze strony tych. którzy powołani są do 
obrony kraju. Generał Weygand zażądał pew
nych zmian w  prcąekde i miał zagrozić dymi
sją wrazie odrzucenia jego żądań- 

Nawiązując do rej spra w y  przywódca socjali 
:stów francuskich, Leon Blurn pisze w  ,,Popu- 
laiire“ że rząd francuski powinien raczej zrezy 
gnować z współpracy Weyganda, aniżeli za
niedbać i oz wiązanie najtrudniejszego problemu, 
jaki ciąży nad franeją 1 światem. Leon Blum 
grozi następnie rządowi konsekwencjami we-

wnętrzno-politycznemi, jeśli interesy pokojowe 
i bezpieczeństwa Francji pośw ięci dla generała 
W eyganda-

„Koybr >lenie 
poprzek bezpieczeństwo**

jeszcze jedna m owa Herriota.

Paryż, 24. 10. (B ) W  przejeździe p ,zez Arras 
w  odpowiedzi n.* przemówienie powitalne pre 
in jer H erriot wygłosił krótką mowę, w  której 
m. in. oświadczył: Obecne trudności w poli
tyce zagranicznej nie są nie do przezwycięże
nia. Należy ufać, że Francji nię braknę dość 
siły woli, aby pokój zorganizować w  m yśl za
sady: rozbrojenie poprzez bezpieczeństwo.
Trudności wewnętrzno-polityczne są równie 
w ielkie. Można je  również przezwyciężyć, je 
śli się ao nich zabierze w  chw ili odpowied
niej.

łitlsns dekadowy
IBswkis Polskiego

Warszawa. 24. 10. PAT. Bilans Banku Polskiego 
za -drugą dekadę października wykazuje dalszy 
wzrost rezerw kiuiszcz-cowo-waihitowyah. W-ro.st 
fen zaznaczy! się niemal wyłącznie w Tezerwach 
złota, które na skutek podaży wewnętrznej powię
kszyły snę o 1.800.000 zł., osiągając 457.900.000 zł.

Zapas pieniędzy i należności zagrani./riych, zali
czonych do pokrycia wzrósł o 87.000 zł. do 
35.700.000 zł. Jednocześnie pieniądze i należności 
zagraniczne niezaliczone do pokrycia zwiększyły 
się o 891.000 zł. do 109.100.000 zł.

Su\-,a kredytów, uB;zielonych przez Bank Polski 
doznała dalszej obniżki, głównie z puwodo spadku 
o 8.500.000 zł. pożyczek na zastaw wartościowych 
papierów, które ze 116,200.000 zł. zmniejszyły się do 
107.310 000 zl. Równocześnie portfel wekslowy 

■ obniżył s„ę z 592.000.000 zł. do 589.700.000 zł., czyli 
'o 2.300.000 zł.

Pozycja inn-e aktywa w ciągu ubiegłej dekady 
zmniejszyła się o 7.700.000 zl. do 171.300.000 zł., na
tomiast pozycja inne passywa wzrosła o 3.800.000

*zło-tyw i wynosi 320.500-000 zł-
Natychmiast pln'nc zobowiązania banłeu zwiększy 

ły się ■: 11-900.000 zl. do 180.000.000 zl.
Ob.eg biletów bankowych pod wpływem zmniej

szenia się pożyczek na zastaw papierów wartościo
wych , portfelu wekslowego oraz wzrostu natych
miast płatnych zobowiązań d-o-znal dalszego silnego 
skui j.zan-ia. mianowicie o 31.800.000 zł., spadając po
niżej 1 G00.000.000 do 993.800.000 zl.

Pokrycie kruszccwo-dewlzowe obiegu i natych
miast płatnych zobowiązań wzrosło z 44,13 moc. 
do 45.04 proc. Jednocześnie pokrycie wyłącznie 
złotem podniosło się z 41.14 do 41.99 proc . pokry
cie zas zlotem samego tylko obiegu biletów spadło
z 47.89 do 45.60 ptoc.

- W  1),leżącej dekadzie nastąpiła splata przypadają
cej raty włoskiej pożyczki tytoniowej w wysokości 
około 15 400.000 zł Rokowania z kontrahentami wło 
sklm! w sprawie użycia na obsługę iej pożyczki czę
ści funduszu rezerwowego, pozostającego w  jednym

Rząd Papena nie chce dyskuto
wać na temat monarchii...

Berlin, 24. 10. (Sch.) Na zjeździć rzemieślni
czym w  Berlinie wygłosił kanclerz v. Papen mo
wę, w  której omówił program gospodarczy oraz 
politykę rządu Rzeszy. Przechodząc do krytyko
wania metod walki wewnętrzno-politycznej v. Pa
pen zaznaczył, że część prasy puściła w  świat po
głoskę o zamierzonej restytucji monarchji w  Niem 
czech. Rząd Rzeszy — oświadczył — nikomu za
granicą nie. przyznaje prawa oceny, jaki ustrój 
państwowy jest dla Niemiec najkorzystniejszy. O 
tern ma prawo decydować wyłącznie naród nie
miecki. W  chwili obecnej ma jednak rząd tak dużo 
zajęcia, że nie może się ta sprawą zająć, nie chce 
też w  tej sprawie prowadzić żadnej dyskusji.

Śnieżyca w poicdniowym Tyrolu
Trydent. 24. 10- P A T . Nad miastem przeszła 

gwałtowna prrza śmtógowa, pokrywając szczy 
ty  Dolom itów grubą warstwa śniegu-. Tempera 
tura spadła do 4 stopni-

Fatalny przejazd do kościoła
38 osób poniosło śmierć

Nowy Jork. 24. 10- (R i W  Natchez (stan Missi- 
sip-pi) podczas przeprawy na promie przez rze 
kę Missisippi spadł wczoraj do rzeki arftobus- 
przewożący w iernych do kościoła, położonego 
na drugim brzegu, wskutek czego 18 osób po
niosło śmierć Ty lko  5 osób zdołało się wyra- 
■<uvać Wśród ofiar przeważają murzyni-

z banków włoskich, a narosłego już do kwoty prze
szło 75.000.000, czyli prawie 54 proc, sumy poży
czkowej. pozostałej jeszcze ao spłacenia przez Pol
skę, nie odniosły skutku.

Począwszy od 21 bm. stopa dyskontowa banku 
wynosi 6 proc., dla pożyczek zastawowych i otwar
tego kredytu 7 proc-

Z Rady ministrów
Warszawa, 24 10. PA T . W  poniedziałek, 

dnia 24 bm. pod przewodnictwem p. p rem jer a 
Prystora odbyło się posiedzenie Rady mini
strów. Na posiedzeniu tem Rada ministrów 
rozważyła szereg wniosków oszczędnościo
wych z dziedziny usprawnienia administracji, 
M. in. rada przyjęła zarządzenie ministra ko
munikacji, wydane w porozumieniu z innymi 
zainteresowanymi ministrami, wprowadzają
ce w* celu uproszczenia rachunkowości pobie
ranie wszelkich opłat kolejowych jedynie W 
złotych polskich na wszystkich lin jacli kole
jowych łącznie z lin jam i na terenie W . M. 
Gdańska.

»  • •
W arszawa, 24. 10. (S in ) Na dzisiejszem po

siedzeniu Rady m inistrów  omawiano sprawę 
dalszych oszczędności rzeczowych w  niektó
rych resortach, a ponadto rozpatrywano spra
w y  pozostające w  związku z rozpoczynającą 
się wkrótce sesją sejmową. Projek ty ustaw, 
które zostały opracowane przez poszczególne 
ministerstw;a nie będą już załatwiane w  dro
dze dekretów p. Prezydenta, lecz przedstawio
ne zostaną do załatw ienia ciałom ustawodaw
czym.

Reorganizacja autonomii uni
w ersytetów—  w drodze ustawy
Warszawa, 24. 10. (Sin) Reorganizacja autono- 

mji uniwersyteckiej nie będzie załatwiona w  dro
dze dekretu Prezydenta, lecz w  drodze normalnej 
legislatywy. Odpowiedni projekt minister oświa
ty prześle Sejmowi.
— »m jM B g j

Karjrnia Noropol
Katowice, Tal. 955

CCCZIEKKIE KONCERT
pod batutą kap. p. SCHATZA 654

es
Zmiana na stanowisku prezesa

N. T* A.
Warszaw#, 24. 10. PAT. Pierwszy prezes Naj

wyższego Trybunału Administracyjnego dr. Ru
dolf Różycki, wobec ukończenia 75 lat życia, prze 
niesiony został w  stan spoczynku. Kierownictwo 
N. T. A. do.czasu mianowania nowego pierwsze 
go prezesa objął zgodnie z przepisami —  prez. dr, 
Orski.

• • •

Warszawa, 24, 10. (Sin) Jako kandydatów na 
] stanowisko pierwszego prezesa Trybunału Admi

nistracyjnego w ymieniają dra Piętaka, szefa 
biura prawnego prezydjum Jttady ministrów, oraz 
b. wiceministra sprawiedliwości Sieczkowskiego. 
Pierwsza kandydatura wydaje się być realniejszą.

A fera  szpiegowska na Litwie
Kowno. 24. 10 (R) Dzienniki komeńsikfo donoszą, 

że w  miejscowości Sereie w  Litwie południowej mte 
la policja litewska wpaść na trop orgamizacal sap ie- 
gowsk’ej, która rzekomo od paru lat stała na usłu
gach sąsiedniego państwa. Mama dotąd aresztować 
20 osób. .

Warszawa, 24. 10. (Sin) Prawdopodobny prze
bieg pogody na wtorek 25 bm.: Wyżyna Małopol
ska,Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska Wscho
dnia: Najpierw wzrost zachmurzenia aż do de
szczu, później pogoda zmienna. Nieco chłodniej,' 
umiarkowane chwilami porywiste wiatry zacho
dnie.

Warszawa, 24. 10. (Sin) Jedno z pism prawico
wych podaje, że dekret Prezydenta Rzeczypospo
litej o zmianie godzin w handlu ma być ogłoszo
ny w najbliższych dniach.

Warszawa, 24. 10. (Sin) Panującego już od kilku 
dni strajku w przemyśle piekarskim stolica zbyt
nio nie odczuwa, strajkują bowiem nieliczne tyl
ko piekarnie. Sklepy z pieczywem znajdują się 
pod osłoną policji.
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Rozmowa z tir i Cwi GrinLergem
Była już taka przemiana. Dokonała się w  

celi bazyijańskiego klasztoru. Gustaw, tkliwy 
i fen lym entalny poeta, przem ienił się w  pło
miennego Konrada, który cierpiał za m iljony 
i w  W ie lk ie j Im prow izacji rzucił potężne w y 
zwanie Bogu.

' Potomek ronziny cadyków U ri Cw i Grin- 
fierg, poeta c n iezwykle uduchowionej tw a
rzy i mądrem czole „ ilu ja ", ponad którem pło- 
i.ie  dosłownie krwawo-czerwona łuna czupry
ny, Grinberg tedy opuścił pewnego pięknego 
dnia szeregi „hałastry" literackiej, grupującej 
się około lokalu przy ul. Tłum ackiej 13 w  
W arszaw ie, i udał się do Palestyny, by  stanąć 
.w aw angaidzie arm ji bojowników sprawy 
narodowej. Dziś jest żywem  sumieniem jiszu- 
wu  i muzę swą całkowicie wpizęgnął w  służ
bę narodowej idei Przem iana ta znalazła rów 
nież zewnętrzny symbol: w  paszporcie pale
styńskim U. C. Grinberg wpisane ma przy
brane w  Palestynie nazwisko hebrajskie Tur- 
Malka. Obiit Gustavus...
< —  rJak się dokonała w panu ta przemiana?

•— W yszedłszy —  m ów i poeta, zapalając 
ulubioną fa jkę —  z wojny, rewolucji i pogro
mów i w idząc równocześnie, jak narody od
zyskują byt niepodległy, uświadomiłem so
bie, że wedle wszelkich praw narodów pow i
nien i nasz naród żydowski m ieć własną sie
dzibę. Siedzibą ta jest bezwarunkowo Pa le
styna. Uświadom iłem  sobie zarazem źródło 
odwiecznej tęsknoty ludu żydowskiego ku wła 
snej ojczyźnie. Źródłem tern jest hebraizm. 
Proces wędrówek do Palestyny z  krajów , gdzie 
ż y d z i m ów ią bądź po żydowsku, bądź też w  
Obcych językach, stoi pod znakiem odrodze
nia hebrajskiego. Jest to jakby obudzenie o- 
wych elementów, które drzemią we krw i ży 
dowskiej, a które niewidoczne .były na po
wierzchni. Podobnie jak me zaginęły nasze 
dawne właściwości rasowe, m imo golusu i 
różnych' konjunktur politycznych, i tak jak 
Zewnętrznie dostosowaliśmy się nap ozór do 
Obcych form  językowych, —  tak też kroczy
m y  do kraju, który by ł ojczyzną i państwem 
■hebrajczyka, (jesteśm y hebrajczykam i!). W  
sposób zadziw iający zaczęliśmy odrzucać z 
siebie precz obce naleciałości, które w  ciągu 
w ieków  okazały się „w łaściwościam i rasowe- 
tni". Jest to nasz własny, z głębi duszy w y 
darty im peratyw : stać się państwowo hebraj
czykami, tak jak byliśm y nim i niegdyś na 
naszej ziemi. Jako jeden z członków narodo
w e j spólnoty stanąłem właśnie w  służbie te- 
'go imperatywu. Zm obilizowałem  sie duchowo 
5 stałem się trubadurem ruchu hebrajskiego. 
Stolicą tego ruchu jest Jerozolima. N ie jest 
nią natomiast —  Tłumacka 13.

W oln i świadomi Żvdzi, kłórvm i nie powo
duje małostkowa partyjność antysjonistyczna, 
(jidyszyści uczciwi, powinni mnie zrozumieć, 
głęboko zrozumieć, jeśli powiadam np.; Czy
tałem niedawno antologję hebrajskiej poezji 
'Jemenitów (zdaje się z trzeciego stulecia). 
'Jest to dla nas wszystkich objaw ienie poezji 
Człowieka z ludu. To  w yraz naszego pow 
szechnego bólu, w yraz niedoli żydowskiego 
ogółu. Czy może ktoś, bez względu na stano
wisko zajmowane, powiedzieć, że ów poeta 
jemenicki nie jest naszym bratem, bo nie p i
sze po żydowsku w  temsamem stuleciu co 
L e ’wik? Czyż nie iest ów łemenita moją ży 
dowska krw ią se rd eczn i

Jeżyk hebraiski bvnaim niej nie towarzyszy 
nam w  naszych wędrówkach niby jakieś w a
gony starych książek. Pvta  mnie pan, jak 
przyszedłem do hebrajskiego. Odpowiadam: 
doszedłem do przekonania, że hebraiszczyzna 
przetrwała w kroplach krw i naszej, w  ato
mach naszego ciała. A jeśli pan chce — może 
!o nawet brzmi paradoksalnie —  śpiewa uta- i

jon y  Lebraizm  nawet w  literach niężydow- 
skich. (Heine, E lsa Lasker-Schiller —  w stu 
procentach, W erfe l, w  prozie —  FeucLtwauger 
i taki Lewisohn, w  nieco m niejszym  stop
n iu). Co więcej, hebraizm dociera nawet n ie
kiedy do poetów-chrześcijan. W p ływ  ducha 
hebrajskiego przebija u W hitm ana, u czeskie
go psalm isty Brzeziny...

—  A  w  literaturze polskiej?
—  W  poezji trzech wieszczów mesjanizm 

ma istotnie podłoże hebrajskie, nie mogę je 
dnak powiedzieć, by w literaturze polskiej 
przejaw iał się w  tym  stopniu duch języka he
brajskiego, co np. w  literaturze niem ieckiej 
dzięki przekładowi b ib lji Marcina Lutra. 
Pow iada pan —  W ittlin? Zapewne, W ittlin  
z nowszych poetów polskich jest nawskróś he
brajski. Odrobina hebrajskości przejaw ia się 
w  Słonimskim, w  jego goryczy i gniewie, w  
jego „zjadaniu samego s ieb ie "..

U  mnie osobiście jest nebrcizm  rewolucją 
i dyktatem wykluczającym  wszelkie kompro
m isy —  jak każda „rewolucja w permanen- 
c ji". Hebraizm  jest dziś u jęty w  formułę po
lityczną, której na imię sionizm. Jako sjonista 
jestem egocenti yczny. W szystko koncentruje 
się na hebrajskim  odcinku: Erec Izrael. Jak 
długo u granic kraju nie napisano: suweren
na straż skupionego narodu żydowskiego, jak 
długo na brzegu m oiskim  nie będzie zakotw i
czona własna finta narodowa —  niema żadnei 
innej części świata, któraby przyciągała oko. 
niema innego zainteresowania, niema innego 
czaru. I jak wszystkich Żydów  na ich terenie, 
tak też i rozkaz, o którym  wsoomniałem. obo
w iązuje i mnie w  m ojej dziedzinie. Jak już 
zaznaczyłem, zmobilizowałem się w  służbie 
tej oto odbudowy Palestyny. Temsamem Drze 
chodzę do- punktu: poezja polityczna. Taką
poezję ma pan u pi oroków, a nawet w  n ie
których modlitwach naszych. Lecz nie chcę 
popełniać plagjatu: będę o tych rzeczach mó
w ił na jutrzejszym  odczycie hebrajskim.

—  Jak pan pojmuje swoją rolę jaku poeta 
wśród dzisiejsze i rzeczywistości palestyńskie j?

—  N ie jestem prorokiem biblijnym , choć — 
pow iadają Żydzi —  w  rodzinie m ojej m ieli 
być moi dziadkowie naicbnieni przez „ruacb 
hakoclesz". Coś z Droroctwa musi sie przeciez 
dostać w  dziedzictwie takiemu indywiduum 
jak -a —  mówi z uśmiechem po»ta. — L ite 
ratura hebrajska nie zna Olimpu i poetów na 
nim siedzących. W ie lcy  i mali ludzie pióra 
tkwią w  samym narodzie, a poezie ich nie 
są „poezją", lecz nakazem z góry Sinai. Tak 
bvło począwszy od Sinai. aż po poezję hiszpań
ską i dalej jeszcze. A gdy mi zarzucono n ie
gdyś. że w  moich poezjach tkw i publicystyka, 
skmmnie zacząłem myśleć, że to może w ła 
śnie z tej przyczyny jest to prawdziwa poezja 
hebrajska. Nas obchodzi naród, i jego tragi
czna codzienność czyni z nas jego trubadu
rami. Co innego nie interesuje mnie wcale.

T>. L.

Dziś odczyt 
Uri Cwi GrFmbersa

Jak już donosiliśmy, odbędzie się dziś, we wtorek 
w sali Żydowskiego Do moi Akademickiego (Pwemy 
ska 3! dragi odczyt znakomitego poety hebrajskiego 
U>ri Cwi Grimbcrga. Odczyt organizmie „Tarbut". s 
tematem iego jest „Misja Pteratuiry Izraela". Uri 
Cwi Grynberg, zajmujący odrębne stanowisko w no 
woczesrej literatrnirze hebrajskiej,, podz;eIi się zc 
słuchaczami swojemi spostrzeżeniami i uwagami na 
temat zadań literatury hebrajskiej. Odczyt wzbu
dził zrozumiałe zainteresowanie zwłaszcza wobec 
faktu, ze o misji literatury będzie przemawiał poeta 
zajmujący dziś 'edno z pierwszych mieisc w litera 
turze hebrajskiej, znamy pozałem ze swoich oryginał 
nycb pog’adów 5 żywiołowego ta’entu oratorskiegc.

Początek odczytu o go dc. 7-30 wieczorem.

I!e kosztuje pardes w Palestynie?
Dokładny kosztorys plantacji

W  trszawa (ŻAT). W  związku z  różne mi nie- 
ścisłemi informacjami o kosztach planfacyij w  
Patesiynie reprezentacja Agencji Żydowskiej 
w  Polsce zw róciła  się do Egzekutyw y w Jero
zolimie, zadając autorytatywnego wyjaśnienia, 
na to otrzymała następującą odpowiedź:

Egzekutywa Agencji Żydowskiej w Jerozoli
mie zamianowała komisję dla spraw kolonizacji 
stanu średniego na roli, w  skład której weszli, 
najwybitniejsi specjaliści w  Palestynie- Komi
sja ta po długich rozważaniach doszła jedno- 
m yśtee do następujących wniosków*

1) Każcie gospodarstwo winno posiadać conaj. 
mniej 10 dlunamów pa.rdesu z  rezerwą 8— 10 diu- 
namów na pian pod budynki, ziemi dla ewentu
alnego rozszerzenia pardesu i ziemi cięższej na: 
Warzy wa i paszę.

2) Koszty imansovvania dimamów pardesu 
nie mogą być mniejsze, a nieźli 55 f. szt- za du- 
nam-

W  ten sposób kosztorys kolonizacji rodziny! 
na plantacji przelolstawia się następująco : 10 du- 
<namó>v pardesu —  550 f- szit., budynki —  200 
f B r ,' przyholowanie ziem i rezerw ow ej —  114 
f- sizt.. inwentarz ż y wy  —  35 f- s,z't., parcela ci a, 
nadzór techniczny, narzędzia pracy —  42 f- szt., 
rezerw a na w yżyw ien ie  rodziny aż pardes da 
ow oc —  100 f- sizt, razem —  1-121 f. szt-

P o w yższy  kosztorys tyczy  się kolonizacji 
rodziry tak na ziemiach prywatnych, jak i na 
ziemiach Wadi-Hawarit, należących do Keren- 
Kajemet. z tą różnicą, że p rzy  kolonizacji na. 
ziemi prywatnej należy dodać 7- -8 f. szt- na ka. 
żd y  drniam wierni oddalonej od jisznwu i 20— 
30 f- szt. na kaźciy demam ziemi, położonej bli
sko jiszuwu-

Ruch budowlany w Palestynie
Jerozolima. (ŻA T ) Jak wynika z ogłoszonych 

w tych dniach danych urzędowych, w  r. 1931 
w  ruchu budowlanym, pubhcznym i prywatnym 
tv miastach palestyńskich inwestowano ogó 
łem 2,720-000 f. szt- najwyższą dotychczas su
mę, przekraczającą o blisko 300-000 i- szt. inwe
stycje z  r. 1930- Przeszło  połow ę tej sumy nwe 
sfowanc w  ruchu budowlanym w  Jerozolimie. 
Znacznie w tyle za Jerozolimą pozostał pud 
tym vz®Iędem  Tel Aw iw , w którym zbudowa
no mirro to dużą ilość, oozkolwiek małych do
mów- Dalsze miejsca zajmują fiajfa i Jaffa.

Kościół katolicki na Górze Nebo?
Wiedeń. (Ż A T ) Korespondencja z  Jerozolimy 

w  katoliidkiem piśmie wiedeńskiem „Reiehs- 
poS't“ donosi, że towarzystwo katolickie „Terna 
San cła" odkupiło piać na Górze Nobo, skąd 
Moiżeżsiz ujrzał Palestynę przed zgonem- Insiy 
tut biblijny franciszkanów zamierza przepro
wadzić tam badania archeologiczne- Po zakon 
czerni u tiych badań towarzystwa katolickie zbu 
dują na Górze Nebo kościół katolicki, który 
będzie pierwszą świątyinią chrześcijańską w  
Trans jordanji.

Testament Herberta Bentwicha
Jerozolima- (ŻA T ) W  tych dniach otwarty 

został testament Herberta Remwicha, wybitne
go prawnika angielskiego., b- przewodniczące
go Federacji sjonistycznej w  Anglji i ojca Nor
mana Bentwicha. Herbert Bentwich zapisał 
sw ój cenny księgozbiór bibliotece uniwersyte
ckiej w Jerozolimie-

Herbert Bentwich dał w yraz  w  testamencie 
życzeniu, aby dzieci jego pozostały wierne re 
lig ji żydowskiej i  nie zaw ierały ślubów mie
szanych

— HASZACHAU- PRZEDŚW IT (STAROW IŚL
NA  1. III. P ) W  nowootwartym lokalu urucho
miona została czyleloia czasopism i dzienników w  
języku hebrajskim, żydowskim, polskim i niemie
ckim. Czyielnia otwarta jest codziennie od godz.
7 do godz. 9‘30 wieczorem. Sekretarjat czyrny jest 
codziennie (prócz piątków) w  godzinach wieczor
nych i przyjmuje wpisy nowowstępujących oraz 
wydaje legitymacje na rok akad. 1932/33. Wyku
pienie nowych legitymacyj jest obowiązkiem 
wszystkich członków. Wszystkie seminarjp, kur- 
sa jęz. hebrajskiego i plugat chalucej hasafa hai-, 
writ odbędą swe zebrania w  bieżącym tygodniu,' 
o czem powiadomi się członków listownie.
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PRGF. Z. BRODETZKI (członek Egzekutywy; 
sjonistycznej, Londyn).

Ogólny
W  „Haoianiie“ ukazał się poniższy 

airtykuł, który ze względu na jego 
zasadnicze znaczenie, w przekładzie 
zamieszcaamy.

Stało się już n iejako modą m ów ić o ogól
nym sjoniźm ie jako o zjawisku przeszłości, 
p  sile, która minęła. Słyszy się często, że 
udział ogólnych sjonistów w  organizacji sjo- 
mistycznej stale się zm niejsza i skazany jest 
na zupełny upadek. Sjonizm  ogólny nie po
wsiada bowiem młodzieży, nie ma dość sił, by 
Dociągnąć za sobą m łodzież i wskutek tego 
d ie  ma przeszłości.

Byłoby niesłusznem twierdzenie, że stan 
sjonizmu ogólnego jest pomyślny i dobry. 
N ie można też zaprzeczyć, że postronny ob
serwator może uważać ogólny sjonizm  za 
zjaw isko przeszłości- za rozdział w  historji 
ruchu sjouistycznego, który był bardzo po
żyteczny w  pierwszem  stadjum działalności 
sjonistycznej, ale który znika w obliczu in 
nych sił. A toli pewien jestem, że ogólny sjo- 
n izm  jest jeszcze ciągle podstawową częścią 
sjonizmu, i to dzisr jak i w sjoniźm ie przy
szłości, i że jest koniecznością organizacji 
sjonistycznej. Dlatego też uważam za stosow
ne, poddać głębszej nieco analizie pojęcie 
ogólnego sjonizmu, zwłaszcza, że rozwój w y 
padków w ostatnim czasie nadaje temu po
jęciu fa łszyw y sens i narzuca ogólnym sjo- 
nistom zadania społeczne i ekonomiczne, któ
re duża część z pośród nas mus; stanowczo 
odrzucić.

Celem dokładnego zbadania ie.go zagadnie
nia, trzeba zgłębić przedewszystkiem zasa
dniczy problem rozbicia partyjnego organ i
zacji sjonistycznej. W  polityce brytyjsk iej 
np. możemy dokładnie ustalić charakter każ
dego stioim ictwa politycznego. Konserw aty

sta nie uznaje światopoglądu socjalistycznego 
w rozwoju społeczeństwa, socjalista odrzuca 
teorję kapitalistyczną w  dziedzinie istoty i 
roli społeczeństwa. N ie można sobie wyobra
zić z tej przyczyny, by sędziwy socjalista 
znalazł się w  ugrupowaniu konserwatyw
nemu albo też, bv w yb itny kapitalista zasia
da! w parlji socjalistycznej. Stronnictwa dą
żą wiec tutaj do sprzecznych celów na pod
stawcie ustalonych zasad, dla których zw al
czają się. Natomiast w organizacji sjonistycz
nej rozbicie partyjne jest bardzo problema
tyczne i po najw iększej części wyprowadza 
mylne pojęcia. Sjoniści z pośród robotników 
wierzą, że „sjon izm  jest prostą drogą do za
panowania socjalizmu w  życiu żydowskiem “ 
i że „socjalizm  jest drogą do urzeczywistnie
nia sjonizm u" (B. Locker w  miesięczniku 
„V iew s“ , lip iec— sierpień 1932). Czyż można 
na tej podstawie powiedzieć, że inni sjoniści 
sprzeciw iają się socjalizm owi wogóle, albo 
socjalizmowi jako podstawie urzeczyw istnie
nia sjonizmu? W  żadnym razie — nie. Sn 
tysiące sjonistów ogólnych i m izrachislów, 
którzy są socjalistami w swoich ogólnych’ 
poglądach politycznych i którzy pragną, by 
zasady socjalistyczne zaistniały przy realiza
cji sjonizmu. Z drugiej zaś strony Mizrachi 
dąży do urzeczywistnienia sjonizmu na zasa
dach tradycji i praktyki re lig ji żydowskiej. 
Uważa ona Torę za nierozerwalną część bytu 
narodu żvdow ckiego, za „podstawę i m otyw 
istnienia lzraelą" (M. Berlin w  temsnmem 
czasopiśmie). Czyż można powiedzieć, że sjo- 
niści-nieczłonkowie Mizrachi są przeciwr ika- 
m i lub odnoszą się obojętnie do tradycji i pra 
ktyki re lig ji żydowskiej jako podstawy urze
czyw istnienia sjonizmu? Zapewne nie. T y 
siące sjonistów nienależących do Mizrachi 
pragnie' niem niej od członków lej organiza
cji, by religja  żydowska stała się podstawą 
realizacji sjonizmu.

W  istocie niema ustalonych granic między
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sjonizm
stronnictwami sjonistycznerai, i, coprawda, 
nikt nie stara się o ustalenie tych granic. N ie 
jest wcale pewnikiem , że sjonista znajdujący 
się poza stronnictwem robotniczem, nie może 
być socjalistą, chyba tylko w  w yjątkow ym  
wypadku, alboteż, że sjonista znajdujący się 
poza Mizrachi nie może być re lig ijn ym  Ż y 
dem, chyba że stanowi wyjątek. Faktem  jest, 
że na stronnictwo robotnicze w  sjoniźm ie 
spoglądamy jako na grupę ludzi, w ierzących 
w socjalizm, a których zainteresowanie w 
praktycznej realizacji socjalizmu w  Palesty
nie jest tak silne, że uważają za konieczne 
wyodrębnić się celem zabezpieczenia spraw 
socjalistycznych w  działalności sjonistycznej. 
Podobnie także w  Mizrachi w idzim y grupę 
tych sjonistów religijnych, którzy w ierzą, że 
dla podkreślenia tradycji re lig ijn ej w  ruchu 
sjonistycznym, muszą się wyodrębnić i slw o- 
lzyć  ugrupowanie o określonym celu. Atoli 
nikt nie m yśli o tych ugrupowaniach w  ten 
sposób, że należy zebrać wszystkich członków 
organizacji sjonistycznej i powiedzieć im: kto 
jest sjonista religijnym , niech zwróci się na 
prawo i połączy się z M izrachi, a kto jest s ji- 
nistą socjalistycznym, niech zwróci się na le
w o i połączy się ze stronnictwem robotni- 
czem.Ci zaś, którzy nie są ani re lig ijn i ani 
socjalistyczni, niechaj pozostaną sjonistami 
ogólnymi.

Ir.nemi słowy, niedorzecznością jest tw ier
dzić, że sjoniści ogólni muszą pozostać nie- 
socjalistami oraz grupą, w  tein znaczeniu, 
n iereligijną. Przez długie lata pozwalaliśmy, 
m y ogólni sjoniści. ustalać nasze zasady w  
ten negatywny sposób i to doprowadziło do 
bardzo przykrych wynihó%v. Zaprzeczanie 
czyichś ideałów nie może być silną podstawą 
walki. N ie można wyobrazić sobie ogólnych 
sjonistów kroczących wśród społeczeństwa 
żydowskiego z chorągwią, nu której w yp isa
no: Łączcie się dokoła doniosłego ideału nie- 
socjalistycznego i niereligijnego!.... S jon i
ści ogólni nie są podrzędnym ele
mentem w  organizacji sjonistycznej, nie 
są stronnictwem. którego nie obcho
dzą ani ideałsr robotników aniteż ideały ży- 
dostwa tradycyjnego. Znaczna liczba ogólnych 
sjonistów skłania się conajm niej ku jednemu 
z tych ideałów, a niemała liczb* m w et ku 
obydwu razem.

W  ostatnich latach w idzieliśm y tworzenie 
się nowvch grup z pośród tycb sjonistów, któ
rzy znajdują się poza stronnictwami robolni- 
czeni i Mizrachi. Część sjonistów połączyła 
się dla określonego celu, jako opozycja prze
ciw ko rozszerzeniu Agencji Żydowskiej, ale 
w ew nątrz grupa ta była niejednolita wskutek 
sprzecznych poglądów społecznych. R ew iz jo 
niści stali się wrogam i stronnictw robotni- 
c?w h  i skłaniają się do sposobu działania i 
m ówienia „faszystowskiego" 1 „m ilitarystycz- 
nego" podczas gdy radykali sprzeciw iają się 
tym  tendencjom. Gdyby energja narodowa 
stała się szczególną właściwością radykałów 
i rew izjonistów , socjalizm zaś monopolem 
stronnictwa robotniczego, a re lig ja  własno
ścią Mizrachi, trzeba byłoby stwierdzić, że 
ogólni sjoniści są pozbawieni energji, są prze
ciwnikam i socjalizmu i przeciwnikam i mo
mentów religijnych w  sjoniźm ie, a byłby to 
wniosek beznadziejny7. Przypuszczenie, że, aby 
być ogólnym sjonistą, trzeba być reakcjoni
stą, ateistą i um iarkowanym jest wnioskiem 
śmiesznym, wynikającym  z określenia ogól
nego sjonizmu w przeciw ieństw ie do innych 
stronnictw ruchu.

Pow iada się, że brak ogólnemu sjonlzm owi 
bezpośredniego kontaktu z Palestyną, brak 
mu ducha chalucowego, którvbv połączył m ło
dzież całkowicie z odbudową Palestyny i bez
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.którego żadne ugrupowanie sjonistyczne nie 
może rozw ijać się i pozyskiwać zwolenników. 
N iektórzy zaś sądzą, że wskutek jakiegoś pra
wa naturalnego ogólny sjonizm może być 
sjonizmein jednostki zainteresowanej tylko 
Palestyną, pracującej d l a  P a l e s t y n ? ,  
podczas gdy wszelkie inne właściwości s jon i
zmu są właściwością jednostek pracujących’ 
czynnie w  Palestynie. Stąd też płynie ten 
obraźliw y lon drwin w  stosunku do „s jon i
stów budżetowych", stosowany często wobec 
stronnictwa robotniczego i Mizrachi.

Pogląd, że ogólni sjoniści nie są osobiście 
zainteresowani w  odbudowie Palestyny, jest 
błędem. Zaprzecza on istocie idealizmu sjo- 
nistycznegc i nadaje piętno filantrop ji i roz- 
działu jałmużny ludziom, którzy w  ciągu 
w ielu lat dźw igali ciężar ćuehu i którzy po 
dziś dzień go dźwigają. P iaw dą  jtst, że \V, 
ciągu blisko dziesięciu lat po wojnie poświę
ciła organizacja sjonistyczna pod kierownic
twem  ogólnych sjonistów całą uwagę im i
gracji chalueowej, im igracji mężczyzn i ko-* 
biet stanowiących niejako proletarjacką część 
jiszuwu. A toli ta droga działalności oparta 
była na jasnem zrozumieniu najżyw otn ie j
szych potrzeb narodowych tzn. na koniecz
ności stworzenia podstaw dla jiszuwu żydow 
skiego, na których to podstawach będą mogli 
budować *ci, którzy po chalucach przybędą.

Pierwsze kroki w  każdym procesie odro
dzenia narodów są z natury heroiczne. Dudzie 
muszą poświęcać się bezwględnie i bez bra
nia pod uwagę swojego osobistego dobra. Da- 
ganja, Ejn Charod, Nahalal i w iele dziesiątek 
osad chalucowych, które ludzie krótkowzro
czni potępiali i jeszcze potępiają, biorąc pod 
uwagę wydatki i dochody, stanowią podpory, 
które trzeba było koniecznie zbudować na 
ziem i palestyńskiej, aby zaistniała silna pod
stawa dla tych, którzy nie wykazują tyle bo
haterstwa, ale którzy spełniają również do
niosłą rolę przy odbudowie gospodarczej i na
rodowej żydowskiej siedziby. Młodzi, oddani 
Żydzi, prawdziw ie bohaterscy, musieli udo
wodnić słuszność naszych żądań do starodąw 
nej ojczyzny i zakorzenić się tam, gdzie in i
cjatyw a prywatna nie mogłaby się dostać. 
To  jest dzieło doskonałe przez kongresy przed
wojenne. Dzięki zespoleniu ducha chaluco
wego robotników z wtaściwem zrozumieniem 
podstaw odbudowy kraju ze strony przyw ód
ców ogólnego sjonizmu, zorganizowały kon
gresy te dzieło zdobywania ważnych stano
wisk strategicznych w  dziedzinie rolnictwa.

Pozostaw iając najtrudniejsze obszary ro l
nicze i najm niej rentowne w  rękach chalu- 
ców. pracowała w międzyczasie in icjatywa 
prywatna na dogodniejszych obszarach i bar
dziej pewnych, jak np. na obszarach pardc



Wieczory
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

„ M a g i a * *
Dramal w 3 atctaca Gilberta Chestertona. ;

Miałem profesora gimnazjalnego, który; w mło
dych lailaith był wychowankiem Jezuitów i  jak to 
ęzęsto bywa, stał się potem ich waregiem ńmdertel* 
Bym. Nieraz na lekcjach łaciny lub greki, korzy
stając z mŁtoliOgji, wygłaskał namiętne Mimiki paze- 
ciwko cudom, wwając ze szczerym paitosem: cu
dem jest to, że możemy poruszać irękoma i nogami, 
cuiism jest wogOle nasze życie! Mimowoli podczas 
premjery „M agji" Chestertona wciąż stawał mi 
przed oczyma mój kochany profesor, a chociaż był 
już staruszkiem, jednak żywo i z zagaiłem młodzień 
czym dysku+owai z autorem „Magji", usiłując mu 
wykazać, że ze wszech suron otoczeni jesteśmy cu
dami, tak, że do „eudów“  w  tern typowem znacze
niu tego siewa uciekać się nie musimy.

Bo sztuka Ohescertona napLama zresztą w roku 
1913, prowokuje do tego rodzaju dyskusji, nieste
ty na zbyt ..'ysoikim nie stojącej poziomie, kończy 
się bowiem wątpliwej wartości demonologją, któ
rej autor przeciwstawia magję prawdziwą płynącą 
ze seoqa. Rację miał prof. Dyboski, który przed 
przedstawieniem z dużą werwą wygłosił piękne 
przemówienie, chan akteryzując Cherstertona prze- 
dew:s7yótkiem jako dziennnenrza a następnie jako 
łowcę paradoksów. Te dyskusje, któremi sztuka 
jest wy pełniona, odznaczają się pewnym pośpie
chem dziennikarskim, który dlatego jest niedo
strzegalny, ponieważ przesłania go girlanda para
doksów. Prof. Dyhoski zauważył dalej, że Cnester- 
jton walczy właściwie z wiatrakami, t. j. z typem 
liczonego, który istniał właściwie za czasów Haeck- 
la. Ła największego swego wroga uważa bowiem 
Chesterton suchy dogmatyzm racjonalistyczny, 
który neguje wszelką tajemnicę życia Dzisiejsza 
nauka, jak to trafnie zauważył prof. Lyboski nie 
hołduje już temu suehemd racjonalizmowi dogma
tycznemu i korzysta w całej pełni z doorodziejstwa 
intuicji. Prof. Dy boski zapomniał tylko jeszcze do
dać, że obok racjonalizmu opierającego się na ma- 
terjaliźmie filozoficznym istnieje jeszcze racjona
lizm teologiczny, którego kljasycznym przedstawi
cielem może być Tomasz z Akwinu Nie będziemy 
jednak na tem miejscu prowadzić dyskusji na ten 
temat, woliny stwierdzić, że Chesterton pozytywiz
mowi nauki i agnostycyzmowi kościoła anglikań
skiego przeciwstawia dziecinną wiarę w cud, któ
rego rozumem sobie wytłómaczyć nie można. Che- 
Bterton każe swemu bohaterowi tłómaczyć ten cud 
ilsdałauiiem złych duchów czyli demonów, czem 
.wywołujb tylko uśmiech. Jak wiado-mo, Chester- 
ibon w roku 1922 przeszedł na katolicyzm, jako ka ■ 
Mhk dowiedział się więc, że kościół katolicki bar
dzo ostrożnie traktuje zjawisko cudu. (Ostatnio Ko
ściół polecił nawet, by głośna stygmatyi zka Te
resa z Koencrsreuth poddała się ekspertyzie lekar
skiej, zanim Kościół wypowie się ostatecznie w tej 
sprawie,) Zresztą już w roku 1913 wiedziano, że 
istnieją rzeczy na ziemi i niebie, o których nie śni
ło się nietylko filozofom ale i uczonym, a uczeni 
tera*, aczkolwiek z dużą jeszcze rezerwą odnoszą 
się do okultyzmu, jednak zjawisk tych już w czam
buł nie potępiają.

Dyskusja więc z Chnstertonem jest niemożliwą, 
bo w grę wchodzi tutaj element wiary. Poziom tej 
dyskusji, jaik już zresztą zaznaczyłem, nie jest 
bardzo wysoki. Jest to jednak rzeczą dla nas obo
jętną, bo Chesterton te braki wynagradza innemi 
walorami, dając nam galerję postaci żywych i in
teresujących. Akcja rozgrywa się w pałacu księ
cia, o którym Chesterton wyraża się w remarce dla 
teatru, że jest to wprawdzie osioł ale dżentelmen. 
Ten książę jest bajecznym typem r.ak jeszcze czę
sto spotykanej zabobonnej wiary w postęp. Istnie
je bowiem i zabobon postępu, który usiłuje znaleźć 
platformę dla idei wprost, sprzecznych ze sobą 5 
wzajemnie się wykluczających. Książę popiera 
więc, kieiując się fu swoją zabobonną wiarę w po- 
stęp wszystkie kierunki, które pukają metyle do 
Jego umysłu, ile do jego kieszeni. Doskonale pod
chwycony jest też w postaci lekarza przedstawiciel 
ciasnego typu uczonych, którzy za wszelką cenę 
chcieliby wszystko tylko rozumowo tłómaczyć. Du-

St>. lip „NOWY DZIENNIK" środa 26■ X. 1932

tuifiralne
żą finezją psychologiczną nacechowany jest pastor 
anglikański, przedstawiający nam znowu człowie
ka wprawdzie me wierzącego, aie chcącego wie
trzyć. Obojętną jest rzeczy, w  co tego rodzaju typ 
ludzki wierzy, byleby tylko wiarę na sobie wymu-

- sił i sobie narzucił. Chesterton wkłada w usta pa-
! stora słowa, że mógłby loksamo wierzyć w-Jowi-
- siz<* lub Appóliaa, jak wie.izy w Chrystusa, Pasto
ra stworzył więc poeta prawdziwy, który wyczu- 
.wnr wewnętrzną potrzebę wiary, nurtującą w duszy 
człowieka współczesnego, wiary bolesnej, ho zro-

/ dronej na tle wątpliwości, dochodzącej nieraz aż 
do rozpaczy, której wyrazem jest aforyzm „credo 
quia absurdum" Żywym chociaż mocno przesadzo
nym a nawet nieprawdopodobnym jest typ Ame
rykanina wprowadzonego do tego dramatu, nie
prawdopodobnym dlatego, ponieważ, jak wiado
mo, Ameryka była i jest rajem nietylko wszelkie
go gatunku mistyki religijnej ale też i mistagogji. 
Poeta w  Ghestertome stworzył też postać dziew
czyny, uciekającej wprawdzie w świat tóśni, wie
dzionej jednak za rękę przez intuicję serca kobie
cego i znajdującą dlatego drogę powrotną do rze
czywistości.

Piękną jest wreszcie miłość między tą dziewczy
ną a. kuglarzem, który demonstruje wprawdzie sztu 
ki magiczne, aie w  dramacie ma być wyrazicielem 
tajemnicy, na nas na każdym czyhającej kroku. 
Jednem słowem —  pozytywna strona „Magji" jest 
dość nikła i ukrywająca się dla nas w mgłach bez
nadziejnego wprost komunału, natomiast siła Che
stertona jako jednego z najświetniejszych pisarzy 
występuje z jednej strony w podchwyceniu nega
tywnych stron na&zej kultuiy, a z drugiej strony 
w subtelnem zarysowaniu miłości, tej drogi do 
prawdziwej magji serca.

Wystawiono u nas „Magję" starannie i z dużym 
nakładem wnikliwej pracy. Rolę księcia zagrał p. 
Wołłejko, stwarzając świetnie zarysowany typ sta
rego ale sympatycznego pi żytem ramola. Niestety 
dykcja jego była miejscami dość niewyraźna, tak 
że gubiły się często paradoksalne pointy. Solidne 
sylwetki stworzyli p. Kułakowski jako doktor i p. 
Nowakowski jako pastor anglikański. Z werwą i 
temperamentem odtworzył p. Solarski, dawny nasz 
znajomy ze świetnej pamięci Bagateli. Pani Pias
kowska, której powierzono jedyną rolę kobiecą, 
ujęła ją za płaczliwie, dając nam w rezultacie po-, 
stać zamazaną, przyczepi i jej dykcja dużo pozo
stawia do życzenia. Z czaru iącym wdziękiem i fa
scynującą siłą wyraizu odtworzył p. Osterwa rolę 
nieznajomego, dając nam znowu popis wysokiego 
kunsztu aktorskiego. M. K.

TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE.

„Chojwes"
kumedja w 3 aktach Bonczego.

Komedja? Mocna to przesada. Jest to bowiem 
żart sceniczny, na trzy rozciągnięty akty Komedja 
daje bowiem grę charakterów lub chce też być 
skiótem charakterystycznym dla sytuacji, którą 
przeżywamy. A  sytuację naszą charakteryzuje sło
wo „plajta". Dziwić się można, że dopiero dzienni
karz warszawski, ukrywający się pod pseudonimem 
„Bonoze" przeniósł tak obfitującą w rozmaite gro
teski sytuację kupca żydowskiego naszych czasów 
na deski sceniczne. Nie będziemy się sprzeczać z 
autorem o to, czy jego utwór nazwać można ko- 
medją czy też farsą, bo autor bardzo byłby napew- 
no zdziwiony, gdybyśmy z tego rodzaju kryterja- 
mi przystąpili do utworu, który chce przedewszyst 
kiem bawić widownię, co mu się w zupełności u- 
diało. Na widowni zauważyć można było kupców, 
którzy już skraohowali i którzy z rzewną łezką 
sentymentu przypominali sobie owe bolesne pery- 
petje poprzedzające „plajtę", oraz kupcy, kfórzy 
do tej operacji się przygotowują. Jednem słowem, 
wesoło było na scenie i na widowni. Na scenie ak
torzy nietylko grali, ale śpiewali i tańczyli, a na 
widowni rozlegał się wciąż śmiech. Mam wrażenie, 
że sztuka ta. którą p. Lippian wyr ta wił jako peł
ną temperamentu rewję, powinna się podobać na
szej publiczności, tak spragnionej w tych ciężkich 
czasach sposobności do śmiechu. Dodajmy jeszcze 
do tego. że do sztuki napisał wesołą i skoczną mu-
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

Za czy przeciw karze śmierci?
(Parlament dyskusyjny Związku Pacyfistów).

Przepełniona po brzegi jedna z największych 
sal na Uniwersytecie Jagiellońskim, i zgoła nie- 
pacyfistyczne metody obsadzania miejsc (znaczna1 
część publiczności stała na korytarzu), były do
wodem wzrastającego ciągle zainteresowania tak 
ruchem pacyfistycznym, jak i szczególnie tym nad
zwyczaj aktualnym problemem, jaki przedstawia, 
kara śmierci.

Jaki kierunek przybrała dyskusja, najlepiej zo
brazuje fakt, iż na zapytanie przewodniczącego, 
kto jest za karą śmierci, nie znalazł się wśród  
kilkuset zebranych ani jeden jej zwolennik. Nieli
czna jedynie grupa miała pewne zastrzeżenia co 
do jej natychmiastowego zniesienia, znajdując 
słuszne stanowisko nowego polskiego kodeksu 
karnego, pozostawiającego zawsze sędziemu wy
bór, czy karę śmierci stosować, czy nie.

Jako argument przeciwko karze śmierci przyta
czano przedewszystkiem obawę przed „mordem 
sprawiedliwości" — zbyt częste bowiem przykła
dy (spiawa Jakubowskiego) nie pozwalają tego 
pominąć. Wątpliwem jest również rzeczywiste od
straszenie — wzrastająca liczba zbrodni, mimo 
wprowadzenia sądów doraźnych i związanej z 
niemi karą śmierci jest najlepszym tego dowo
dem.

Późnym wieczorem przewodniczący zamknął 
dyskusję, zapowiadając jeszcze powrót do tego 
tematu.

Eugenjusz Lichtenstein.
" g a g i

ECHA ZE  Ś W IA T A
ZW YCIĘSTW O P A N I ID Y  RUSSKIEJ NAD  

SW Ą CÓRKĄ
Donieśliśmy już, że znana niemiecka śpiewacz

ka operetkowa pani Ida Russka wytoczyła pro
ces swej córce, która jest również śpiewaczką 1 
występuje jako Mady Russka. Sąd w  Stuttgarcie 
stanął na stanów isku matki i zakazał córce uży
wania pseudonimu „Russka", wychodząc ze zało
żenia, że pseudonim artystyczny stoi pod taką sa
mą ochroną prawa jak nazwisko, o ile z tym pseu 
donimem połączona jest długoletnia karjera i wy
robione już stanowisko w  świecie artystycznym.

KOBIETA, KTÓRA POSIA DA NAJPIĘKNIEJSZY  
DOŁECZEK

Rzecz dzieje się w  Ameryce, a mianowicie w  
micjscowości Sant Antonio (w  stanie Texas), któ
ra szczycić się może tem, że żyje tam kobieta, 
posiadająca najpiękniejsze dołeczki na swej twa
rzy. Kobietą tą jest miss Ewangelina Edwards, 
która wyszła z konkursu, rozpisanego przez to
warzystwo dla pielęgnowania dołeczków kobie
cych, jako zwyciężczyni, pokonując 50 rywalek. 
Stwierdzono, że moda dołeczków obecnie wymie
ra, a jednak dołeczki dodają twarzy kobiecej du
żo uroku. Na wszystkich dotychczasowych tur
niejach piękności lekceważono sobie — dołeczki, 
dlatego w  Sant Antonio powstało towarzystwo, 
które chce ciołeczkom przywrócić dawne ich zna
czenie...

N IED O ŻYW IAN IE  DZIECI SZKOLNYCH  
W  NEW  YORKU.

Podług zestawienia Urzędu Zdrowia w New  
Yorku stosunki gospodarcze mają wybitny wpływ 
na zdrowotność i dożywianie młudzieży szkolnej. 
Piocznie bywa przebadan3rch w  New Yorku trzy
sta do czterystu tysięcy dzieci szkolnych. Liczna 
niedożywionych wynosiła w  latach 1927 do 1929 
13,5 proc., w r. 1930 16,1 proc., 1931 17,1 proc., a w  
pierwszym kwartale 1932 r. 20,5 proc.

zykę p. J. Kamiński i że aktorzy naprawdę po 
większej części sami się doskonale bawili, a zrozu
miemy, dlaczego bezpretensjonalny ten żart sce
niczny tak prędiko chyba nie zejdzie ze sceny.

Rolę kupca przygotowującego się do „plajty" i 
„plajtę" wśród peryperyj bardzo pomysłowych 
przeprowadzającego, zagrał jak zwykle bez szarży
i z dużym umiarem p. Lipman. Z brawurowym 
temperamentem zagrała rolę służącej p .Liton, któ 
na potwierdziła nasze poprzednie przypuszczenia 
o dużym talencie tej mlcdej artystki. Śpiewał, tań
czył i publiczność w całej pełni bawił p. Grvnsz- 
pan, w czem dzielnie mu sekundował p. Reinglas. 
Pani Lipowska zagrała z werwą rolę żony bankru • 
tującego kupca. Wcale udane typki stworzyli 
wreszcie p. Poznański, Kon, Szadowski i pani Gor
licka.

Pierwszy akt miał tempo żywe i oszałamiające, 
niestety tempo to znacznie osłabło w dwóch na
stępnych aktach ' M. K.
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Z £  SPORTU.

Lopfl Hiliiril —  prszBsrm tonerowym 
Światowego Związku itakkabi

Piezydept Światowego Związku Makkabi, 
'Dr- Iferman Lel©w©r, odwiedził wraz z burmi
strzem Tel Awiwu Bizenh-cfam, kwua iMelchetta 
w Londynie, ofiarując mu przewodnictwo ho- 
marrowe Świaiowego Związku Makkabi. Lord 

Melcnett, który uczestniczył w tegorocznej Mak 
jKabSdzle^ przyjął c-fia.owaną mu godność I 
przyrzekł jaw: najaktywniejszą współpracę* —  
W  pciowie grudnia b. r- zamierza lord Melchett 
'odwiedzić główne centra Makkabi w Czecho- 
■słowacji, Polseie i  Rumun;!.

Dr. Lelewer izostał również przyjęty przez 
lorda i lady Erloigh, która z początkiem listo
pada będzie gościem Ba* Kochby-Iiakoah w  
Barlinje.

■ —  o -

Wyniki pitKćrskie krajowe
0 WEJŚCIE DO LIGI. Przemyśl. Podgórze—Po- 

lonja 2:1 (0:1). Podgórze wchodzi do finału z Le- 
gją poznańską. Finały odbędą się 30 bm. w  Po
znaniu (sędzia Er. Lustgarten) i 6 listopada br. 
>w Krakowie. —  Warszawa. Skra—Sarmata 4Jl, 
Polonja rez.—Marymont 2:2, Legja—Gwiazda 1 
Makkabi komb. 12:0. — Łódź i TSG—Turyści 2:1, 
Widzew rez.- Makkabi 2:1, Makkabi—Wima 4:4. - 
Śląsk. Czarni Chropaczów—Słowian Bogucice 
2:1, KS06 Załęże—Kolejowe P W  4:0, IFC- Cho
rzów 2:1, Naprzód Lipiny— KS07 Siemianowice 
4:1, AKS—Orzeł Wełnowiec 0:1, Team Rob Kato
wice—-Team Rob. Gliwice 3:0, KS20— ŻKS 3:1. —  
Tarnów. Wieliczanka—16 po. 3.2. Metal—Mościce 
3:2, Metal—Lechja 7:0. — Bielsko. Hakoab—Biała 
Lipnik 2:1, Koszarawa Żywiec— BKS 3:2, Lesz
czyński—Soła Żywiec 3:0, 3BSV—Sturm 4.3. —  
Grodno. Makkabi Wilno— 76 p >. i Cresoyia komb. 
1:0 i Makkabi Grodno 4:0. Wilno. Makkabi—1 pp. 
.leg. 1:1, awantura, mecz przerwany.

Wyniki zagraniczne 
piłkarskie

Wiedeń. Austrja—Szwajcarja 3:1 (1:0). Sędzia
Cejnar z Pragi. 50,000 widzów. — Londyn. Aston 
Yilla—Birmingham 1:0, Arsenał—Liyerpool 3:2, 
Derby County— Chelsea 3:1. Prowadzi w  lidze A- 
ston Villa, dotąd niepokonana, przed Arsenałem. 
Budapeszt. Hungaria—Kispesti 3:3, III. Ker—Uj- 
pesti 3:2 (!), A ttila—Nemzeti 2:0, Budai—Szorog- 
szar 3:1, Szomogy—Bocskay 1:0. — Czechosłowa
cja. Sparta— Cechie Karlin 5:3, S)avia—Sparta Kia 
dno 2:2, Sparta Koszyce—DFC 3:1, Rapid Wiedeń 
— Viktoria Pilzno 5:1, Victoria Żiżkov—Lieben 
3:2, Bonemians—Kladno 4:3. — Lozanna. Lausan- 
ne SC—Hakoah Wiedeń 4:2. — Jugoslawja. Haj
duk—Beogradski 3:0, Concordia—Jugoslavija 6:1. 
Wiochy. Juventus—Pro Patria 2:0, Florencja—Ge
nua 9:3 (!!), Latio—AS Roma 2:1, ńlexandria—  
Ambrosiana 2:3, Turyn—Trjest 2.2. — Berlin. 
Hertha—Panków 3:1.

W  Paryżu o-dwiedził Dr Lelewer baronową 
Edwardową Rotschild, która okazała duże za
interesowanie dla pracy Makkabi.

Palestyńska Olimpiada 
Sportowa

Onegdaj zostałft w  Teł AwIwie zamknięta 
trzechtkiiowa wszecbpalesiyńska ollmpjada 

sportowa, w  któiej baało udział okołio 4000 
sportowców ze wszystkich stmn kraju* Rozgry 
wki przeprowadzone byty w e  W szystkich dzie
dzinach sportu*

O-o-
Z  NOWEGO TARGU.

Staraniem Sekcji lekko- atletycznej Ż. K. S. 
„MakKabi" w Nowym Targu odbył się ub nie
dzieli bieg na przełaj na orzestrzeni 3200 m.

Wyniki techniczne:
1) Wrona Jozef „Strzeiec" Nowy Targ 9,45.
2) iNeminarz Marjan „Sokół" Nowy Targ 10,10.
3) Spira Leopold „Makkabi" Nowy Targ 10,17
4) Zelleg Szczepan „Strzeiec Nowy Targ.
5) Wasserlauf Benek „Makkabi" Nowy Targ.
6) Frey Salamon „Makkabi" Nowy Targ.
Na starcie zgłosiło się 20 zawodników.
Drużynowo zwyciężyła „MaKkabi", zdobywając

19 punktów przed Strzelcem 17 punktów i Soko
łem 9 punktów.

Na zakończenie sezonu lekko- atletycznego od
będzie się staraniem tejże Sekcji w  niedzielę dnia 
30 bm. bieg sztafetowy o puhar przechodni, ufun
dowany przez prezesa nasztgo Oddziału P. Dra Z. 
Goldnera. Sztafeta obejmuje następujące biegi: 
800 x 600 x 400 x 300 x  200 x 100. Zgłoszenia przyj
muje sokretarjat Ż. K. S. „Makkabi" Nowy Targ  
na ręce Ireny Vorz mcrównej — do dnia 28 bm. 

 o§o~ —
ZAW O D Y BOKSERSKIE. W  sobotę dnia 29 bm. 

cdbędą się interesujące zawody 1 szego Kroku 
Bokserskiego, otwarte dla początkujących bokse
rów, tak stowarzyszonych jak i niestuwarzysko
rych, w  wieku ponad 16 lat. Wpisy do dnia 27 bm. 
przyjmuje Krakowski Okręgowy Związek Bokser 
ski, Kraków, Wolska 1, T. Kupfer, poczem w dniu 
28. o godz. 19-tej nastąpi w poradni Ośrodka ba
danie lekarskie i losowajnie zawodników. Dla za
chęty wyznaczył w  bież. roku KOZB nagroa-,.

SEKCJA NARCIARSKA „MAKKABI" —  B IE L 
SKO, ODDZIAŁ KATOWICE Podaje do wiadomo 
ści, że odbytem \\ dniu 4 bm. Walnem Zebraniem 
rozpoczęła III rok naszych czynności związko
wych, udziela codziennie za wyjątkiem sobót i 
niedziel od godziny 13,30 do 16 sekretarjat w  Ka
towicach, ul. 3-go Maja 10 — Firma Textyl. Tam 
znajduje się również tablica ogłoszeń, na której 
umieszczane będą bieżące wiadomości związkowe, 
a podczas sezonu narciarskiego komunikaty o po
godzie z Beskidu żywieckiego.

WIADOMOŚCI z  k r a j u .
i*rz )k re  za £c. e na cmentarzu 
i j  cfousk~ni w Warszawie

Z Warszawy donoszą: W  ubiegły czwartek,
wskutek ataku sercowego zmarł u siebie w miesz
kaniu (Mazowiecka 12) 84-łetni b. bankier i wła
ściciel kilku domów Salomon Neuman.

Dzieci zmarłego są wyehrzczone. Neuman ma 
rodzinny grób na cmentarzu żydowskim przy ul. 
Okrpowej. Zwłoki zmarłego przewieziono ehrze- 
rścijaiiskim karawanem w asyście żałobników na 
cmentarz żydowski. Tam w domu przedpogrzebo- 
wym zwłoki leżały do niedzieli. W  niedzielę od
było się pochowanie zwłok w grobie rodzinnym. 
Lecz przed rozpoczęciem pogrzebu, na cmentarz 
przybył podkomisarz z 6 policjantami.

Wszystkich Żydów w strojach tradycyjnych, o- 
becnych na cmentarzu skoncentrowano na jednym 
odcinku. Nie dano iim się przybliżyć do miejsca, 
gdzie znajdowała się rodzina zmarłego Neumana. 
Dopiero po pochowaniu zwłok dano swobodę ru
chów wszystkim obecnym na cmentarzu żydom w 
strojach tradycyjnych.

Jak opowiadanoj wyehrzczone dzieci Neumana 
sprowadziły policję! na cmentarz żydowski meldu

jąc, że „nabożni Żydzi" przygotowują „zamach" 
na zwłoki, nie chcą. l-aekomo dopuścić do ich po
chowania na cmentarzu żydowskim. Uatta ta wer
sja była, oczywiście wytworem przestrasznej fa- 
tazji.

Panowie ek/ekuturzy 
awanturo a s .ę...

„Express Jarosławski" aonosi: „W" komunika
cie prasowym Komendy pow. P. P. z 18 bm. m. 
in. znajdujemy poniższą notatkę, którą w dosłow- 
nem brzmieniu przytaczamy: „Przytrzymano
względnie doprowadzono na Iiomisarjat P. P. Jó
zefa Antoniego Demkiewiczń, Romana Ifaławina 
i Józefa Gębarskiego, egzekutorów skarbowych 
z Jarosławia za zakłócenie spokoju nocnego a- 
wanturami, wywołanemi w  stanie pijaństwa, przy 
Gębarskim znaleziono rewolwer, którym grpził 
Józwikowskiemu Franciszkowi z Jarosławia".

Szczegóły awantury wszczętej przez egzekuto
rów przedstawiają się następująco:

W nocy z niedzieli, na poniedziałek około godz. 
2-ej patroi policyjny ź wyższym funkcjonarjuszem 
na czele usłyszał, jak rozbawione towarzystwo | 
wychodząc z jednej z restauracyj vi Rynku, po- ! 
częło na ulicy awanturować się Wyższy funkcjo
nariusz przystąpił do towarzystwa i starał się : 
nakłonić, by spokojnie rozeszli się do domu. Część .

Str n

towarzystwa usłuchała perswazji, wymienieni zaś 
egzekutorowie mimo wylegitymowania ich dalej 
poczęli awanturować się. NVówczas koniemiant 
patrolu wydal polecenie sprowadzić awanturują
cych się egzekutorów na komisarjai,’ gdzie wkrót
ce zjawił się niejaki Józwikowski Fe zapodając 
że jeJcn z egzekutorów, a to Gębarski. groził mu 
rewolwerem. Gębarski zaprzeczał jakoby wogó- 
le miał rewolwer, w czasie jednak przeprc 'Hlzo- 
nej rewizji osobistej, znaleziono u niego 'broń 
palną.

Reds-iitor „Ikoaotnika** pojze \ 
na pół roku e*o więzienia

Ż Warszawy donoszą: Onegdaj w nocy aresz, 
wany został odpowiedzialny redaktor „Robotn - 
lca“ Stefanowski, który skazany został na 6 mie
sięcy więzienia za ourazę sędziego śledczego dla 
spraw szczególnej wagi Demanta. — Sprawa Ste- 
fanowskiego rozpatrywana była przez Sąd Naj
wyższy w ub. poniedziałek, przyczem Sąd.Najwyż
szy wyrok skazujący zatwierdził. Ubiegłej nocy 
nastąpiło aresztowanie i odstawienie Stefanow- 
skiego do więzienia, gdzie odcierpieć ma wymie
rzoną mu karę.

Romantyczny Tur en s sprawa 
a tabliczkę czekolady

•W warszawskim sądzie grodzkim karnym od
była Sję charakterystyczna rozp-iwa o krndz.ćż 
rzrezy wartości jednego złote go Jako oskarżyciel 
wystąpił znany na bruku warszawskim cukiernik 
i piekarz turecki Alijew, który przez kilka tygo
dni przebywał w  areszcie śledczym pod zarzutem 
przestępstw seksualnych i uwodzenia pracownic 
zajętych w  jego zakładacn. Alijew wytoczył skar
gę jednej ze swoich pracownic, iż podczas pracy 
w cukierni skradła tabliczkę czekolady wartości 
jednego ziotego, którą skonsumowała. Na wnio
sek obrony rozprawę odroczono w  celu wyjaśnie
nia motywów które skłoniły romantycznego Tur
ka do wytoczenia ubogiej robotnicy tego niezwy
kłego procesu.

Lfet z Cieszyna
• Zreorganizowana w  ubiegłym ioku szkolnym 

tutejsza szkoła „Talmud Tora" rozwija się bar
dzo ■ pomyślnie. Nauczycielami szkoły są nauczy
ciele kwalifikowani pp. L. Engel i M. Jahrblum. 
Nowo obrany Wydział Stow. „Talmud Tory" z p. 
drem Kleinbergerem na czele przy wydatnej po
mocy tutejszego rani na p. dra Eisensteina — roz- 
wnnął szeroką działalność mającą na celu roz
wój szkoły i podniesienie jej pozr omu. Wszystkie 
organizacje młodzieży sjońskiej pobierają rów
nież w  tej szkole naukę języka nebrajskiego i 
historji biblijnej w specjalnie dla nich zorgani
zowanych kursach wieczornych.

Z dniem 1-listopada br. otwieramy założoną w. 
zeszłym roku przez p. ara Eisensteina i nauczy
cieli „Talmud Tory" bibljotekę heLrajską i odda
jemy ją do użytku publicznego. Bibljotekę ta wy
posażoną jest w  bogaty dział literacko- nauko
wy i beletrystyczny. Wyrażamy przy tej sposo
bności serdeczne podziękowanie żyuostwu cieszyń 
skiemu, które w poczuciu ważności tej tak wa
żnej placówki natury kulturalno- narodowej, ja
ką jest bibljoteka hebrajska, hojnemi Jatkami 
przyczyniła się do zrealizowaria i powołania do 
życia tej instytucji.

Nałożony kontyngent Funduszu Narodowego Z* 
rok ubiegły dzięki intensywnej pracy naszej mło
dzieży osiągnięto, nawet z pewną nadwyżką.

W  związku z światowym kongresem hebrai- 
lów mającym się odbyć w  roku Tyd3 w  Palesty

nie, rozwinęliśmy w  naszem mieście intensywną 
akcję na rzecz „Selą". Spodziewamy się pozytyw
nego wyniku. (Emjot).

— S. KI S. „BAR KADIMA R". Dziś o godz 5 30 
buda z referatem z historji sjonizmu. We środę 
o godz. 6-ej konwent egzaminacyjny.

— W  LOKALU ZW IĄ ZK U  LEG J ONISl’6 W  
POLSKICH W  KRAKOW IE NA  W A W E L U  odby
ło się dnia 23. hm. Zebranie informacyjne dla 
Oudziału krakowskiego. Zebranie zagaił prezes 
Oddziału Dr. Chan, pocz°m we wyczerpujących re
feratach pp. posłowie Dr. Rubel i Dr. Pocbmarskł 
poruszyli aktualne zagadnienia polityki zagrani
cznej i wewnętrznej oraz Kwestje gospodarcze. 
Referaty znalazły żywy oddźwięk wśród słucha
czy, co miało wyraz w ożywionej Jyskusji. Ze
branie przyjęło przez aklamację szereg rezolucyj.

— W  T-W IE  A L L Ia NCE FRANCA 1 SE dziś we 
wtorek o g. 6 wiecz (sala IV-go giron Krupni-za 
2. I p.) odczyt prof. Jean Moreau- Reibel .n t. „La 
Touraine et len provinces avoisina«les'.
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Minister swoje- 
urządnik swoje

; (jd) Coraz bardziej utrwala się przekonanie, że 
praktyka. biurokracji me liczy się w zupełności z 

'naczelne mi wskazaniami polityki gospodarczej 
rządu. Aparat urzędniczy niemal wszystkich mini
sterstw przesiąknięty jest duchem centralistycz
nym i etatystycznym, a projekty organizacji życia 
;gospodarczego kłócą się z zasadami, głoszonemi 
przez każdego ministra z osobna, przy każdej spo
sobności. Tak się jakoś składało i składa, że po 
'każdym niemal projekcie etatystycznym pojarwia- 
iia się enuncjacja minister ja Ina, na bankiecie, ze- 
;braniu sfer gospodarczych, czy też na zjeździe, że 
,>,rząid wyrzeka się uroczyście wszelkich pomysłów 
etatystycznych i  dąży do zapewnienia maksimum 
Wolności życiu gospodarczemu11. Formalnie było 
;eatem wszystko w porządku. Oświadczenia mini
strów nakazywałyby domyślać się, że w Polsce pa- 
,nuje duch liberalizmu gospodarczego, zaś prakty
ka urabiana przez urzędników poszczególnych mi- 
,*ćsterstw zmuszała do przekonania, że oświadcze
nia ministerjałne są zwyczajną literaturą gospodar
czą, zaś posunięcia biurokracji „rzeczywistą rze
czywistością11.

Ostaitnim kwiatkiem takiej „rzeczywistej rzeczy
wistości11 jest projekt zmonopolizowania importu 
batwełny w Polsce, o którym niedawno donieśliśmy. 
Pan Kandel z Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
uparł się jeszcze przed kilku miesiącami, że w Pol
i c e  musi powstać monopol importu bawełny. Jesz
cze z wiosną bieżącego roku chciał p. Kandel u- 
gzczęśliwić kraj monopolem importu bawełny. W te
dy myśl ta miała być zrealizowana pod płaszczy
kiem otrzymania wielkich kredytów towarowych 
:Od firm amerykańskich i mimo zdecydowanego, 
negatywnego stanowiska sfer zainteresowanych 
w  imporcie bawełny, którzy udowadniali argumen
tami rzeczowemu, że projekt zmonopolizowania im- 
; portu bawełny na wyłuszczonych wairunkach przy
niósłby poważne szkody krajowej wytwórczości 
jwłókienniczej, p. Kandel oświadczył wręcz, że je
śli tylko odnośna firma zgodzi się na przyznanie 
.kredytów, wówczas bezwzględnie przeprowadzi 
•projekt monopolu importu bawełny. Groźby p. 
Kandla okazały się na szczęście płonnemi, ałe myśl 
zmonopolizowania importu bawełny drzemała da
lej. Teraz p. Kandel ma nową myśl. Ponieważ z 
najważniejszymi dostawcami bawełny t. j. z Sta
nami Zjednoozonemi i Egiptem, posiada Polska 
bieinny bilans handlowy, przeto p. Kandel chce o- 
becnle zbawić kraj w ten sposób, że zmonopo
lizuje import bawełny i ua tej zasadzie „skompen- 
zuje11 obroty handlowe Polski z Stanami Zjedno- 
czonemi i Egiptem. Chodzi w tym wypadku w 
szczególności o udział Stanów Zjednoczonych w 
naszym handlu zagranicznym, stanowiący praw
dziwe utrapienie dla Polski ze względu na to, że 
mimo wielkiej propagandy i usilnych starań nie 
byliśmy w stanie zmienić ujemnego salda polsko- 
amerykańskich obrotów handlowyeh i dotychczas 
sprowadzamy ze Stanów Zjednoczonych przecięt
nie dziesięć razy więcej towarów, aniżeli wywozi
my do tego kraju. Otóż p. Kandel uważa, że z tym 
problemem „szkoda się bawić11. „Poprostu11 zrobi 
się handel kompenzacyjny. Jeśli Ameryka nie zgo
dzi się na odebranie od nas większych, aniżeli do
tychczas, ilości towarów celem korzystniejszego 
dla nas ukształtowania salda obrotów towaro
wych, wówczas monopol importu bawełny... zboj
kotuje Amerykę. Ze Ameryka ma niemal monopo
listyczne stanowisko w światowych obrotach ba
wełną, i że nie jesteśmy poprostu w stanie zmusić 
Ameryki do „handlu kompensacyjnego11 o ile A- 
meryka. sama nie zdecyduje się na wzmożenie im
portu z Polski — to p. Kandla nie interesuje. Egipt 
i Ameryka —  to najważniejsze, wchodzące dla 
nas w rachubę kraje, dostarczające bawełnę. Sta
rania o zwiększenie eksportu polskiego do Stanów

K R O N IK A  K R A JO W A
Bi tut o dla spraw bezrobocia
W  departamencie pracy ministerstwa opieki 

społecznej zostało utworzone specjalne biuro do 
spraw zatrudniania bezrobotnych. Biuro podlega 
bezpośrednio ministrowi opieki społecznej. Sze
fem biura mianowany został inż. Henryk Zagrodz- 
ki, zastępca główny inspektora pracy.

Do zadań biura należy analiza programów ro
bót państwowych, samorządowych pod względem 
ich celowości gospodarczej i społecznej, opraco
wanie wniosków w  sprawie zatwierdzenia tych 
programów i przydzielenie odpowiednicn kredy
tów, kontrola wykonania robót, kontrola stanu 
zatrudnienia, badania organizacji pracy przy ro
botach państwowych itd.

Futra sowieckie do Folski
Do Polski przybyć mają przedstawiciele wszech 

rosyjskiego syndykatu futrzanego, bawiący obec
nie w  Berlinie.

Przedmiotem pertraktacyj mają być sprawy im
portu futer rosyjskich, a to w związku z forsowa
niem ostatnio przez ZSSR. do całego szeregu 
państw zachodnio- europejskich futer oraz kon
fekcji futrzanej rosyjskiej po cenach utrudniają
cych poszczególnym przemysłom futrzanym tych 
państw konkurencję z importem rosyjskim.

Analogiczne rokowania odbyły się ostatnio w  
sowieckiej misji handlowej w  Berlinie i mają być 
kontynuowane w  najbliższych tygodniach w  L i
psku.

W BCW IKl ZfcGPANPCŹNJŁ

Rokowania w sprawie długów 
wojennych

„Exchaąge Telegraph“ donosi, że w najbliż
szych dniach przybywa do Londynu francuski rze
czoznawca finansowy Bisot, który nawiąże z sir 
Fryderykiem Lieth- Rossem rokowania w  spra
wie długów wojennych.

Francja walczy z bezrobociem
Rząd francuski postanowił polecić gminom u- 

tworzyć specjalne fundusze dla bezrobotnych. Mi
nister budżetu przedłożył projekt utworzenia naj
wyższej komisji oszczędnościowej, która będzie 
stawiała wnioski w  sprawie obniżenia wydatków.

Przeszło miljon bezrobotnych 
w Nowym Jorku

Według ostatnich obliczeń, liczba bezrobotnych 
w Nowym Yorku wynosi 1,15 miljonów, co odpo
wiada prawie jednej trzeciej całej ludności zarob
kującej miasta. Przed rokiem liczba bezrobot
nych w  New Yorku wyrażała się cyfrą 800 tys., a 
w r. 1930 nawet poniżej 300 tys._________________

Zjednoczonych nie zostały dotychczas uwieńczone 
powodzeniem. Czy należy zatem liczyć na zwięk
szenie eksportu polskiego na tak egzotyczny dla 
nas rynek, jakim jest Egipt?

Pomijamy w tym związku szereg innych momen 
tów zasadniczej wagi, przemawiających przeciw 
monopolowi importu bawełny, jak niemożność wy
eliminowania Hamburga i Liverpoolu, w których 
to portach koncentruje się handel bawełną, brak 
środków finansowych, koniecznych dla przejęcia 
handlu bawełną w własne ręce, brak elementu fa
chowego etc. etc. Chodzi nam o stwierdzenie fak
tu, że jeśli jakiś urzędnik chce w Polsce przepro
wadzić jakiś projekt etatystyczny, to stara się go 
przeprowadzić bez względu na naturalne przeszko
dy, jakie występują na drodze i bez względu na 
to, że urzeczywistnienie takiego projektu godzi 
nieraz w podstawy egzystencyj. zainteresowanych 
sfer gospodarczych. Zresztą egzystencje gospodar
cze stały się w Polsce ostatnio szczególnie tanie. 
Teraz „tanieją11 również zasady polityki gospo
darczej, o ile o takiej u nas wogóle można mówić. 
Ohecnoe nie obligują żadnego ministra oświadcze
nia programowe, składane publicznie. Uległy —  
inflacji.

Pszenica za kawę
Federal Farm Board zaproponował rządowi 

brazylijskiemu dokonania tranzakcji zamiennej. 
Mianowicie Farm Board pragnie przejąć 62,500 
worków kawy wzainian za pszenicę, posiadaną w  
stokach. Rząd brazylijski nie zajął dotąd stanowi
ska w  stosunku do tej propozycji.
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I N F O R M A T O R  G O S P O D A R C Z Y .
„CZYTELNIK  W  ŚRÓDMIEŚCIU11: Polisy te

należy zgłosić do dn. 30 listopada br. do Państwo-, 
wego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń przy Min. 
Skarbu w Warszawie z zapodaniem liczb i wszyst
kich dokładnych danycn. Polis nie musi Pan prze
syłać. -

N. N. GRYBÓW: Zakład przemysłowy 6-tej ka- 
tegorji nie musi prowadzić ksiąg handlowych.

0. S. A. KRAKÓW: 1) Winien wykupić patent 
II. kategorji. Jeżeli natomiast uprawia drobną 
sprzedaż wyłącznie spożywcom z zakładu, skła
dającego się z jednego pokoju, może wykupić 
świadectwo III. kategorji. 2) Do prowadzenia 
prawidłowych ksiąg handlowych obowiązani są 
kupcy I. i II. kategorji handlowfcj. 3) Niema obo
wiązku prowadzenia uproszczonych ksiąg han
dlowych. Informacje, odnoszące się do sposobu 
prowadzenia ksiąg handlowych zawiera art. 3. 
rozp. min. skarbu z dn. 13. IV. br. Dz. U. R. P. 
Nr. 41. poz. 412.

„STAŁY CZYTELNIK, TARNÓW 11: 1) Stawka
wynosi 1 proc. 2) Zapytania tego nie rozumiemy. 
Przecież handel III i IV  kategorji handlowej nie 
może zajmować się sprzedażą hurtową, lecz wy
łącznie sprzedażą najdrobniejszą. 3) Odnośne da
ne znajdzie Pan w  art. 3 rozp. Min. Skarbu z du. 
13. IV. br. Dz. U. R. P. Nr. 41 poz. 412. 4) Mogą 
być protokołowane. 5) Odpowiada za podatek po
przednika. C) Niech nowonabywca sklepu zażąda 
od swego poprzednika okazania dowodów', stwier
dzających całkowite uiszczenie należności podat
kowych.

„CZYTELNIK  N. DZ. A. S. S.“ SANOK: Jeże.i 
jak Pan powiada, wszystkie metryki tamtejszego 
magistratu zaginęły, to w jaki sposób otrzymał 
Pan książeczkę wojskową? Musi Pan bezwarun
kowo przedłożyć wyciąg metryki. W  innem mie
ście nie może Pan otrzymać dowodu osobistego.

1. H. B. BOBOWA: SprawTę tę reguluje art. 16. 
ust. Dz. U. z r. 1920.

„STAŁY C ZY T E LN IK 1 W IELICZK A : Jest Pan 
jednym z tysięcy, wobec których władze skarbo
we tak postąpiły. W  sp "awie tej wdrożyły zrze
szenia kupieckie energiczną akcję u władz podat
kowych. Może Pan zwrócić się w tej sprawie do 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców, Kraków, 
ul. Grodzka 43, które rejestruje te wypadki odmo
wnego załatwiania podań o przeklasyfikowanie 
patentów na IV. kategorję. Art. 94 ust. o pod. 
przemysł, upoważnia ministra skarbu wzgl. w ła
dze skarbowe, w  gospodarczo uzasadnionych wy
padkach wzgl. wypadkach, zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, zwalniania, odraczania 
terminów płatności przyznawania ulg, rozkłada
nia na raty podatku przemysłowego.

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .
J. B., KATOWICE: "W sprawie tej żadnych ape

lów itp. drukować więcej nie możemy. Rozłam fa
ktycznie nastąpił, a apelami zlikwidować się go 
nie da.

J. J. K. I ER-EN, RZESZÓW: Nie skorzystamy.
CH. E., OŚWIĘCIM: Może odzieli Pani informa

cji żyd. T-wo Emigracyjne Jeas we Lwowie, W i- 
śr.iowieckich 4.

U Ś M I E C H N I J  SIĘ.
W  SĄDZIE.

Sędzia — Dlaczego oskarżony zabrał z kasy 
pieniądze, a zostawił klejnoty?

Oskarżony — Istotnie, panie sędzio, moja żona 
mi już z tego powodu robiła wyrzuty.

(Narodni Politika).

W  TEATRZE.
Woźny teatralny do spóźnionego widza:
— Zaraz pana wpuszczę, tylko proszę wejść na 

palcach.
—  Ah, czyżby wszyscy już zasnęli?

INarodni Politikaj.



Zycie pisze romanse...
O  a e n  W i e d e ń  m ó w *1

(Od naszego koreap-ondonia)-
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Czetn są pomieści cziy romanse chociażby nai 
l-znakomhsizych pisarzy —  wobec prawdziwego 
życia? W szystko jest jeno słabym odbłyskc.m 
codzienny cli zdarzeń, które swą niezwykłością 
ipobijają czasem w ym ysły  największych O m a
st ów.

Osrtafaio nie tylko Wiedeń, ale i zagrani) ca zai 
mowafa się n iezwykłym  wypadkiem który po- 
iazątr.vowo urażano tutaj za wynik akcji jem y 
hMerowskiej, lub zem sty sowieckiej czoki. A ż 
dizięri niezmordowanej pracy wiecjeńs-kiej po- 
iliaji, która w  danym "'ypadiku działała na te
renie Austrii- Niemiec i Bułgarji, n iezwykle za 
gmatwana zbrodnia została wyjaśniona i oka
zała, jak dziwnej,i, jak fantastycznem jest cza
sem życie-

Dramat dzieje się między Lipskiem, W ied 
niem, a stolicą Bułgarii- A początek n iezw yk
łych dziejów  Schirmera miał miejsce w  Lup- 
KiKiu, przed d.wndziestu kilku laty- W  tem mie
ście poznał Schiirmer miodą dziewczyno, w któ
rej się od pierwszego spojrzenia na zabój zu- 
koenał- Była zajęta w  małej Kawiarence, uczę
szczanej przeważnie pirzez studentów Sehirmer 
kochając nadobną kuehareczkę, stał się codzien 
mym gościem Kawiarenki- Godzinami tam prze
siadywał, tam śnił sw ój p ierw szy sen miłości, 
którym po dwudziestu przeszło latach miał go 
zaprowadzić za więzienne kraty... Poznał im- 
stynkirem zakochanego człowieka- że i on na
dobnej dziew czyn ie nie jest obojętny i uważał, 
że nie dużo mu do szczęścia brakowało- Był 
dobrze sytuowany", sam jeszcze młodiy, pełen 
optymizmu, a nadewiszysłko znalazła jego głę
boka miłość oddźwięk w sercu ukochanej. Po  
kiilku miesiącach prosił o jej rękę. O fiarował jej 
swą miłość, o fiarow ał jej wygodne życie, bez 
znojów, jakie daje młodej dziew czyn ie zawód 
kelnerki w małej, zadym ionej kawiarence.-.

Ale Waliły Koch rękę —  ukochanego rów 
nież przez nią człowieKia —  odrzuciła- N ie 
y f f ia Y , być żoną tego, kltórego bezgranicznie 
wprost kochała- a któremu również była „ca
łym  światem"- Niejednokrotnie Sehirmer instyn 
ktownie odcauwai, że jakaś tajemny" cień smu
tku ciąży" nad bytem jego ukochanej. Niejedno
krotnie zauważał łz y  w jej oczach w  i chwili, 
w  k-ó-tejby inna szczęśliwą była wyzmaniem 
miłości z  ust ukochanego przez się m ężczyzny.

JaH był powód jej smutku? Dlaczego nie 
chciała być jego żoną, chociaż go koeihała? 
Długo trwało, zanim mu W a lly  zdradziła ta
jemnicę: Nie chce w yjść za niego za mąż, gdyż 
na raiej ciąży znamię hańby. Oto jesz-cze przed 
laty zaprosił ją jakiś bułgarski student do siebie 
do domu- Obiecał pożyczyć jakąś książkę do 
czyiąróa- Była młodziutką, niedoświadczoną i 
przyjęła zaproszenie. Bułgarski student w ygo 
rzysrtał zarówno jej niedo-świadczenie, jak też 
działanie alkoholu, do którego nie była przy
zwyczajona- I uległa brutalnej przemocy stu
denta 7 Bu łgarji.. W ie  jeno, że  nazywa saę Dy 
m&fcrow, a pochodzi ze Sofji-

Sehirmer słuchał jak oszołom iony spowiedzi 
swej ukochanej- Nazwisko człowieka, którego 
"Ogóle nie znał. wbiło  się. gdyby ostrze stali: 
Dymitrow.-. Gdyby ten człow iek  był przypad
kiem obok niego, rozszarpałby go w kaw ały, 
:ak dzikie zw ierzę. Zbeszcześcił najdroższy 
ideał jego życia.

P iz e z  kiiłka dni po spowiedzi młodej W ally, 
nie zajrzał Sehirmer do kawiarenki- Aż znowu 
się zjawił- Nie mógł żyć  bez swej W ally . P o 
w iedział jej, że mimo „skazy“  nadał ją kocha, 
że mitro wszystko dalej prosi o jej rękę. Sa
ri,zii, i e  sam zapomni o haniebnym czynie Dy- 
mitrowa., a po czasie i W a lly  o wszystfkiem za- 
'Pomrd. Rozpoczną nowe, piękne, miczem nie 
zamącone życ ie—

W a lly  stała się żoną Schirmera. Ale już po 
pierwszych miesiącach pożycia małżeńskiego 
zrozumieli oboje, że zamiast upragnionego 
szczęścia, znaleźli gehennę- Jak srogi cień cię
ży ło  nad nimi przeżycie W ally- Sehirmer spo
koju nie miał. Pragnienie zemsty coraz bar

dziej go opanowało- A le.gdzie szukać Dym itro
w a? W  Lipsku go nie znano, a do Sofji daleka 
droga- A  myśl zemsty spokoju nie dawała-.- —  
Mini j  że kochał swą żonę, zrozumiał, że u jej 
boku ani szczęścia, ani spokoju nie znajdzie- 
Żądał p o  kilku la?ach  pożycia małżeńskiego 
rozwcću. Kochająca go kobieta na ten rozwód 
s.ię zgodziła- Szczęście ukochanego człowieka 
stawiała w yże j, niż własne szczęście-

Sehirmer w yjeżdża do Ameryki, Australii, 
zw iedza odległe kraje, szuka przygód, a nade- 
wszystlło zapomnienia przeklętego przez się 
nazwiska Dym itrowa. Szukał zapomnienia, —  
ale zapomnieć nie mógł- Zbyt kochał swą W a l
ly- Tęsknota go żre, a z  drugiej strony prag
nienie zemsty. Po  kilku latach wraca do swej m 
kochanej Czekała na niego, gdyż odczuwała 
sercem Kocnającej kobiety, ze Sehirmer do niej 
wróci ..

Dwadzieścia kilka lat minęło od chwilli, gdy 
W a lly  opowiedziała swemu przyszłemu m-ężo- 
wii ,,sy ą hańbę“ , która tak ciążyła na jej życiu- 
Dwadzieścia kilka lat.

Przed kilku tygodniami pokazuje szanowany 
w  Sofji obyw atel Dym itrow, swej żonie dziw
ny list. jaki otrzym ał z  zagranicy. Otóż jeden 
z  najw iększych trustów chemicznych w Am ery
ce zwraca się do n itgo  z  zapytaniem, czy nie 
zechciałby jako chemik objąć wolnej posady 
dyrektora- Początkowa płaca tysiąc dolarów- 
Gz.ek ra w yjazd  do W iednia, gdzie go oczekuje 
jeden z dyrektorów trustu —  jest załączony- 
D ym L K "  niezn łernie jest zdziwiony, ąje nie" 
mniej ,eż skwapliwie korzysta z  proponowanej

WTOREK, 25 PAŹDZIERNIKA,

Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy
gnał, hejnał, 12,10— 13,40 Gramofon. — W  przer 
wie o 13,20 Komunikat meteorologiczny, 15,40 Ko
munikat gospodarczy, 15,50 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa, 15,55 Gramofon, 10,15 Dla nau
czycieli: „Rodzina i świat społeczny — H. Ra
dlińska, 16,30 Gramofon, 16,40 „R^bołostwo dzi
siejsze na polskiem morzu“ — prof. dr. M. Sie
dlecki, 17 Koncert Mlharmonji warsz.; ayr. G. 
Fitelberg (Brahms, Różycki, Czajkowski). — W 
przerwie o 17,25 Dla rybaków, 18 Muzyka lekka,
18.55 Rozmaitości, 19,10 Giełda zbożowa, 19,15 
„Stary Kraków" — dr. J. Dobrzyclu, 19,30 Felje- 
ton muzyczny dra J. Reissa „Czar ludzkiego gło
su1', 19,45 Dziennik prasowy, 20 Koncert: dyr. O- 
zimiński, M. Mokrzycka (sopr.), M. Janowski (te
nor), L. Urstein (fortep): Mozart, Schumann,
Brahms, Moniuszko, 21 Wiadomości sportowe, 
dziennik prasowy, 21,10 Dalszy ciąg koncertu, 
(Schubert, Schumann): 22 Kwadrans literacki,
K. J. Szaniawskiego: „Grabarz książek", 22,15— 
23,30 Muzyka taneczna. W  przerwie c 22,55: W ia
domości.

Warszawa (1411,8) 11,40—19,10 p. Kraków, 19.20 
Wiadomości rolnicze,, 19,30—23,30 p, Kraków.

Katowice (408,7) 11,49—13,15 p. Kraków, 13,15 
Komunikat gospodarczy, 13,20—18.55 p. Kraków,
18.55 „Rola ehemji w dzisiejszej Kulturze mate- 
rjalnej" —  dr. L. Czerski, 19,10 Rozmaitości, 19,25 
Ze sportu, 19,30—23,30 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Audycja 
„Błękitnych1* — akcja „Radjo dzieciom*, 16,15—
18.55 p. Kraków, 18,55 „U stóp Etny ‘ — St. Mach- 
niewicz, 19,10 Rozmaitości i płyty, 19,30—23,30 p. 
Kraków.

Sztuttdard (360,6) 12 i 13,30 Muzyka, 17 Muzyka 
Mozarta i Lort.iinga, 18,25 „Świat Słowian połu
dniowych" (odczyt), 19,30 Słuchowisko ludowe, 20 
Muzyka Wagnera (arje, wyjątki z oper), 22,45—24 
Muzyka taneczna.

Rzym (441,2) 13 i 17,30 Muzyka,. 20,45 Koncert, 
śpiew, (Bizet, Schumann), 2210 Koncert (Bach, 
Moszkowski).

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,20 Pieśni, 16,50 
i 19.30 Kapela, 20,40 Ernst Tolier; „Z Hiszpanji". 
21,20 Słuchowisko (według legendy japońskiej), 
22,15 Jazz, śpiew.

o ferty i natychmiast wyjeżSHp do Wiednia do 
umówionego hotelu-

Tu go .po dwudziestu latach oczekiwał Scbh- 
mer z  żoną. W a ły  tylko po głosie mogła po* 
znać byłego siridcuta bułganskiego. Czas nie
jedno zmienia. Z młodego studenta. wyrósl yo- 
ważny, zadowolony i dojrzały obywatel Dym.- 
tirow- Naturalnie i on w  osobie -parni Schicm-e# 
niepuznał byłej młodej kelnerki, która się przed 
dwudziestu kilku laty. stała ofiarą jego chwilo
w ego  studenckiego szału; „W  Limcu —  opowia
da z  zimną krw ią Sclidnmer —  ma powstać fa
bryka naszego trustu i tam pojadziemy autem- 
Zobaczy pan miejsce fabryki*1-

Jadą autem. Szofer, pochodzący z Niemiec, 
wtą jemniiczoiiy jest w  całą sprawę. .

W reszcie ! P o  dwudziestu kilku lataich ma 
Sdhiinmer ofiarę siwej upragnionej izenróty w>

. swych szponach. Teraz, mu Dym itrow nie uj
dzie- Jakiś praw dziw y s<zał ogarnia Schirmera- 
Dziesiątka lat przecież czekał na tę chwilę, z a 
nim przez jakieś biuro się dowiedział o adresie 
Dymitrowa i zanim swą ofairę ściągnął do W ie 
dnia- Ciemno było, gdy zajeżożali do Limcu 
W około  ani żyw e j duszy. I nagle zw raca się 
Sehirmer do Bułgara i krzyczy z  całych sił: 
„Przypom inasz sobie Waliły Koch z  Lfpiska?!“

W ielk ie mi, praerażonemii oczym a spogląda 
Dym itrow  na okropnie wyglądającą tw arz 
Schirmera. Czegóż od niego żąda? —  W alły  
K och?-. Nie przypomina sobie nawet tęgą na
zwiska- Chce coś powiedzieć. A le kule rew ol
weru przerw ały jego słowa..- P o  k ip Ł  dniach 
znalez ono w  rzece jego trupa-

Po niezwykle misternej pracy policji siedzą 
diziś Sehirmer, W a lly  i szofer za więzienmemi 
•kraiamE- Aie mm może Sehirmer jest bardziej 
spokojnym, aniżeli na wolności. P o  dwudzie
stu przeszło latach był rńścirieilem ukochanej 
przez się kobiety-

Jakże dziwne romanse pisze nieraz samo 
ż y c ie - . Dr. Józef Finkejstein

Kępska koniunktura dla multi- 
r ' I ’ oncnJrf amerykańskich

Jedna z gazet w  Chicago ogłasza obecnie cie
kawe dane statystyczne tyczące się sytuacji ma
jątkowej multimiljonerów amerykańskich. Oka
zuje się, że i krezusi amerykańscy mocno ucier
pieli z powodu kry zysu. Najbardziej ucierpiała 
rodzina Vanderbildtó\v, która trzy czwarte swe
go majątku ulokowała w  akcjach nowojorskiej ko 
lei centralnej. Podczas krachu giełdowego akcje 
te spadły r. 260 dolarów na 22 dolary. Rozumie 
się samo przez się, ze rodzina Vanderbildtów po
siada jeszcze sporo -miljonów, ale nie należy już 
teraz do multimiljonerów. Także stary John D. 
Rockefeller, którego w roku 1920 szacowano je
szcze na 600 miljonów, posiadać ma obecnie naj
wyżej 200 miljonów, a wedle zdania pesymistów 
tylko ( ')  100 miljonów. Duże straty poniósł też 
Eastman, znany fabrykant aparatów fotograficz
nych Kodak, który, jak wiadomo, zakończył swe 
życie samobójstwem. Już wówczas mówiono, że 
przyczyną samobójstwa były olbrzymie straty 
Eastmana, który pozostawił swoim spadkobier
com tylko 21 miljonów dolarów, chociaż go swe
go czasu szacowano na 400 miljonów. Największe 
jednak straty poniósł multimiljoner Sidney Mit
chell, posiadacz akcyj rozmaitych zakładów elek
trycznych, który stracić miał 90 procert swego 
majątku. Także miljoner żydowski w  Chicago 
Juljusz Rosenwald poniósł poważne straty; ma
jątek jego szacują obecnie na 250 miljonów dola
rów, podczas gdy w  pierwszych łatach powojen
nych posiadać miał pięć razy tyle. Wielkie straty 
poniósł również król żelaza Mather, który swym 
spadkobiercom zostawił „tylko" 8 miljonów dola
rów. Najbogatszym człowiekiem w Ameryce jest 
dalej król automobilowy Ford, który stosunkowo 
małe pouiósl straty- Także rodzina Morganów 
może się poszczycić takiem szczęściem.

Katastrofalne wprost skutki miał kryzys dla 
małych miljonerów: aibowiem cyfra obywateli,
którzy za podstawę podatków podali dochody po
wyżej 100.000 dolarów, zmalała w 1930 roku o 7t 
procent w  porównaniu z rokiem 1920.

Str 9

Dotknięci bolesna stratą naszego bł- p- Abra
hama Rosenfelda, wyrażam y w  głębokim żalu 
pogrąż- nej Rodzinie, najszczersze współczucie-

Rersonal firmy „Dom Rolniczy" 
1127kr w  Nowym Sączu.
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sowych w  Saionie, atoli pewna część tej in i
cja tyw y prywatnej tak daleka była od zasad 
odrodzenia narodowego, że poszukiwanie pry 
watnych systów stało się głównym  celem, 
który poświęca nawet pracę robotnika żydow 
skiego. W  wyniku tego zmuszeni byli robo- 
ftnicy żydowscy w  Palestynie rozpocząć walkę
0 swoje prawa do pracy u żydów . W  pew
nych kołach w ywołało to błędy i niebezpiecz
ny pogląd, że walka między zyskami pryw at
nym i a sprawami narodowemi jest główną 
podstawą rozwoju sjonizmu. A  ogólnych sjo 
nisiów wzywano od czasu do czasu do udzia
łu w  tej walce przeciwko robotnikom, jak 
gdyby była to jedna z zasad ogólnego sjoniz- 
Emu. Dlatego należy przedewszystkiem jasno 
ustalić, że ogólny sjonizm nie jest ruchem 
Zwróconym pizeciwko robotnikom żydowskim
1 ich organizacjom, a popiera in icjatywę p ry
watną i prywatne zyski. N ie  jest to sjonizm  
kapitalistyczny w  przeciw ieństw ie do sjoniz
mu proletarjackitgo robotników. Nie należy 
łączyć tego sjonizmu z warstwami wyższem i, 
iśredniemi i niższemi kapitału, albx,też z prze
mysłowcami, aniteż nie należy ogólnych sjo- 
histów uważać za naturalnych sprzym ierzeń
ców tych sfer. Przeciwnie, ogólny sjonizm  
występuje za zasadą pracy żydowskiej w  
przedsiębiorstwach palestyńskich i uważa 
każde odchylenie od tej ^asady za niebezpie- 
fczne dla samego ideału sjonistycznego.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM
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ADWOKAT

Dr. ADOLF KLEINBERGER
prowadzi kancelarję adwokacką 

w Krakowie przy ul. Wielopole D, I. p.
T E L E F O N  138-14. 1132

LEKA1.2-DJENTYSTA

N. D R U K E R
przeprowadził się na

R Y K FK  CL.  41 dom  Feniksa
WeJScie z u l. ŚYV. JANA 2. Telef. 176-46  

Specjalista w prostowaniu zębów krzywo, osnąeych

Wiać.omoś-ci z  Jugosławii napływają bardzo 
skąpo- T e  jednak, które przedostają s.ię przez 
ptlinie strzeżony kord.on cenzury, nie przedsta
wiają sytuacji w ^byt różowem świetle. Jako 
kraj joiniczy, mało zagospodarowany, Króle
stwo S H. S- w  w iększym  od innych krajów 
stop-tou dotknięte zostało spadkiem cen ziem io
płodów. Zastój w  rolnictwie p rzy  bardzo sła
bym rozwoju przemysłu w ytw arza  dw ie tru
dności jednocześnie: w yw ó z  zamiera, import 
natomiast zmniejsza się w bardzo nieznacznym 
stopniu- Jeśui w ięc jakiekolwiek państwo naj
mniej nadaje się do zastosowania zasady autor- 
kcj-i, '-<j jest niem właśnie Jugosławia-

Sytuacja gospodarcza ma przem ożny w pływ  
na stosrnki -poJityczne w państwie Południo
w ych  Stowian. W prowadzona przed trzema la
ty  dyktatura nie sprostała swemu zadaniu. P o 
wołana do życia w  okresie największego zao
gnienia walk federałistyczno -narodowościo
wych nietyłkc nie złagodziła kontro wersy j mię 
dfey Chorwatami, Słoweńcami i Serbami, lecz 
je -y^sźnifc pogłębiła.

W  fjwietnfu b- r. król Aleksander zdecydował 
s,ię odstąpić o'd systemu dyktatorskiego. Gene
rała Żivkovića zastąp1! Skrstić, zapowiedziane 
zostały. w yk ory  do parlamentu, ale niewiele się 
zmier.ho w  stosunkach wewnęi rznych państwa- 
Niepon ieray zasób slił odśrodkowych posiada 
królestwo, złożone z  odmiennych pod w zg lę
dem gospodarczym, społecznym i kulturalnym 
—  nie mówiąc już o  wyznaniowym  —  krajów , 
bo jakżeż w ielkie różnice przeciwstawiają Chor 
waoię Macedonii, Słowencję Czarnogórze, albo 
Dalmację i Bośnię —  Starej Serbii!

W  tych warunkach nie dziw, że  walki Wew- 
nętirzn- trwają. Prasa włoska i angielska, by 
pominąć już niezbyt pewne .i o sensacyjnym po
smaku wiadomości wiedeńskie, zapełniona jest 
informacjami o powstamach, zbrojnych star
ciach i zamachach w  Jugosławji. W  południo
wo- wschodniej połaci Chorwacji —  w O ce  — 
•trwa od szeregu m iesięcy z b r o je  powstanie t. 
zw- , usf‘asów“ . Powstańcy posiadają 'dobrze za
opatrzona składy broni, własny telegraf i nawet 
w łasne pismo „urzędowe", rozpowszechniane 
w  tysiącach egzemplarzy. Do tego s fanu chro

nicznego dodać należy liczne wybuchy w po* 
szczególnych miejscowościach, bynajmniej nie 
ograniczających się ao Chorwacji i Słowenji: w. 
lesie Kasitańskim pod Benkovac wym ordowano' 
patrol serbskich żandarmów, w- Sebeniiku pod
łożono dynamit pod m agazyny celne; nieznani 
sprawcy podpalili koszary żandarmerii w  Go
ńczy  i w  San Cassiano —  stało się to dokład
nie w rocznicę stracenia Marca Hraniikmca i 
Mateusza Soldina, dwóch chorwackich rewolu
cjonistów,. skazanych na śmierć w  okresie dy
ktatury. Nłeiep.jej jest w  .stolicy: kilkakrotne 
rozruchy studenckie w  Blałogi-udzie -spowodo
w ały za-wiesi-enie w ykładów  na uniwersyte
cie. W  Mo siarze wybuchły zaburzenia chłop
skie; w Skop]je chłopi zaatakowali szereg pań
skich majątków; w  Dalmacji przeszło 30 w io
sek odmówiło posłuszeństwa S a d zom . Jeśli 
dodać ‘co -togo ferment w armji jugosłowiań
skiej, podsycany przez tajną organizację poli
tyczną „czarnej ręki", —  obraz sytuacji staje 
się coraz bardziej wyraźnym .

Urzędówka jugosłowiańska „Vrem e“  pośre
dnio rotw ierdza fakty wewnętrzne rozkładu- 
Przytaczając obszerne w yw udy o „kłamliwych 
pogłoskach, przypominających okres paniki w o  
lennej’ , organ premiera Srksića nie szczędzi 
pochwał-., hitlerowcom niemieckim i proponuje 
tw orzyć faszystowskie oddziały dla walki Z 
„wrogiem zewnętrznym i wewnętrznym ". A r
tykuł -W erne", zakończony o-krzyl iem „Zbudź 
się, Jugosławjo!", jesit najbardziej znamiennym 
dowodem niepewności sytuacji politycznej,

SZMŁi PIUZYCZKA
przez Min. W . R. i O. P. upoważniona

Dyrektor M. iT E IN
Z driem  1 listopada b. r. rozpoczyna naukę 

na kursie najwyższym  i koncertowym P rof- 
Józef Turczyński, pianista. — P rzy  kursie od
będą się również w yk łady „Metodyki fortepia
nowej"- W p isy codziennie od godz- 11— 1 i od 
6— /-ej przyjmuje kancelaria szkoły, ul- Miko
łajska 32. mezanin. 1106
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P a r a c a
Ojcu nie przysłano jeszcze czerwonej kartki 

i jakkolwiek powinien b y ł o  tern w iedzieć, zdra
dzał w  tym czasie solne zdenerwowanie. Ilekroć 
przediodził przez korytarz i  spotykał listonosza, 
wsuwającego przez szczelinę list, zatrzym ywał 
się, plecyma do drzwi. Trafiało to weń zawsze 
hies odzianie nie miał odwagi odwrócić się- Do
piero, gdy przyczołgał się ipies, syn go wołał, 
gdy ktoś trzasnął drzwiami, zadźw ięczał jakiś 
dzwonek, przerwano śmiech, w tedy mógł kię 
znowu poruszać Przechylał wolno i na wszyst
ko przygotowany głow ę poprzez plecy; i oto 
leżał niewinny, b iały list. Ojca ręce b y ły  w ilgo
tne. musiał siąść, każdym razem ulegał w yczer
paniu.

W e  wspomnieniach Marcina pierwsze wojenne 
tygodnie zachowały się jako głośne i wspaniałe- 
Skoro jednak z miesiąca na rmesiąc sięgał pa 
rmęoia wstecz, pozostawało mu uczucie gęsiej 
skóry dookoła wstrętem przejmujących, lecz 
odległych spraw. P a z  próbował ojciec rozma
wiać z nim o wojnie. Marcin pałał cały. beztro
ski, czternastoletni! Wojna w  jego pojęciu była 
Szpargałem książkowym o Indianach, wywołują 
cym bicie serca- strasznie podniecającym! Co 
ipare dni wołano go w raz z innymi kolegami do 
auli szkolne’ Dyrektor, mały krótkowzroczny, 
kasztocy starzec piszcząc zdobywał się na parę 
'tow . śpiewano hymn narocowy. nie było nauki- 
Mniestono nowe zwycięstwo, czterdzieści ty- 

~y jeńców dw am śće fvsiecv poległych- 
n wana?cie tysięcy po'eg?vch“ wołał chło

pak, wpadając z radością, w erw ą do pokoju- 
ZwobTono klasę".

P ies  W różka", małe, bronzowe stworzonko, z 
miękkiemi uszyrra i ufającenu oczami, o żółto- 
bruaatnych odcieniach, .pobszuzekiwało żw aw o, 
lecąc mu naprzeciw —  maitka uśmiechała się 
blado, ojciec w stawał i wychod ził.

Mmął rok; nastała zima i w iosna; przyzw ycza 
jono się już do wojny, -stała się ciążącą chmurą, 
jakgdyby z nieba padało bezlitośnie, bez ip-rzer* 
w y. W  rzeczywistości lata b y ły  gorące i suche, 
zim y mroźne, ciemne i wielu ochotników wróci
ło ciche, bez rozgłosu z  powrotem W reszcie 
stało się; w  lecie 1916 nadeszła czerwona kart
ka; ojciec sam ją podjął, dał posłańcowi napiwek- 
czego zrwykłe nie czynił- Ten podziękował, lecz 
nie schodził ze schodów- 

..Dlaczego nie odchodzi pan?" zapytał ojciec. 
Posłaniec uśmieehniął się z  zakłonotanie.m. na
gle w yją ł pieniądz z kieszeni i trzym ał przed 
sobą. „W olałbym  tego nie iprzyjąć". powiedział. 

..Weźcie, w eźcie człowieku", bąknął ojciec- 
..Nie. raczej nie" —  odparł z  trwogą tamten i 

nagle dodał: „W szak nie jestem temu w inny" 
Ojciec w ytrzeszczył na niego oczy wziął mo

netę z powrotem- Zamknął drzwi i minął wolno 
korytarz. Ody poruszył klamkę pokohi mieszka! 
nego- spomzał na nia. Była zużyta, od dłoni jego 
żony. syna.

Oparł się o ścianę ciemnego przedpokoju- «  
PTzeikonanui, że umrze z bóm- W ieczorem  w y  
znał to. po kolacji- 

Miał już za sobą czterdziestkę; z-nik* pier
wotny zapał wszyscy potracili ochocę, a jednak 
mrsiaK: tak hirt Trzeciego dnia zrana poszedł 

Natmzćd kształcono go ’ zwyczajnie pórmyrr

wieczorem wracał do domu; raz z.daizyło się, że 
zjawił się w  południe; wyjątek ten przeraził 
matkę bandzo. Stała w  kuchni, z plecami ku 
drzwiom, p rzy  prasowaniu gdy nagle wszedł; 
straciła zupełnie przytomność i przez chwilę 
sądziła, że już nie żyje, że to duch jego. W y 
śmiał ją. przytulił spokojnie do siebie, w  śmie
chu jego drgał dawny, iron i ban o-s e rde rzn y ton. 
uczuła się tak bezpieczną- Pow iedział do niej: 
Jutro odbędzie się parada- 

Lecz ona nie słuchała. Objęła go swemi ramio 
n-amł. zwodnita, raz po razie zarzucała ręce. zgu
biła się pod płaszczem jego i szeptała, jak co- 
'dlzień:

„O zy w iesz, k iedy?"
•Jeszcze długo, długo nie. kochanie".
Naprawdę nie, z całą pewnością n ie?“

„Nie. nie, nie jesteśmy jeszcze wcale wyszko 
leni".

Na drugi dzień żona i syn poszli na paradę. 
Psa zabrali ze  sobą. Uroczystość odbywała s'ę 
na obszernym placu i w ieść o niej rozeszła się 
szybko Zgromadził się skłębiony tłum. wiele 
kobiet t dzieci. Żołnierze z bronią u boku stali gę 
sto t bek siebie, jak gdyby dotknięci mrozem, na 
odległym skrawku placu- Patrzano na nich, jak 
na ołow iane wojsko dlatego, że tacy wydawali 
się mali i nic nie mówili- Na środku dosiadał 
konia generał, obok niego znajdowała się grup
ka, może piętnastu, panów, stojących na bacz
ność- oficerów- 

Marcin i jego matka zajęli miejsca w  p ierw 
szym rzędzie, pontowaź wcześnie przyszli. Za 
nimi tłoczono się. serca ich biły gwałtownie. 
Przed sobą widzieli szerokich policjantów, opie
rających niekiedy swe brzuchy o ludzi wyma-
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B. SINGER:Zaprósz 'nie do... fe jmu
W arszawa, 24 października-

W  piątek, na Krakowskiem Przedmieścii-u- w  
.gmachu Prezydium Rady Miriiprcfw. panował 
‘ożyw iony ruch- Dziennikarze w  okresie, regi- 
■me‘u pornajowego mogą określać ożywienie do - 
iiitycsne jeaynie na pod.sii.awie samocho-dów- 
isłojąeych przed gmachem Prezydium. Jeżeli li
czna samochodów jest wjęk-siza i pierwsze pię- 

.4ro ;ego  gmachu jest oświetlone, to należy wmio 
jeiktować, że odibywa s.ię tam posiedzenia Rady 
M inistrów- Ostatnio trudno nawet sądzić n.a 
podstaw ie oświecenia- Ze w zg lęd lp  oszczędno
ściow ych  gaszą praw ie wszystike światła w  
®machu Prezydium, i ministrowie, opuszczający 
ten g rm c l, muszą poomacku sziukać drogri do 
w yjścia. W prawdzie p. porucznik Szczeniewski 
'zaaranżował specjalną lampę łukową przy w e j
ściu, ale lampa ta św ieci się jedynie w  dni galo- 
rwe podczas większych uroczystości.

Oszczędność na świetle odpowiada całkow i
c ie  całcł:szitałtowi polityki obecnej, bo mrok, 
■panujący w  lokalu, daje możność działania w  
pkryJSu- fa-jerrniezo i konspiracj'jn;-e wydosta
w a li się z  gmachu Prezydium Rady Ministrów 
daw ni szefowie, b y ły  premier prezes. Sianek, 
b y ły  premier p. marszałek Ś w  italski, w icem ar
szałek Car oraz poseł Miedziński-

O dbywała się narada ,,grubej piątki"- Oma
wiano widocznie nietylko szczegóły budżetu;, 
ale- taktykę na terenie Sejmu. Bo wiiadomości- 
podawane w  prasie, że  Rada ministrów zajmuje 
się jtszcize pracą budżetowa, należały do tych 
pociągnięć strategicznych które są dość często 
uprawiane dtl-a zasłonięcia mgłą tajemnicy za
mierzeń rządowych.

W  chwili,, gdy cala prasa głow iła się nad 
szczegółam i budżetu, gdy podawano jej, że 
iZąd zajmie się opracowaniem preliminarza bu
dżetowego, drukarnie państwowe zajm owały 
się już dawno gorączko we m przygotowaniem 
egzem plarza dla Sejmu i Senatu- Zresztą już w 
piątek w ieczór podano prame globalną sumę 
budżetu, mimo. iż dotychczas nie było ani jed
nego komunikatu o posiedzeniu Rady minist
rów, poświęconemu sprawom budżetowym- 

Nai ady piątikowe by ły  szczególnie tajemni
cze. Do wiadomości publicznej podano jedynie,

że odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicz
nego Ministrów- W  dwie godziny później ze
brali i 'ę  wszyscy ministrowie na herbatkę do 
P- premiera i konferencja musiała nosić chara
kter dość poważny, sikoro wezwano do pomo
cy czedowe figury z klubu BB.

B y ! to w łaściw ie zjazd byłych premierów 
pomajewych z obecnym premierem p. Prysto- 
rem włącznie, z pomńRęciem byłego premiera 
Bartla, A pan premier Prystor zapowiadał w  
swoim czasie, że zamierza korzystać w  momen 
tach ważnych z  doświadczenia byłych premie
rów-

Że doświadczenie to było w  tej chwili potrze 
hn° rządowi,- świadczy w yw .jad p. ministra s.kar 
bu Zawadzkiego. W yw iad  t.ęn zdobywał u p- 
ministra skarbu b. minister skarbu Ignacy M a
tuszewski. I z misternej roboty dwóch mężów 
stanu wj<j«oczne są tam pewne luzy, pewne w ie
lokropki, rzeczy  niejasne, ale dające wiele do 
myślenia.

W ic ie  do myślenia daje bowiem oświadbz-e- 
nie p ministra Zawadzkiego, iż rząd zamierza i 
może pokryć niedobór budżetowy z  rezerw  
skarbowych. Była to sensacja nielada- Jeszcze 
kilka m iesięcy temu p- minister skarbu Jan P ił
sudski opowiada? poczciwie, iż rezerw y są albo 
zamrożone, albo wyczerpane. Obecny M ojżesz 
ministerstwa skarbu uderza w  tę -skałę, i źródło 
znowu w ytrj sio- Są rezerw y, o których nie ma 
pojęcia żaden obywatel, badający uważnie bu
dżet mimisitersrwa skarbu. —  Prawdopodoonie 
szczegół tej relacji poda p- minister skarbu na 
posiedzeniu budżetowem Sejmu-

Pan minister skarou wspcmma-1 -również, że 
Sejm bedzńe mocen zredukować wydiat(ki bu
dżetowe. Skoro jednak ca ły  szereg budżetów 
politycznych należy do rzędu nietykalnych, sko 
ron ię  wolno ruszyć budżetu ministeustwa spiraw 
wojskowych, skoro budżet ministerstwa spraw  
wewnętrznych musi być nietykalny, bo jak 
twierdzi p. minister Pieraelki, liczba policjantów 
w  Polsce jest stanowczo za mała, skoro nie mo
żna zredukować działu więziennictwa w budże
c ie  ministerstwa sprawiedliwości, to ctzia-rame 
Sejmu ra polu redukcji będzie musiało zaintere
sować szerokie rzesze obywateli.

Galer ja sejmowa w  ciągu ostatnich miesięcy

'cirujących -dłońmi i powtarzających .cofnąć 
się".

Niespodzianie rozległ s.ie okrzyk i nagie za
uważono, że odlegli żołnierze ołowiani porusza
ją się- Poruszają się po drugiej stronie placu, jak 
■gimnastycy rzędami naprzód, obok panów w  
środku- Osiągnęli jmiż najbliższy koniec kwadra
tu, wykonują zwrot na lewo- mijaią pizestrzeń. 
gdzie znajduje się Marcin, matka i pies. „W ró ż 
ka " drży ciepło i trw ożliw ie u Losy uh nóg chłop 
ca-
'' „Gdzie ,iest ojciec “  szepta w  podnieceniu do 
matki, ściska jej rękę, bo właśnie nadchodzą, 
a  muzyka ucichła: —  zbliżają się se-t-ki, zmienia
ją w  tysiące, maszerują przed siebie. A  oni szu
kają i szukają', aż z wysiłku i trwogi pot ich 
oblewa lecz m iędzy wieloma w równych, sza
rych, milczących szeregach przechodzącymi 
mężczyznami, nie widzą tego, za kim wzrok 
wytężają. W obec tego, że stoją na samym przo- 
dz-ie. mają korzystny przegląd- Ale ponieważ 
Marcin nie może tak szybko zaglądnąć w każde. 
mijające oblicze, staje się strasznie bezradnym- 
Chciałby ich okrzykiem  zatrzymać, by w  ka
żdej tw arzy  zatopić spojrzenie, lecz jeden rzad 
następuje po drugim- bez p rzerw y —  klapp- 
:fclapi>; pierwszy szereg —  klapy- klapp, już na- 
-stęnny i wszystkie jednakie: nogi, hełmy, u ło 
wią, okropność, jakgdyby stale wracali ci sami- 
Marcm zastanawia się: wszak to nauczyciele i 
kupcy kolonialni., maszyniści kolejowi i weseli 
kelnerzy, i podczas, gdy wzrokiem stara się na
dążyć “ym wszys1'kim migającym twarzom, m y
śli: dlaczego w łaściw ie tak idą i przypomina so 
bie, co droga ich znaczy. I wyTaźnie. błyskaw i
cznie, jak nigdy przedtem, dopatruje się w  ka
żdym z nich iskry mordercy- Rozpacz i trwoga

zakrada się do ausizy jego. Przed sobą w idzi 
pustkę.

Ludzie milczą w  niemym podziwie, z obawy i 
dlatego- że tacy obcy są ca ich mężowie i ojco
wie-: zabrano ich. Ci w szyscy, którzy znają ta
jemnico ciał -kobiecych. są teraz manekinami 
państwa —  hopp, jak podrzucają nogami- Nagle- 
wśród ponurego milczenia „w różka" mruczeć 
poczyna; nie w yzw oliła  się jeszcze wprawdzie 
całkiem ze swego lęku, chłopak czuje ciepłe- 
miękkie ciało dookoła swych nóg, lecz zanim 
może ją uspokoić, zryw a się pies i już tropi mię
d zy  szarymi żołnierzami-

W szystko drętwieje W ojsko nie zwraca je
szcze na ’ o uwagi; nadciąga w  uroczystym mar
szu, ze sztywnemi nogami, ciągle jeden szereg 
wydłuża się w  drugi jak skrzydła wiatraku, 
bezus*annie. Rzucają okiem na zw ierzę i już ich 
niema. Niema. Tw arze  zachowują w yraz  tępy. 
jednaki, jak u marionetek. ..W różka" zatrzymała 
się- żw aw y, przytulny piesek —  obawia się. 
jak w szyscy, lecz oto podnosi głow ę — wszyst
kim oddech zapiera — i rzuca się z radością na 
jednego z tych niemych- i to jest — Marcin pozna 
je —  ojciec- dobrotliwy Bóg dzieciństwa, oaza 
wśród pustyni —  lecz cóż? On idzie dalej, n;e 
zatrzymuje się: klapp klapp- klapp: nogi. które 
tak świetnie zna. wszak bawił się na nich, po
ruszają się- jak ostrza scyzoryka- Przechodzi 
mimo nich szary- zgubiony- zgorzkniały- jak 
w szyscy ci sparzy ludzie- Mancin -dostrzega: o j
ciec poznaje z-w ierzę- osłupiałym wzrokiem w o
dzi przed siebie, drży w  chwili. gdy„,,W różka" 
do nóg mu p-rzyskakuje Lecz  te nogi, mój Bo
że. nogi- Nogi odrywają się- jak najw yżej —  
w  dół — w  gó-re — w  dół — bezlitośnie okru
tnie, rr yśli Marcin, o tyle okrutniej, że ojciec po

Wie oszczędzaj ma?©} 

kwoty na aboiiamef* 
„Nowego Dziennika* 

Brak dobrej iiiformacji 

m oie Cię kosztować 

znacznie więcej?.

była : u-s'-a- Na posiedzeniach Sejmu zjaw iał się 
-rzadko słuchacz, tern bardziej, że  siedząc na 
galerji, był jedyni© widzem i świadkiem gimna
styki podczas głosowania. Skończyły się już 
dlawnc popisy krasomówcze. Niema zresztą o- 
rątoro"' w  dzisiejszym Sejmie, ale mimo to nai*' 
bliższa sesja budżetowa zapełni galerię.

Nie dla .nów, nie dla popisów oratorskitóh zja
wią się ludzie na galerii, przybędą najwięcej za
interesowani i ciekawi pom ysłów  redukcyjnych’ 
Sejmu. W  o we dni, gdy na porządku dziennym 
zna-fdbwała się us-awa o ochronie lokatorów, 
na galerji było pełno lokatorów i właścicieli do
mów- Dziś prawdopodobnie przynyw ać nęaą 
jSpędnicy państwowi, wiedząc, że  niezbyt p.rzej 
rzysta  aluzja dotyczyć będzie rzęsz urzędni
czych.

PrzyDędą na galerię robotnicy i pracownicy 
umysłowi, bo w yw iad  p- ministra pracy i opie
ki społecznej, gen. Hubickiego, daje wiele do 
myślenia, i urzędnicy prywatni, k tórzy głoso
w ali ra  jedynkę, zechcą przyjrzeć się swoim 
.posłom z  frakcji robotniczej w  czasie stosowa
nia nad przedłożeniami rządówemi o zmianie 
reform socjalnych- 

Obecna sesja budżetowa o oe ;dzie sruę bez bó
jek i awantur. Opozycja osłabła i zam ilk ła .—  
Stronnictwa chłopskie nie bardzo przejmą się 
redukcja płac urzędniczych, A  jednaki nowa fa
za działań budżetowych Sejmu ściągnie diutżo 
słuch aczy i w łazów  na galerję- N ie efekty kraso 
mówcze ani awantury luib skandale, leoz inte
res w łasny zapełni tę tak dawno zapomnianą 
już i opustoszałą gaierję sejmową,
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winien być świadom tej śmieszności! Nagle 
M aren  przeżyw a całą wojnę i chciałby umrzeć. 
Nie, to nie zabawa, lecz sprzeciwu nieznająey 
mnisi- niesamowity potężny —  i śmieszny.

Zw ierzę lęka się, dziwi, tward-e buty musnę
ły  je bez poruszenia się; mm tępych spoj-.zeń i 
w yz iew ów  potnych nie zatrzymuje się. masze
ruje -dalej, może je przydepcze-, —  pies szczeka, 
w y je  i przez ułamek sekundy w ydaje się chło
pcu, że maska w  twarzy oka  zatamuje się- —  
Zwartym zastępom grozi nieporządek.

Wtem zjawia się podoficer i odrazu staje się 
bohaterem dnia. Naprzód wym aw ia „ksz", lecz 
nie bacząc na to. pies wrzy na się w but ojca 
i kurczowo się go chwyta- W lecze się 'dialej, bo 
ojciec —  podnosi nogę w  dół, w  górę, w  dół t 
nie przerywa marszu —  a podporucznik w y 
ciąga Proń i -zatapia ją w podbrzuszu „W ró
żki" całkiem głęboko —  do chłopaka szeles-t 
ten dolatuje mimo kroków — potem podnosi 
broń rdeco w yżej: część srebrnego noża, a na 
nim -drgający konwulsyjn-ie tułów zwierzęcia, 
—  zrzuca go-strząsa na ziemie opodal- poza 
strefę zdążających szeregów, —  i wtyka broń Z 
powrotem do pochwy. Ma poważną, ponuffą 
twarz, w  chwili przekłucia otw iera usta, blask 
jaśnie.re w  oczach-

Tymczasem widocznym .jest drugi szereg i na 
stępmy, Ma-r-cin ipatrzy za n>mi. A  ipodpon-ucznilk 
jest jednym z wielu, już go nie odróżnia- 2  tyłu1 
są w-szysciy jednacy, podporuciznik, InnL ta'kże 
o-jcie.ci.

Marcin nie kochał go już więcej-

(Tłum. G- Nadłerowa).
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R O K  I. HIGJENA SPOŁECZNA
Regulacja urodzie

Wszystkie rezultaty, które dotąd osiągnęła hi- 
gjena indywidualna oraz społeczna, w staraniach
0 stworzenie dla społeczeństwa jak najlepszych 
warunków zdrowotnych i ochroną od czynników 
szkodliwych, nie -mogą tak d*ugo okazać się za- 
dawalającemi, jak długo nie zostanie poddana 
kontroli lekarsko- higjenicznej sprawa wydawania 
na świat potomstwa, a to w tym sensie, ażeby 
wstrzymać rozmnafanie się osobników duchowo 
lub cieleśnie mniejwartościowych, na korzyść jed
nostek pełnowartościowych. Kwestją tą zajmuje 
się jedna z najmłodszych gałęzi higjeny —

eugenika.

Jednakże regulacja urodzin jest nakazem, wypły
wającym nie tylko ze względów eugenicznych, 
lecz również

gospodai tzo-ekoiiumic-znyeh, lekarskich i 
wreszcie ogólno-iudzkich.

Zdrowa fizycznie Kobieta jest zdolną wydać na 
świat między 15 tym a 45-tym rokiem życia o- 
koło 20 dzieci, W  rzeczywistości ta ogromna płod
ność jest hamowana przez wiele czynników, jak 
różne choroby, wczesna śmierć, niezawieranie mał
żeństw, dowolna lub przypadkowa niepłodność. 
Jednakże wszystkie te czynniki, odgrywające nie
słychaną rolę w rozmnażaniu ludności są przeważ
nie czynnikami przypadkowemu od nas niezależ- 
nerni, które nie mogą być uważane za wystarcza
jący czynnik regulacji rozmnażania. Gdyby każda 
kobieta, tak jak na to zezwalają warunki fizjo
logiczne —  biorąc jut pod uwagę wspomniane 
wyżej czynniki hamujące —  wydawała na świat 
potomstwo, musiałoby po pewnym czasie nastą
pić

absolutne przeludni mie

1 ogromne zagęszczenie ludności na całej ziemi. 
Już obecnie w pewnych krajach zauważyć może
my względne przeludnienie. Widzimy je np. w 
Chinach, Indjach?' Egipcie. Nie jest rzeczą przy
padku, że właśnie w tych kiajach, przez naturę 
bogato wyposażonyen, rok. rocznie głód i różne 
epidemje pochłaniają tysiące istnień ludzkich. A l
bowiem niekrępowanit naturalnej płodności musi 
doprowadzić wkońeu do wielkich klęsk społecz
nych, jak głód, zarazy i ogólne zubożenie. Także 
w niektórych krajach europejskich dają się za
uważyć oznaki względnego przeludnienia. Tc silne 
zagęszczenie ludności nastąpiło w Europie dopiero 
w XIX wieku i to na skuteK ogromnego

spadku śmiertelności,

przez skuteczne zwalczanie epidemij i poprawę 
wamników higjenicznych. który w następstwie do
prowadził do znacznej

nadwyżki urodzin

nad zgonami i zagęszczenia ludności, jak to ilu
struje poniższe zestawienie:
Ilość mieszkańców Europy około r. 1350— lOOmilj

1700— 110 ., 
w „  1800— 187 .,

., 1900— 406 „

.. 1910— 443 „

., 1920—449 „
„ 1932— 506 

O ile przyrost, ludności będzie w dalszym cią
gu szedł w teru tempie, co obecnie, to jeszcze w 
bieżącym wieku

liczba mieszkańców Europy przekroczy mi- 
ljard.

Przyrost ten nie we wszystkich państwach jest 
równomierny. W  państwach zachodnich, jak An- 
glja, Niemcy, nie mówiąc o Francji, gdzie od ro
ku 1866 liczba iuunośc: prawie nie uległa zmia
nie. w ostatnim dziesiątku lat wybitnie zmalał. 
:ia skutek

systemu małżeństw o jednym lub dwojgu 
dzieci.”)

Ograniczenie urodzin nie może jednak odbywać 
się szablonowo, nie może odbywać się kosztem 
jednostek zdrowych i tęgich na korzyść mniej war 
teściowych. Nie można pominąć czynnika euge- 
nicznego, jak to czynią neomaltuzjaniści, dla któ
rych wyłącznie względy gospodarcze są decydu
jącemu Nie można wreszcie zezwolić, by jak do
tąd działały tu tylko instynkt, przypadek i kon
wencjonalne zwyczaje, a nie wzgląd na duchowe 
i cielesne właściwości potomstwa.

Także z lekarskiego punktu widzenia jest re
gulacja urodzin wskazana. Wszystkie stany cho
robowe, mające przebieg długotrwały, a więc prze- 
dewszystkiem

schorzenie narządów wewnętrznych, oraz 
choroby umysłowe, 

są temi chorobami, które wymykają się z rąk le
karza i na które medycyna ma najmniej wpływu. 
Cierpienia te, oparte są przeważnie na konstytu
cyjnie słabszej budowie, a więc czynnikiem do
minującym jesi tu

czynnik dziedziczny.
Skoro zatem wpłyniemy na to, ażeby osobniki z 
takiem podłożem dziedzicznem nie przychodziły 
na świat, względnie skoro się już urodziły, nie 
zezwolimy na dalsze przenoszenie ich ułomności, 
to przez to kolosalnie ograniczymy, względnie zu
pełnie usuniemy schorzenia. Takiemi stanami, któ
re często się dziedziczą są: konstytucja astenicz- 
na, diabetyczna. psychopatyczna, ogólna mniej
sza wartościowość i odporność narządów, idjotyzm 
niedołęstwo, choroby umysłowe, wreszcie homo
seksualizm i bisexualizm. Podobnie zresztą często 
dziedziczą się korzystne właściwości ciała, czy też 
charakteru i usposobienia. Tak dziedziczą się np. 
długowieczność, konstytucja muskularna, zdolnoś 
ci muzyczne i matematyczne, pewne zamiłowania, 
jak do zajęć technicznych, do obrazów itd. Jpd- 
nakże dziedziczenie tych właściwości jest rzeczą 
dość skomplikowaną. Często spotykamy np. w 
rodzinie, w której jest dużo psychopatów, osob
nika utalentowanego, a rodzice uzdolnieni mie
wają czasami dzieci upośledzone. Sprawy te są już

częściowo przez nauko wyjaśnione i dlatego powim 
ny być poddane kontroli lekarskiej. Temu celowi 
służyć winne przedewszystkiem

poradnie przeciwmałżeńskie,

w których udziela się porad kafldydatom na mał
żonków, oraz nie mniej od nich ważne poradnie, 
w których byłyby udzielane porady już zawarty 
małżeństwom.

W  każdym razie jest rzeczą, niesporną, że nie 
nadają się do wydawania potomstwa astenfey 
(takżeprzeciwskazania lekarsk ie), nits orozwinięci 
umysłowo, chorzy umysłowo, epileptycy, diabe
tycy cierpiący na chorobę Basedowa, alkoho
licy, morfiniści, kokainiści, homoseksualiści, osob
niki cierpiące na inne anomalje życia płcowego, 
głuchoniemi, cierpiący na różne dziedziczne cho
roby oka, kobiety z rodzin hemofilitycznycb, wre
szcie osoby cierpiące na dziedziczny niedorozwój 
lub kalectwo.

Tak pojęta regulacja urodzin leży rówireż w 
interesie higjeny, która zajmuje się między inne- 
mi ochroną osobników słabych cieleśnie, lub du
chowo mniej wartościowych. Utrzymując osobni
ków takich przy życiu aż do wieku, w którym zdol 
ni są rozmnażać się i tworzyć znowu osobników, 
obarczonych temi samemi ułomnościami, higjena 
spełniałaby zadanie wręcz przeciwne swemu ce
lowi —  podniesienie zdrowotności i wychowanie 
pokolenia zdrowego cieleśnie i duchowo —  gdyby 
równocześnie nie starała się wpłynąć regulująco 
na rozmnażanie się tych osobników*) Wspólnym 
celem eugeniki i higjeny winno być zatem stwo
rzenie zaludnienia, odpowiadającego liczbowo zdol
ności wyżywienia i warunkom kulturalnym dane
go kraju, a które z pokolenia na pokolemie zmniej
szałoby swe obciążenie i ■ułomności, a zwiększało
by zaiety i uzdolnienie.

Zasadnicze znaczenie w regulacji urodzin win
ny mieć wreszcie względy humanitarne. Ile nędzy, 
bólów, chorób i nieszczęść wiąże się w życiu ludz- 
krnm z kwestją wydania potomstwa i życiem płcio- 
wem, podczas gdy przy regulacji tej kwcstji, może 
się ona stać źródłem szczęścia osobistego dla jed
nostki i doprowadzić do oczyszczenia społeczeń
stwa z chorych i małowartościowych i przyczynić 
się do utrwiaiłenia dobrobytu.

Mieczysław Stembach.

I *) Systemy małżeństw o jednem lub dwojgu 
| dzieciach doprowadzić rmiszą. gdyby powszechnie i 

się przyjęły, do spadku liczby ludności. Dla u 
trzymania istniejącego stanu starczy troje dzieci ; 
z każdego małżeństwa, biorąc pod uwagę bezpłod- ; 
nych, nie zawierających małżeństw oraz wypadki j 
wczesnej śmierci. •

------------ o-O

Drobne wiadomości
LIC ZBA  MIESZKAŃCÓW ZIEMI.

Statystyczny rocznik Ligi Narodów za rok bie
żący podaje najnowsze dane, co do ilości miesz
kańców kuli ziemskiej. Ogółem zamieszkuje świat 
2 miłjardy ludzi (dokładnie 2,012,800.000). W  sto
sunku do ubiegłego roku ogólny przyrost ludno
ści wyraża się liczbą 20 miljonów. Na Azję przy
pada obecnie przeszło miijard mieszkańców, Eu
ropę 506 miljonów (w  ubiegłym roku 498 iniljo- 
nćw), Amerykę 252 milj (134 Północna, 83 Połu
dniowa i 35 Środkowa). Co do przyrostu ludności, 
to w  Europie największy przypada Rosji, Polsce 
i Hiszpanji. Anglja i Niemcy nie wykazały żad
nych zmian, Francja natomiast wykazuje za ten 
rok o pół miljona więcej. Niespodziewanym i za
dziwiającym wydaje się fakt, że Włochy, w  któ
rych jak wiadomo Mussolinl propaguje wszelkie- 
mi sposobami przyrost ludności, wykazały zmniej
szenie się narodzin o całe 406 tysięcy.
NOW E PORADNIE PRZEDŚLUBNE I M AŁŻEŃ

SKIE W  W ARSZAW IE.
W  Wydziale Zdrowia magistratu warszawskie

go toczyły się ostatnio narady w  sprawie urucho
mienia miejskich poradni przedślubnych i mał
żeńskich w porozumieniu z Połskiem Towarzy-

*) W  kilku Stanach w Ameryce Północnej istnie 
ją nawet ustawy, nakazujące kastrowanie osób u- 
pośledzonych umysłowo o równoczesnych zbrodni
czych skłonnościach. \V ciągu lat od 1907 do 1921 
skastrowano w ten sposób 3233 osób. z tego 3103 
chorych i upośledzonych na umyśle, a 130 złoczyń
ców. W  Europie były dokonywane tego rodzaju 
operacje w niewielkiej ilości w Szwajcarji na wła
sne żądanie odnośnych osób.

stwem Eugenicznem. Magistrat projektuje urucho
mienie tego rodzaju poradni przy Ośrodkach Zdro 
wia. Pozaiem Kasa Chorych, która prowadzi już 
jedną poradnię przedślubną i małżeńską, zamie
rza uruchomić drugą.

REFORMY ZDROWOTNE W  ALBANJ1.
W  ostatnim roku zabrano się w Albanji z du

żym nakładem energji i wydatków do zreorgani
zowania lecznictwa i oparcia go na nowoczesnycn 
podstawach. Na czele tej akcji stanął król Zogu. 
Przedewszystkiem wydano ostrą walkę wszelkim 
znachorom. Otwarto szereg szpitali wojskowych
i cywilnych. Utworzono stacje zwalczania mala- 
rji, zorganizowano akcję przeciwko syfilisów) 
Każdy okrąg otrzymał swego lekarza, który ma 
za zadanie dbać o stosunki sanitarne w  podle
głym mu okręgu. Rczuli ” y całej tej akcji dadzą 
się już teraz spostrzegać.

EPIDEMJA PA R A LIŻU  DZIECIĘCEGO  
W  NIEMCZECH.

Szerząca się obecnie u nas epidemja paraliżu 
dziecięcego przybyła do nas z Niemiec, gdzie naj
silniej panowała na Pomorzu : w  Bfar.denburgji. 
Epidemja miała tam w  lipcu, sierpniu i wrze
śniu tak silne natężenie, że tygodniowa liczba 
zachorowań przekraczała liczbę zachorowań w  
odnośnych tygodniach roku 1927.



Nr, 290 ..NO W Y DZIENNIK" środa 26■ X. 1932 Str. 13

w m m

W schód 

słońca 

6 m. 01

PAŹDZIERNIK

25
W T O R E K  

25 T iszri 5693

Zachód 

słońca 

16 m. 14

O pomoc dla
Miejski Komitet Pomocy Bezrobotnym następu

jącą odezwę:
Do Mieszkańców miasta Krakowa!
Światowy kryzys gospodarczy ogarnął także 

nasz kraj. Tysiące ludzi jest bez pracy i cierpi 
niedostatek. Klęsce bezrobocia należy prze :iw- 
stawić zespolone siły całego społeczeństwa. — 
Wszystkie warstwy we własnym interesie ; o- 
'winny przyczynić się, choćny najskromniejszemu 
datkami, do zatrudnienia bezrobotnych i ralowa- 
.nia ich od głodu i zimna.

Obywatele!
Współdziałajcie wszyscy w  akcji niesienia po

mocy bezrobotnym! Nikomu nie, wolno zapominać 
a nędzy i rozpaczy tych, którzy bez własnej w i
ny popadli w  ciężkie położenie. Niech każdy, ma- 
jąey pracę i dochód, w  dobrze zrozumianym in
teresie publicznym, złoży w  ofierze dobrowolny 
datek w  naturze czy gotówce.

Akcję pomocy bezrobotnym prowadzić będzie 
.Komitet przez cały okres bezrobocia, uzupełnia
jąc w  tym kierunku działalność Rządu i innych 
miejscowych organizacyj

Na podstawie tedy uchwał Komitetu oraz przed 
stawicieli organizacyj pracowników uprasza Ko- 
'mitet:

1) aby wszyscy pracownicy umysłowi i fizycz
ni opodatkowali się dobrowolnie w wysokości co- 
.naimniej pół procent płac i zarobków miesięcz
nych,

2) aby wszyscy pracodawcy opodatkowali się 
dobrowolnie od pół procent do 1 procent sumy za
robków, wypłacanych swoim pracownikom umy
słowym i fizycznym,

3) aby wszyscy inni, nieobjęci powyższemi 
opłatami, składali dobrowolne datki w wysoko
ści przynajmniej 1 procent od swych miesięcz
nych dochodów.

Biuro Miejskiego Komitetu mieści się w Ratu
szu przy Wydziale Opieki Społecznej II p. (od ul. 
Poselskiej, drzwi Nr. 6).

Bm  d ie p in o w s k ie
w  K r a s k o w i e

Trzeci koncert, poświęcony twórczości Chopina 
przyniesie w programie swoim rzadko wogóle, a 
w Krakowie od bardzo dawnych czasów niewy
konane utwory komnatowe Mistrza.

Na początku koncertu -islyszymy młodzieńczą 
kompozycję Chopina, pochodzącą z roku 1892 —  
polonez c-dur na wiolonczelę i fortepjan z poprze
dzającą go introdukcją. Tuż po niej nastąpi od
tworzenie jednego z ostatnicn dzieł Chopina, mia
nowicie sonaty wiolonczelowej g-moll op. 65. 
Chopin wyzwala się. w  dziele tern z przesłanek 
estetycznych romantyzmu i wchodzi na tory kon
strukcji muzycznej , któremi miała posuwać się 
muzyka absolutna dopiero pod koniec XIX. wie
ku. Sonata ta zostanie wykonana przez młodego, 
wysoce utalentowanego wiolonczelistę krakow- ( 
skiego Józefa Mikulskiego i świetną pianistkę p. 
Melanję Sacewiczową.

Środkową część programu wybrał Komitet trio 
op. 8. Odtwórcami tegoż będą pp. Jan Hoffmann 
pianista, Stanisław Mikuszewski skrzypek i Fer
dynand Macalik wiolonczelista. Jako prelegent 
wystąpi w  wieczorze tym dyr. Bolesław Wallek- 
Walewski.

Koncert ten odbędzie się w sali Bolońskiego, 
Rynek gł. Pałac Spiski we środę, dnia 20 listo
pada br.

Bilety w cenie od 1 do 4 zł sprzedaje ka a w  
sali Bolońskiego.

Aresztowanie włamywacza 
w tramwaju

Onegdaj zawiadomiono władze policyjne o w ła
maniu, jakiego dokonano do kiosku tytoniowego 
Marji Jagielskiej w Wieliczce. Włamywacze skra 
dli wówczas wyroby tytoniowe oraz pewną ilość 
czekolady, ogólnej wartości około 100 zł.

W  dniu wczorajszym zatrzymano w  tramwaju 
w Krakowie osobnika, który wiózł towary skra
dzione w  kiosku w  Wieliczce. Osobnikiem tym

Jutro o godz. 6‘30 pop .odbędzie się w  sali ra
dnej na Ratuszu posiedzenie Rady miejskiej. Je
dną z najważniejszych spraw jutrzejszego posie
dzenia będzie zniesienie Miejskiego Urzędu Po
boru i Opłat.

Według przedłożonego wniosku nastąpić ma 
zniesienie Miejskiego Urzędu Poboru Opłat i re
organizacja Wydziału VIII Magistratu. Dotych
czasowe agendy M. U. P. zostaną rozdzielone mię
dzy poszczególne Wydziały Magistratu.

Ponadto będzie załatwiona sprawa zaciągnię
cia pożyczki 200.000 zł i 120.000 zł w  Banku Go
spodarstwa Krajowego. Pożyczki te będą użyte 
na konwersję krótkoterminowych kredytów bu
dowlanych.

Wreszcie rozpatrywana będzie kwestja wypo 
życzenia dzieł Wyspiańskiego, znajdujących się 
w  Muzeum Narodowem, na wystawę urządzoną 
ku czci Wyspiańskiego.

był Stanisław Kolankowski (lat 25), bez zajęcia i 
miejsca zamieszkania. Kolankowski dokon kra
dzieży razem z Józefem Skowronkiem, zam. przy 
ul. Kurniki 6.

 o-o-o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR. APTEK: ul. Grodz

ka 22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowi
cka 12. Diella 36 i Brodzińskiego 1.

— OTWARCIE LEKTORATU SZWEDZKIEGO  
N A  UNIW ERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Sta
raniem Polsko- Szwedzkiego Towarzystwa w Kra 
kowie przy wydatnej pomocy znanego prz3rjacie- 
la Polski p, K. G. Felleniusa nastąpi we środę 
dnia 26 hm, o godz. 13-ej otwarcie lektoratu 
szwedzkiego na Uniwersytecie Jagiellońskim. W  
uroczystości tej weźmie udział p. Einar Hennings 
Minister Pełnomocny i Poseł Nadzwyczajny Król. 
Szwecji w  Warszawie. Również p. Fellenius przy 
jeżdża ze Stockholmu. W  ten sam dzień o godz. 
16‘30 w  wielkiej sali obrad na Ratuszu Krakow
skim odbędzie się doroczne uroczyste zebranie 
Polsko- Szwedzkiego Towarzystwa w  Krakowie.

— I-SZY INAUGURACYJNY PODWIECZOREK  
TO W ARZYSK I w Zjednoczeniu Kobiet Żydow
skich WIZO. Florjańska 28, I. p. odbędzie się dziś 
we wtorek o godz. 5 30 wieczorem. Referuje p. 
Nella Rostowa n. t. Życie prywatne komety, a jej 
nowe życie społeczne. Dziś otwarcie czytelni, 
zaopatrzonej w  liczne czasopisma i gazety! Wstęp 
dia członkiń i gości. We wczorajszej notatce 
podano przez omyłkę godzinę rozpoczęcia 9’30, 
podczas gdv ma być 5‘30.

— JEDNOKIERUNKOWY RUCH KOŁOWY  
N A  CZĘŚCI UL. STAROWIŚLNEJ, z  powoda 
przeprowadzanych robót ziemnych w ul. Staro
wiślnej na przestrzeni między ul. św. Wawrzyńca 
a ul. Podgórską, zarządza sie na tej przestrzeni 
aż do odwołania jednokierunkowy ruch kołowy w 
kierunku do Ili. mostu drogowego na Wiśle. Od
wrotny ruch kolo\vjr, tj. w kierunku od powyż
szego mostu odbywać się nędzie ul. Podgórską i 
ul. św Wawrzyńca do ul. Starowiślnej. Niestosu
jący się do powyższego zarządzenia będą karani 
w myśl obowiązujących przepisów prawnych.

— SPR AW Y SANITARNE. Sekcja IX. Rady 
miasta oświadczyła się onegdaj na posiedzeniu za 
rozszerzeniem stanowiska apteki przy ul. Dajwór 
na ul. Starowiślną, za nadaniem koncesji na apte
kę przy ul. Sienkiewicza, przyjęła do wiadomości 
zawarcie umowy co do leczenia członków Kasy 
Chorych w Miejskiem Sanatorjum gruźliczem t 
sprawozdanie z odszczurzenia miasta. Z uwagi 
na niepomierny wzrost chorób zakaźnych oraz 
fakt, że zarazki chorobowe dostają się z wsi z 
artykułami żywności do miasła — Sekcja oświad
czyła się za podjęciem starań w  kierunku rozcią
gnięcia przez władze powiatowe dodatkowego 
nadzoru nad stanem chorób zakaźnycn w  sąsied
nich powiatach.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W  ciągu u- 
biegłego tygodnia zgłoszono w  Miejskim Urzędzie 
Zdrowia 10 wypadków szkarlatyny, 8 dyftorji,
5 róży, 4 tyfusu brzusznego, 2 ospy wietrznej i 
1 kokluszu.

— ODSZCZURZENIE KRAKOWA. Onegdaj 65 
proc. realności w Krakowie zostało poddanych 
odszczurzeniu. Rezultat akcji jest pomyślny. Pre
zydent miasta wyznaczył na dzień 3. listopada 
termin dodatkowy dla wyłożenia trucizny przez 
właścicieli tych objektów, w  których dnia 15. paź
dziernika br. tego nie uskuteczniono. Właściciele 
objektów, którzy w dniu 3 listopada br. nie prze
prowadzą odszczurzenia w  reainościach, narażą 
się na zastępcze wykonanie tego przez organa 
miejskie, co pociągnie za sobą niepomiernie wyż
sze koszta.

— ZAPOBIEGANIE CHOROBOM ZAKAŹNYM .
Wydział sanitarny Magistratu zwraca uwagę na 
konieczność gruntownej kąpieli. Miejskie łaźnie 
iudowe przy ul. Karmelickiej 49, i przy ul. Rejta
na 1. 4, wydają w  tym celu kąpiele natryskowe 
i wannowe po cenach przystępnych dla szerszych 
sfer ludności. Cena wanny wynosi 1 zł., natrysku 
5rt gr., dla młodzieży szkolnej i akademickiej z 
wyjątkiem piątków i sobót 30 gr.

—  NIEM A W OLNYCH POSAD W  KASIE CHO
RYCH! Kasa Chorych w  Krakowie podaje do v-ia 
domcści, że niema żadnych wolnych posad ani 
w dziale lecznictwa ani w dziale administracji, 
wnoszenie zatem podań o posady i osobiste zgła
szanie sie w  Dyrekcji jest zupełnie bezeelo *e.

— POSIEDZENIE TOW ARZYSTW A LEKAR
SKIEGO. W  środę 26 hm. punkt, o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w  sali Krasowskiego Towarzystwa 
Lekarskiego ul. Radziwiłłowska 1. 4, zwyczajne 
posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekarskiego 
z następującym porządkiem dziennym: Dr. H.
Wachtel: „Kilka słów w sprawie leczenia raka".

—  Z TOW ARZYSTW A NEUROLOG,<..V\ JJM-0 
We czwartek 27 bm. o godz. 7'30 wieczorem v sa
li wykładowej Kliniki neurologiczno- psychj itiy- 
cznej U. J. wspólne posiedzenie naukowe To.va- 
rzystaw neurologicznego i psychjatrycznego z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu z poprzedniego posiedzenia. 2) Dr. Kir- 
schner: Pokaz przypadku z rozsianemi objr ami 
mózgowemi. 3) Dr. Ferens: Przypadek sekcyjny 
guza móżdżku. 4) Dr. Godtowski: 2 przypadki gu
zów cpipharynx z objawami ze strony systemu 
nerwowego.

— „SZTUKA U LIC Y  I AFISZ". We środę 28 
bm. o godz. 8-mej wieczór w  sali posiedzeń izby 
przemysłowo- handlowej (Długa 1) wygłosi red 
tym tytułem odczyt, znany artysta malarz prof. 
Henryk Uziembło. Interesująca, a nadewszystko 
aktualna treść odczytu ilustrowana będzie W y
stawą, obejmującą przeszło sto eksponatów gra
fiki użytkowej, przywiezionych przez prelegenta 
z podróży do Hiszpanji i Francji. Wstęp wolny.

— Z RYNKÓW  MIĘSNYCH. W  ubiegłym tygo
dniu spędzono na targi w  Krakowie: buhaji 207, 
wołów 127, krów 175, jałćweK 131, cieląt 727, 
owiec 20 ,nierogacizny 1130, razem 2517 zwierząt. 
Z poprzedniego tygodnia pozostało 20 zwierząt. 
Ogółem 2537 zwierjąt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową
2150 sztuk, na konsumeję innych gmin 80 sztuk, 
pozostało niesprzedanyeh 7 sztuk. Przebieg han
dlowy: Spęd bydła w  stosunku do ubiegłego ty
godnia mniejszy o 262 szt. natomiast cieląt więk
szy o 125 szt. Ceny na poziomie ubiegłego tygo
dnia przy nieznacznej zwyżce nierogacizny ży
wej wagi.

—  Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W  zwią
zku z wczorajszem sprawozdaniem z meczu W ar
ta—Cracovia dowiadujemy się, iż pogotowie ra
tunkowe nie interweniowało i nie było wogóle 
wezwane.

— OFIARA ROWERZYSTY. Wczoraj popołu
dniu na drodze do Borku Fałęckiego, najecnał 
rowerzysta na 8-letniego Marjana Maja z Łagie
wnik. Chłopak doznał rany ciętej na głowie i zo
stał przez pogotowie ratunkowe przewieziony do 
szpitala.

—  SPADŁ Z  DRABINY. Wczoraj rano wezwa
no pogotowie ratunkowe na ul. Sołtyka 7, gdzie 
Roman Kucharczyk, (lat 26) elektromonter, spadł 
z drabiny i doznali wstrząsu mózgu. Przewiezio
no go do szpitala.

_  ZR EW AN ŻO W AŁ SIĘ ZA  GOŚCINNOŚĆ. 
Skoczyńska Janina zam. Stroma 4 zgłosiła do po  ̂
licji, że przyjęty przez nią na nocleg żebrak, 
skradł na jej szkodę z niezamkniętej szafy ubra
nie i kurtkę wart. 200 zł z któremi zbiegł.

—  M YŚLAŁ O ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ ZIMIE. 
Zatrzymano Pawlika Jana (lat 22) za kradzież 
kurtik i bucików na szkodę Franyiszka Dudzika.

 o n o ------
— DODATKOWE W PISY  NA  W SZYSTKIE  

KURSA ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO odbędą 
się dziś i jutro od godz. 7—8 wiecz. (Na kursach 
pań — zaprawa narciarska).

 0f)O-----
— W Y D ZIA Ł  ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. 

„W IZO ‘‘ W  KRAKOW IE w pierwszą rocznicę 
śmierci błp Mali Stisskindowej zaszczepia w ga
ju Zmarłej 10 drzewek, składając na ten cel n* 
rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego kwotę 
135 zł. Na ten sam cel złożyły grupy Wizo v An
drychowie 25 zł, w Sanoku 25 zł.
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—  MORIJA (gmach Kahału, II. p.). Dziś o g. 
7‘30 w. seminarjum.

— ZEBRANIE KOŁA KSIĘGOWYCH Związku 
Zawodowego Pracowników Umysłowy z aktual
nym referatem kol. J. Bronera na temat: „Upro
szczona księgowość w  roznmieniu rozp. z 13 kwie 
tnia br.“ odbędzie się w  lokalu związkowym (Sła- 
WKowska 6, I. p.), we wtorek dnia 25 bm. o godz. 
7‘30 Po referacie dyskusja. Goście mile widziani.

— KOLLEGJUM W YK ŁA D Ó W  NAUKOW YCH  
(Rynek gł. A-B 1. 39). Wtorek, 25 bm. ks. Jan U r
ban T. J.: Makryna Mieczysławska w  świetle pra
wdy; Środa, 26 bm. prof. A. E. Balicki: Tragedja 
Marchołta tragedją Kasprowicza; czwartek, 27. b. 
m. prof. U. J. Dr. Witold Wilkosz: Trudności te
chniki myślenia; piątek, 28 bm. poseł Bolesław 
Pochmarski: Co słyszymy w  Weselu St. Wyspiań
skiego. Pocz. o godz. 7 wiecz.

 ono-----
— JAK ZAPOBIEC KATAROM? Każdy z nas ma 

możność zaobserwowania, że ludzie, przebywający 
wieie .itói powietrzu, nawet w czasie mrozu, rzadko 
kiiedy dostają kataru. Jeśli jednak pomimo wszystko 
nie zdołaliśmy uniknąć przeziębienia, wówczas na
tęży w pierwszym rzędzie zaczynać od tab'etek 
Aspiriny. które przywracają zakłóconą równowagę 
obiegu krwi i wspierają skutecznie ustrój w  iego 
walce obronnej. 1089k.r

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 2FN 
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neiger w  Towarzystwie Ubezpieczeń ,.Feniiks“, przy 
ul. basztowej L. 13— 15. telefon 107-78 i 133-18.

DYWANY, CFRATY, LINOLEUM! 
A. NUSSBUAHS, DIETLA 45

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dziś, we wtorek, o godz- 8.45 powtórzenie do
skonałej komedii Bouczy „Chojwes". która cieszy 
Sii-ę niezwyktem powodzeniem dzięki żywiołowemu 
humorowi i sesji z aktualnych komicznych typów z 
życia kuipiectwa żydowskiego. Bilety w  cenie zniżo 
nej od 70 gr do 3 zł. w przedsprzedaży u firmy A. 
Fischhab, Grodzka 46.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
Powtórzenie komedji Chestertona „Magia" w opra
cowaniu scenicznern Juliusza Osterwy.

— XX. PREMJERA OPERY KRAKOWSKIEJ. 
„Sprzedana narzeczona" Fryderyka Smetany, dana 
będzie w  piątek, dnia 28 bm. z okazji, Śwjętar Niepo
dległości Republik; Czechosłowackiej pod protekto
ratem dra Maixnera, konsula Republiki Czechosło
wackiej, dra Kwaśniewskiego wojewody krakowskie
go, Władysława Bełiny Prażmowskiego prezydenta 
m, Krakowa. Nową premierę opracował muzycznie 
dyr. Boi Wallek-Walewski. reżysersko J- Stępnio
wski. Produkcje choreograficzne w układzie i wyko 
nanłu baletmistrza Eug. Wojnara 1 pramabalteniny 
Ireny Subołtówny- Sprzedaż biletów rozpoczęła ka
sa teanru.

— CO SŁYSZYMY W  WESELU ST. WYSPIAŃ
SKIEGO" prelekcję wygłosi pos. Bolesław Pochmar 
ski w piątek, 28 bni. w  Kolegium Wykładów Nauko 
wych Początek o godiz. 7 wie ozorem.

— w ie c z ó r  d y s k u s y j n y  p . t . „w  o b r o n ie
POMSTY" odbędzie się jutoo, w  środę, w  Collegium 
Novum U. J. Dyskusję zagai dyr. Jakób Zachemski, 
Tecytacje wygłosi prof. Władysław Dornia.

—  „FANTAZY" Jnljusga Słowackiego dany bę
dzie po cenach najniższych na przedstawieniu dla 
młodzieży i Komitetów Rodzicielskich, w  piątek 
28 j>ni. o godz. 3.30 pop.

—  ISO ELINSON. jeden z najświetniejszych pia
nistów doby współczesnej wystąpi w Krakowie tyl
ko i eden raz. a +o dzaś, we wtorek, dnia 25 bm. w 
sali Bclcńskiego. Bardzo ciekawy i bogaty pro
gram tego fenomenalnego artysty zgromadzi nieza
wodni--: tłumy publioz,nośoi.

— AMEDEO BAI_DOVINO, znakomity młody 
czelisia. którego gra, pełna temperamentu olśniewa 
i imponuje czystością dźwięku i powagą właści
wych pe-trzeb i arkanów techniki, wystąpi dziś we 
wtorek. 25 bm. w Starym Teatrze. Młodemu arty 
ście akompaniować będzie znany pianista krako
wski. JfiCóues Marmor,

— KONCERTY UCZNIÓW 1. PADEREWSKIEGO 
W STARYA1 TEATRZE, Pierwszym, który ze świe 
tnej czwórki pianistów’ zaprezentuje się krako
w sk ą  publiczności we środę 26 bm będzie Krako
wianki Zygmunt Dygat. Znakomity artysta porywa 
niezwykła subtelnością w wykonywaniu dzieł klasy 
cznycb. a w szczególności Chopina oraz świetną 
techniką i czarem interpretacji. W  dniach następ
nych dadza sie słyszeć również świetni, o pierwszo 
rzędm indywidualność1 pianistycznej artyści a to 
A- Braci cki. H. Sztompka Si Szpinalski.

— AI.EKSANDER UNINSKY, świetny piaoista-

W  sprawie bolkofu targów
Urzędowo komunikują: W związku z zapowie

dzianym przez Stronnictwo Ludowe bojkotem tar
gów i jarmarków, zauważono w dniu wczoraj
szym (24 bm.) w  całym okręgu województwa kra
kowskiego normalny dowóz produktów rolnych, 
a w  niektórych nawet miastach i miasteczkach 
dowóz zwiększony, gdyż drobni rolnicy sądzili, 
że skutkiem zapowiedzianego bojkotu targów prę 
dzej i lepiej spieniężą produkty rolne. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. Podżegaczy, występujących 
w niektórych gminach i usiłujących terorem na
kłonić zdążających na targ do powrotu do do
mów, przytrzymano i odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych.

W  Mielcu usiłowała liczniejsza grupa włościan, 
podżegana przez działaczy Stronnictwa Ludowe
go, wywołać przed starostwem awantury. Na we
zwanie policji tłum rozszedi się spokojnie do do
mów.

B. więzień brzeski Dr Putek 
aresztowany w Wadowicach

W adow ice, 24. 10. (S ) Dnia 22 bm. areszto
wany tu został z polecenia prokuratora b. po
seł i w ięzień brzeski dr. Putek. O okoliczno
ściach, w  jakich nastąpiło aresztowanie, do
w iadu jem y się co następuje: W  piątek 21 bm. 
w  nocy do mieszkania dra Putka przyjechały 
dwa auta policyjne. Po obstawieniu drogi 
przez policję udał się do mieszkania dra Put
ka komisarz policji w  towarzystw ie czterech 
przodowników. Do mieszkania ich jednak nie 
wpuszczono, wobec czego przy pomocy ślu
sarza otwarto drzwi. Dra Putka aresztowano 
w  sypialni. Równocześnie z nim aresztowano 
w  okolicy czterech działaczy Stronnictwa Lu 
dowego, których wraz z drem Putkiem odsta
wiono do aresztów sądu okręgowego w  W ado
wicach. Aresztowania te stoją w  związku z 
akcją strajkową wśród m iejscowych w ło
ścian. Aresztowani odpowiadać będą za prze
stępstwo z art. 71 k. k.

wirtuoz, laureat zeszłorocznego konkursu chopino
wskiego w Warszawie, będzie koncertować w Kra
kowie w niedzielę, 30 bm. w Starym Teatrze. Bile
ty wraz z garderobą w cenie od zł- 150 do 6-50 są 
już do nabycia w  kasie Sianego Teatru.

—  DRUGI ŻYW Y DZIENNIK FILMOWY S.P.A.F. 
odbędzie się we czwarek, dnia 27 bm, o godz. 8-ej 
wlecz, w  sali kinowej Muzeum Przemysłowego, 
przy u.l. Smoleńskiej 9. Na program złoża się repor
taże. skecze, recytacje, karykatury rysowane na 
sałi i fotomontaże wyświetlane na ekranie. Wieczór 
stoi pod znakiem humoru filmowego. UdEiał biorą: 
J. M. Brzeski. Charlie. Z. Grotowski, Al. riernam. 
K. Poosadecki, Z. Sfcrychalslki, J. Szancer i W . Ze- 
chenfer

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Wtorek: „Chojwes"
Środa: „Chojwes"

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Magja"
środa: „Egipska pszenica"

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Wtorek, 8 wieaz: „Raxy"
Środa, 8 wiecz.: „Ułani ks. Józefa" (premjera)

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Ułani, Ułani, chłopcy malowani".
ATLANTIC: Tabu oraz „Bomby na Monte Car- 

lo".
APOLLO: „Kochaj nnie dziś" (Jeanette Mac

Donald, Mauric.. Cbevaiier).
DOM ŻOŁNIERZA: „Trójka" (Olga Czechowa, 

Wojciech Sclilettow).
PROMIEŃ: „Indyjski grobowiec* (cz. 11. Mia

May'*, Konrad Veidt).
SZTUKA: „Zabójstwo o świcie* (Annie Dueaux)
SŁONCE: „Król żebraków" (Janette Mac Do

nald, Denis King).
UCIECHA: „Mata Hari“ (Greta Garbo, Ramon 

Novarro).
W AND A: „Mata Haci" (Greta Garbo, Ra-non

Novarro).

EKSPORT GRZYBÓW  DO ARGENTYNY. Za
interesowani mogą przedgiądać w Izbie Przemy
słowo- Handlowej w Krakowie (Długa 1) w go- j 
dzinacb urzędowych szczegółowe informacje, do- j 
tyczące możiłwości i warunków eksportu grzy- ; 
bów polskich do Ameryai Południowej, a w szcze
gólności do Argentyny. i

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 24. 19. 1932. Akcje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Premjowa Pożycz

ka dolarowa 50.75 ,4-proc. Premjowa Pożyczka in 
westycyjna 97.50, 3-proc. Pożyczka Budowlana
39.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji niejednolitej. Zapotrzebowanie żywsze w  szcza 
gólności dla papierów procentowych. 4-proc. Pre
mjowa Pożyczkę dolarową notowano mocniej. 3- 
proc. Poż. Budowlana i 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stycyjna bez szczególniejszych zmian. Bank Pol- • 
siii i Zieleniewski w  zaofiarowaniu słabiej Ruch 
nieco silniejszy. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4-; 
proc. listy zastawne Tow. Kred. Ziem. 28.25 i 8- 
proc. dolarowe listy zastawne Tow. Kred. Ziem. 
16 i półletnie doi. 53 za 100.

Waluty i dewizy oifcjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano
towano. Usposobienie spokojne. Popyt pokryty 
dostateczną podażą. W  Krakowie dolar gotówko
wy 8.89—8.91, czeki bankowo 8.91 i pół do 8.92 
i pół. Kursa orjentacyjne: Funt szterlieg 30.25 -
30.50. Frank szwajcarski 172.25—172.50. Marki, 
niemiecka 211.75—212.50,

G IE ŁD A W A R S Z A W S K A
Warszawa, 24. 10. PAT. Akcje: Bank Polski 85, 

83, 83 i pół, Lilpop 13, Starachowice 8.80, Haber- 
busch 43, tend. słabsza. Pożyczki: 3-proc. poż.
budowlana 39.35, 4-proc. niwestycyjna 96 i trzy 
czw., 96 i pół, 97, 4-proc. inwest. seryjna 103, 5- 
proc. konwersyjna 40 i pół, 6-proc. dolarowa 55, 
4-proc. dolarowa 50.4u, 50.50, 7-proc. stabilizacyj
na 54, 55 i trzy czw., 53 i trzy czw., 10-proc. ko
lejowa 100 i pół, Listy zasŁ BGK. bez zmiany, 
tend. dla poż. mocniejsza, dla listów niejednolita.

Dewizy: Belgja 124J25, 124.56, 123.94, Londyn 
(29.95, 29.94), 30.10, 29.80, Nowy Jork 8.908, 8.928, 
8.888, telegr. 8.913, 8.933, 8.893, Paryż 35.10, 35.19, 
35.01, Praga 26.40, 26.46, 26.34, Szwajcarja 172.50, 
172.93, 172.07, Włochy 45.65, 45.87, 45.43, Berlin w  
obr. nieof. 212.05, tend. niejedn.

AKCJE BANK U POLSKIEGO ZNIŻKUJĄ  
Warszawa. 24. 10. W  dniu dzisiejszym akcje 

Banku Polskiego doznały dalszej zniżki, straciły 
one bowiem na kursie od piątku, ubiegłego tygo
dnia zł 4.50 na sztuce, co procentowo wynosi 
prawieże 5 proc.

Natomiast papiery premjowe jak 4-proc. poż. 
dolarowa (dolarówka) oraz 3-proc. poż. budowla
na, których ciągnienie przypala równocześnie dn. 
1 listopada br., zwyżkują.

G IE ŁD A PO ZN A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 10. 1932. 

Ceny transakcynje: żyto 90 ton 15.30, 75 ton 15.20; 
Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spo
kojne

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 24. 10. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

16S.40—169.40, Budapeszt 124.295, Londyn 23.80- 
24, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.92—28.08, 
Praga 21.01—21.13, Warszawa 79.31—79.79, Zurych 
137.10—137.90, Amerykańsike 706.50—712.50, Nie
mieckie 167.80—169, Angielskie 23.63— 23.87, Fran
cuskie 27.80—28, Włoskie °6.96—37.24, Polskie 
79.15—79.75, Szwajcarskie 136.60—137.80, Czecho
słowackie 20.99 i pół do 21.15 i pół.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i pół, 
Kolej Połudnjowa 13.55, Rima 23 i jedna czw., 
Galicja 11 i jedna czw., Alpiny 12.

G IE Ł D A  ZU RYCH SKA 
Zurych, 24. 10 PAT. Paryż 20.35 i trzy czw., 

Londyn 17.48, Nowy Jork 5.17, Belgja 72, Włochy 
26.46 i pół, Berlin 123, Praga 15.32 i pół, W ar
szawa 58, Bukareszt 3.07.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 22. 10. 8-proc. Dillonowska 60 (21 

— 60.25 ) 7-proc. Stabilizacyjna 53.50 (53.75), 0- 
proc. Dolarowa 54.25 (54), 7-proc. Warszawska 
42 (42), 7-proc. Śląska 40875 (41).

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Paryżu nienot. 
w Londynie L. 77 (utrzymana).

G IEŁDA M ETALI W  LONDYNIE  
Londyn, 24. 10. Cynk dost. natychm. 14 7/8, ter

min. 151/8, cyna natychm. 1511/4— 1/2, termin. 
1515/8-7/8, Banka 160, Straits 1571/2, ołów na
tychm. 113/4, termin. 1115/16, miedź natychm. 
31 3/8—1/2, termin. 311/2—5/8, Elektrolit 351/2—  
361/2, best selektad 341/4—351/2.
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Proces mhójcy dyrektora
Zakładów żyrardowskich

.Warszawa. 24. 10. (Sin) W  dniu dzisiejszym roiz- 
iPccząi się proces ©lachowskiego zabójcy naczel
nego dyrektora Zakładów Żyrardowskich, obywate
la  szwajcarskiego Gastona Baden-KoehJera. Prze- 
iwodntoy wiceprezes Duda. osikarża prokurator 
jHirsehmberg, obronę wnoszą adwokaci Berenson i 
(Gacki, powódiztwo cywilne w  imieniu- rodziny zabi
tego wnosi adw. Korab, interesa Zakładów Żyrardo 
fwsMch zastępuje dztiekan Nowodworski i adw. Ry- 
; mowiezt
, P rzy  składaniu person a 1$ Blachówek i oświadcza, 
fże za czasów rosyjisiktoh skażamy został za dizja- 
‘łaliność nliepiOdlciglościową na 6.lat katorgi i odibył ją. 
(Adiw. Gacki zgłasza wniosek o po-wołanie 26 nowych 
Iśrwiiadlkćw, mających tnówiić przeważnie o stosum- 
•jlkach, panujących w Żyrardowie. Ooroina jesizeze 
ilkilka tygodni przed rozprawą pros-iła o wezwanie 
itych św-i-adików, jednak sąd temu odmówił, zajmując 
.•stanowisko. że proc-es nie mo-że być rozszerzony do 
gramie analizowania nędzy i głodu ludności żyrardo 
hwsfciej, t y t o  ma siię zająć ściśle zabójstwem Koehle 
<ra przez ©lachowskiego. Teraz obrońca ponownie 
ipro-sii -o wezwanie większości tych odrzuconych 
świadków. Ludzie oi mają stwierdzić, że Biachowski 
We żyw ił żadnej osobistej urazy do Koehlera, jedy
nie tytlikc mógł mieć pretensje do osoby dyrektora 
'adimin-istrącyjnego, Waszkiewicza. W  pamiętniku 
iswoim, znajdującym się w aktach sip-rawy, oskarżo
ny nip wsp-cm-ina o Koehierze. Niniejszego procesu 
nic można prowadzać tytko -p-od kątem zatargu dwóch 
ludzi’: człowieka pozbawionego pracy i naczelnego 
dyrektora Żyrardowa. Na dzisiejszą rozprawę zwró
cone są oczy całego polskiego proletariatu, i całe- 
:go społeczeństwa, które chce si-ę dowiedzieć, kto 
'był sprawcą nędzy i głodu Żyrardowa. Adw. Be-ren- 
-son podnosi, że m.a listy świiadlk-ów z Źyrardo-w-a, 
(którzy piszą, że boją s.ię zeznawać w tym procesie, 
[jeżeli me otrzymają wezwania sądowego. Są oni 
Zatrudnieni w Zakładach Żyrardowskich. J-eże-li o- 
trzyma-ją wezwanie oficjalne sądu-, to m-oże nie bę
dą się bali swej dyrekcji, która tak wfele m-oźe.

Prokurat,or dla uspokojenia obrońców oświadcza, 
że jeżeli kitoś z pośród świadków ma być fe-roryzo- 
wany, tc natychmiast pociągnie do odpowiedzialno
ści! osoby, -które będą się dopu-szczać teronu wzglę
dem świadków.

Sąd uwzględnią wniosek cbr-ony o przesłuchaniu 
świadków, sprowadzonych do sądu. Jednocześnie 
przewodniczący udziela napomnienia adw. Gackie
mu, który mówił o walce proletariatu z kapitaliz
mem w t-onie „niedopuszczalnym na sali sądowej, 
■przypom-inają-cym przemówienia wiecowe*1.

Z kcle-i zeznaje osk. BJaehow-siki. Do zabójstwa z 
premedytacją nie przyznaje się. bowiem do Ko-chle- 
na osobistej urazy nie miał. Nie mówię tego poto — 
oświadcza Biachowski — ażeby uniknąć surowej 
kary, ale nie przyznaję się do umyślnego pozba
wienia życia, tylko do faktu strzelania. Dyr. Koehler

KRONIKA TARNOWSKA
POMOC D LA  BEZROBOTNYCH. Ze względu 

na zbliżającą się zimę został wznowiony komitet 
pomocy dla bezrobotnych. Komitet utworzył kil
ka sekcyj, rozdzielając pracę ra  miasto i okolicę.

DROGA TA RN O \V -M O ś CI CE. Po dłuższej 
przerwie dzięki uzyskaniu pożyczki z Banku Ko
munalnego w Warszawie zostaną obecnie wzno
wione roboty około rozbudowy drogi na odcinku 
Tarnów— Chyszów—Mościce.

W A LN E  ZEBRANIE  TARBUTU. Przy licznym 
udziale członków odbyło się doroczne Walne Ze
branie Tarbutu. Zebranie zagaił tow. dr. Feig, po
czerń tow. Weinberg złożył sprawozdanie z dzia
łalności Wydziału. W  dyskusji zarzucono zarzą
dowi zaniedbanie w  wielu dziedzinach pracy na 
polu krzewienia hebrajszczyzny. Wybraniem no
wego Wydziału zebranie zamknięto.

ZE  SALI ODCZYTOWEJ. W  lokalu Organizacji 
Sjonistycznej odbył się referat tow. dra Chometa 
nt.: „Znaczenie żydostwa religijnego dla sjonl- 
zrcu11. Z inicjatywy Ezry Chalucowej wygłosił w  
lokalu Org. Sjon. p. Dr. Korzennik z Krakowa re
ferat o Albercie Londresle.

w  moich oczach nie miał opinii człowieka dobrego, 
ani przyjaznego. Nie mogłem go lubić hi-b kochać. 
Ja go iweriawidtziłem pinzy-zm-anę, ale nienawiść moia 
była pozbawienia osobistych pobudek. Była to n-iena 
wiść człowieka wyzyskiwanego przez Ży-rardów, 
człowieka maltretowanego, szykanowanego. Jężeli 
chodzi o osobistą urazę, to mogłem ją mieć tylko 
do dyr. Waszkiewicza dla-tego, że w-iidociznem było, 
że zwolnienie mnie w  krytycznym cz-as-ie z pracy 
nastąp-i-to tyłiko na sikujc-k wniosku Waszkiewicza. 
Wprawdzie ki-edy wezwał minie do siebie oświad
czy!, żc otrzymał zlecenie od dyr. Koehlera, ale ja 
mu -nie wierzyłem. Wiedziałem. że Koehler, aczkol
wiek ąziłowiok surowy i bezwzględny, zairmiije się 
spra-wdm-i żyrardowski emd tylko o tyle, o ile ma 
wniosek poszczególnych dyrektorów. Ja nigdy nie 
uikrywtóem swego niezadowolenia ze stosunków i 
w  rożir-owde z dyr. Ko-ehlerem wyraźnie to podkre
ślałem.

Nastę.pmi-e oskarżony przechodzi do opisu kryty
cznego dnia tj. 26 kwietnia. Najpierw był w Urzę
dzie Pośrednictwa Pracy, a stamtąd poszedł do 
prezydium Rady ministrów, pragnąc otrzymać audjen 
cie u p. premierowej Prystorowej, któ*ą poznaj 
w r. 1930, interweniując w sprawie b. więźniów po- 

! litycznych. Chciał ją prosić o pomoc. P. premje.ro- 
i wej nie zastał, udał się zatem do dyrekcji Zakła- 
: dów Żyrardowskich, gdzie chciał się zobaczyć z ko- 
’ legą, którego j-edma-k nie zastał. Gdy po pewnym cza 

si-e wrócił do dyrekaji Za-kładlów, kolegii jeszcze nie 
było. r.at-omias-t apotlkał p. Kaiplińskiiego, z którym 
umówił się na godiz. 6-tą, przyczem zaznaczył, że 
przyjdzie niapew-no, chyba że stamie się coś wiażtie- 
go. P-ow ied-iał to dłatego, że -czuł się tego dnia bar
dzo złe zdrowotnie, albowiem dała mu się we znaki 
zadawniona choroba żołądkowa. Postanowił pójść 
na wódkę, co też uczynił. Oskarżony wy-jaśnia-. że 
pod wpływem alkoholu staje się bardzo łagodny.

Po wyjściu z restauracji znalazł się na ud. Mazo
wieckiej, gdzie po przeciwnej strome zauważył dyr. 
Koehlera. Podszedł do niego, nie zastana wdając się, 
gdyż chciał interweniować w  sprawie swego mie
szkania służbowego, któ-re mi-ał opuścić, podszedł 
dio niego ze słowami: Przepraszam pa,nie dyrekto
rze . i w  krótkich słowach opowiedział mu, o co 
mu chodzi. Dyr. Koehler spojrzał na niego pogardli
w ie ,1 odepennąj go ze słowami: wecu. Co się po- 
tem stało, oskarżony nie przypomina sobie. Pamięta 

| tylko jak przez mgłę, że jacyś judzie podbiegli do 
I niego, pytali go o coś, czego nie pamięta. Stwier- 
| dza, że gdy w  pewien cizas po zabójstwie, odzyskał 

spokój, nie znalazł amii w  przeszłości-, ani w swoich 
przekonaniach politycznych ami wmodzonejn usposo
bieniu uzasadnienia zabójsrtw-a. Następnie długo i 
szeroko oskarżony opowiada o swoich przejściach 
w  katordze, gdzie postradał net'wy i zdrowie.

Na rozprawie popołudniowej przystąpiono d'o ba
dania pierwszych świadków oskarżenia.

W IEC  LOKATORÓW. Staraniem P. P. S. odbył 
się w  Domu Robotniczym wiec lokatorów, na 
którym przemawiali poseł Ciołkosz, dr. Szumski 
i Hutter.

PORZUCENIE ZW ŁOK NOWORODKA. Na ul.
Tuchowskicj znaleziono zwłoki noworodka, za
winięte w  pieluszki i zapakowane w  zielony pa
pier. Zwłoki porzucono w porze nocnej. Za wy
rodną matką wszczęła policja energiczne poszu
kiwania.

SAMOBÓJSTWO 80-LETNIEJ STARUSZKI. 80- 
letnia staruszka Agata Dudaj rzuciła się pod po
ciąg idący z Tarnowa do Szczucina, ponosząc 
śmierć na miejscu. Staruszka straciła ochotę do 
dalszego życia i od dłuższego już czasu nosiła się 
z zamiarem popełnienia samobójstwa.

ZAW IED ZIO NA  MIŁOŚĆ. Mieczysław Stengiel 
popełnił onegdaj w  hotelu Astorja samobójstwo 
na tle zawiedzionej miłości, o czem obszernie do
nieśliśmy, Młodociany samobójca został przewie
ziony do szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

TRAGICZNE SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 21- 
letni robotnik kolejowy z Tarnowa Marjan Skra- 
bacz wskoczył w Słotwinie do pociągu towaro
wego, będącego w ruchu. W  ostatniej chwili Skra- 
becz stracił równowagę i dostał -ię pod koła wa-

Str. 15

gonu, -które mu odcięły obie nogi. Przewieziony 
do szpitala powszechnego, zmarł po kilku godzi
nach strasznych męczarni.

US1LOWANE ZABÓJSTWO. W  Porębie Rad
nej k/Tarnowa wywiązała się między dwoma wie
śniakami sprzeczka o mieuzę. W  czasie kłótni je
den z nich Józef Gębski strzelił do przeciwnika, 
na szczęście chybiając. Gęhski będzie wkrótce od
powiadał przed sądem za usiłowanie zabójstwa.

POŻARY. W  Zalasowej k/Tarnowa wybuchł 
pożar w zabudowaniach Józefa Papugi powodu
jąc szkody na 1700 zł. Pożar powstał skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. — Nie
znany sprawca podłożył ogień pod tyki chmielo
we w  Gumniskach. Spłonęło ponad 1000 tyk. Stra
ty wynoszą 700 zł. Pożar szybko ugaszono.

KRONIKA RZESZOWSKA
NIE BĘDZIE SĄDU DORAŹNEGO PRZECIW 

ZABÓJCY 16-1 ETNIEJ SEMINARZYSTO. Zabójca 
16-ietiuej semimarzyisitUa Wilhelminy Vog!ówiny. Ta
deusz Wożniak me s-tiame przed sądem doraźnymi. 
Ze względu na to, że w  rodzinie zabójcy miały miej 
sce wypadki, świadczące o t-etn, iiż jego krewni są 
chorzy umysłowo, względnie wipadiają w  sitam zabu- 
mzenia umysłowego, powodująceg-o bezkarność, za
rządzono n-a wniosek prokuratora zbadanie jego sita- 
.nu umysłowego prze® krakowskich 'lek-anzy-psycida- 
tirów- Spowoduje t-o przedłużenie śSedizifcwa i wskutek 
tego i.de będzi-e mógł sądzić tej sprawy sąd doraźny.

ZNALEZIONE ZWŁOKI MŁODEJ ŻYDÓWKI-SA
MOBÓJCZYNI. W  Lubani ad Rzeszów znaleziono 
w nzece Wisłok zwłoki nieznanej młodej Żydówki, 
przy której znaleziono kartkę o następ nią cej treści:' 
Regina Bierbiaum. Rzeszów, Farcowstoiego. Fuudcojo- 
narjuisoa P.P. udali silę do domu przy ul. F-ircowskie- 
go, lecz dochodzenia, nie dały żadtaego rezultatu. 
Okoliczne wieśniaczki znały denatkę z imienia liste
ra, ale pozatem nie mogą podać bliższych szczegó
łów jej pochodzenia. Była podobno niezamężną 1 
.popełniła samobójstwo z powodu zajścia w  ciążę.

MORDERSTWO W  LIPNICY Onegdaj znalezio
no w Lipnicy ad Rzesizów zrwłbki Jana Nowaka z 
głową rozbitą siekierą. &p, Nowak udał się do lasui 
dla wyrębu dinzewa i więcej nio wrócił. Oso-bai 

.sprawcy nieznana, a dochodzenia nie dały pozytyw 

. wn eg o rezultatu. I
UJĘCIE ELEGANCKIEGO WŁAMYWACZA. Na£ 

jpodlsrawke lyso-piisiu i inwiiigiłaoji ujął tut. kom-isariait 
P.P. poszukiwanego oddawna włamywacza i kasia- 
rza Michała Górtok;ego z Zalesia ad Rzeszów. Are
sztowano go elegancko ubranego, w  twardym baipe 
łuszu, w  lakieriwach rękawJczikaich. I

OBCA ZŁODZIEJKA KIESZONKOWA NA W Y
STĘPACH W  RZESZOWIE. W  ubiegłym dniu tar
gowym ujęto na gorącym uczynku dobrze znaną po
licji złodziejkę kiesizonkową. Helenę Wesołowską ze 
Smalawy (powiat Rawa Rpska) i osadzono ją w tu
tejszych aresztach. I

ZE SPORTU: WKS 17 p.p. (Rzeszów) — „BAR- 
KOCHBA11 (Rzeszów) — 2:0 (0:0). Zawody przyja
cielskie w  piłkę nożną miiędży B-kłasową drużyną 
wojskową a C-klasową „Bar-Kodrbą11 przyniosły tej 
ostatniej niezasłużoną klęskę. W  barwach „Bar- 
Kochiby" grał poraź ostatni przed wyjazdem do Pale 
styny jej długoletni gracz I- drożyny p. W . Sand- 
ha<us. Z tej okazji odbyła się wspólna fotografia dra 
żyny i jej sympatyków z b. prezesem Drem Sporą na 
czele. . |

 ooo------
PODGÓRZE—POLONJA (PRZEM YŚL) 2:1 (0:1)

Zawody w rPzemślu przy 4.000 widzach były 
objawem olbrzymiego zainteresowania. „Barcelo
na11 przemyska narzuciał od pierwszej' chwili mor 
dercze wprost tempo i łacnym przeboj'em zdoby
wa dla gospodarzy w  15-tej' minucie Siuda prowa
dzenie. Druga połowa stała pod wybitną przewa
gą Podgórza, które z solowej' akcji Sciborowskie- 
go wyrównuje w 2-giej minucie. Odtąd Polon ja 
rozpoczęła z niesłychaną brutalnością szukać „ko 
s1ek“. Podgórze jednak krótką, przyziemną, celo
wą grą staje się coraz groźniejszem. Za kilka
krotne ordynarne faulowanie Gamaja i Myconia 
dyktuje wreszcie sędzia rzut karny, który Kasina 
wykorzystuje. Kilka jeszcze pozycyj nie wykorzy 
stuje Podgórze woląc raczej piłkę zostawić prze
ciwnikowi. niż zostać rozbitym.

Nadmienić należy przykry fakt, iż gracze Pod
górza zostali przez gracza Polonji Zębarzyńskie- 
go po zawodach pobici. Do szatni wrzucała publi
czność na Podgórzan kamienie.

Sędzia p. Schneider bardzo dobry.

W ~I-SZĄ  r o c z n ic ę  z g o n u  b łp .  m a l i
SUESSSilNDOWEJ, zasłużonej prezesowej Orga
nizacji kobiet żydowskich Wizo, odbyło się wczo
raj na cmentarzu żydowskim w Krakowie na-

* bożeństwo, w którem prócz rodziny Zmarłej wzię
ły udział członkinie Wizo z wydziałem na czele, 
oraz. Egzekutywa i liczni przedstawiciele Org. 
sjońskiej.

S

15gości weiainych Doniosło śmierć
Straszna katastrofa budowlana w Egipcie

Londyn. 24- 10. (L) W edle doniesień z Kairu, i sali parterowej, gdzie irównież znajdowali się 
Iw Girge nad Nilem w  Egipcie środkowym gościa weselni. Podczas tej katastrofy zostało 
podczas wesela zawaliła się podłoga domu pię 15 osób zabitych i przeszło 20 rannycii- Wśród  
trowego i runęła wraz z gośćmi weselnymi do I zaihitych znajduje się także para nowożeńców.
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BUCHALTERKA bilans: 
stka, specjalistka w  po
datkach, zaprowadza fa
chowo i porządkuje ks;:ę 
gi handlowe, przeprowa
dza bjftnse. — Przyjmie 
również pracę na godzi
ny. Zgłoszenia: Kraików, 
Skrytka poczóowa 426 
L. S. 503g

KORESPONDENCJE han
dlowe polsko-n:emiech'e 
załatwiłam starannie i ta 
nio, także godzinowo1. —  
Zgłoszenia: Biuro Siat- 
tcra, Kraków. Rynek 8,
pod „Korespondent".

113lkr

P1ELEGNI VRKA. z dłu
goletnia praktyka szpi
talną. pielęgnuje chorych 
— położnice, przyjmie 
też na wyjazd. Ceny ni
skie. Zgłoszenia: Miodo
wa 9, II. piętro, m. 20.

5J9g

WYCHOWAWCZYNI
kwalifikowana, pierwszo- 
irzędnerrti referencjami,
szuka posady. „Hebraisf- 
ka“ Nowy Daiemnik. Kra
ków. 1797

NAUKA
I W YCH O W ANIE

NAUKA JEŻYKÓW an
gielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, osobno lub 
zbiorowo (zl. 5 tnie ślęcz 
nie) w  Instytucie Ansona 
Krabów. Szewsoca 17 — 
zastępuje pobyt zagrani
ca. Zamiejscowym wy
syłamy samouczki „Ar
gus", oparte na słynnej 
metodzie Ansona, umoż
liwiające naukę języków 
bez pomocy nauczyciela. 
Żądać prospektów.

1025kr

NAUCZYCIELKA gimna
zjalna, absolwentka uni
wersytetu zagraniczne
go, udziela lekcy i nie
mieckiego, francuskiego, 
angielskiego. Konwersa
cja, gramatyka i literatu
ra, korespondencja han
dlowa. Również lekcje 
zbiorowe. — Zgtoszenui: 
Kraków, ul. Zielona 11.
II. piętro, m. 10. 951 kr

LEKCJA 50 GROSZY — 
HEBRAJSKIE lub przed 
mioty szkolne. — B'uro 
Staftera. Rynek 8, pod 
„Hebrajsta-Akademik"

l i r .  8 . STEND H ł-

M 0T Y 1L'V B E B Ł I J H E
w  T w t i r a o i e i  r o L tH iG o

(Siłkic w  stuJeaie śmierci poety)
Kraków 1932, 8-vo, str. 20 (Odbitka ze sprawo
zdania rocznego Żyd- Girmiazium Koed. w  Kra- 
wowde za rok szkiomy 1931/33. w Nowej Drukami 
Dziennikowej w  Krakowie.) Skład Główny: Dom 
Książki Polskiej, Warszawa, Plac Trzech Krzy
ży 8, Do nabycia we wsizystkich księga: niiach. 
w  cenie 1 zł.

Ś n i e g o w c e  h l l a l o s z ®
marki: „Pepege", „Gentełman", „R igawar41, 

„ Ardal“, „W udeta"

„Resintirust*1 b „d uad rat"
po cenach honliiireacjiu^ch

nabyć można we firm ie:

i ,  N F U W t f M W ,  K r a k ó w
UL. DIETLOWUKA 5.5. U .L . 160-02

F IL  J A : K ATÓ W  ICE

|  P r z e t a r g a  p u b l i c z n e

DYREKCJA OKRĘGOWA KOI El PAŃSTW O
WYCH W  STANISLAWOWIE rozpisała przetarg 
nieograniozony na dostawę różnych materiałów na 
tok .933, a to: Wy.obów żelaznych, arzewnych, po 
wnoźniMzych. czyściwa i uszczelnień, wyrobów teks
tylnych, szczotkarsikich, farb, chemikalji, lakierów i 
kilbów. cdliewów żeliwnych, sitaaowych i kuitolanycli. 
wyrobów szklanych, biac.harsrkioh, sikórzanych, cera- 
miczaycb. okuć kuchennych i budowlanych, rur ga
zowych i łączników, siprężyn stożkowych 1 kutych 
części taboru.

Termin wnoszenia ofert upływa dinia 21 listopada 
b. r. o godiz. 12-tej.

Bliższe szczegóły podane są w formularzach ofer
towych, które można otrzymać w Wydziale Zaso
bów Dyrekcji bezpośrednio lub za nadesłaniem nale
żności za porto w  znaczkach pocztowych.

WOLNE POSADY

S T E N O T Y  P IS T K A  po!
sk o -n i c mi c ck a, o bzn a j o - 
rniona z buchalterią, po
szukiwana. Zg łoszen ia  o- 
sob lsfc  w c  środę m iędzy 
godz. 2— 4 popol. G rod z
ka 40, B iuro In żyn ie r
skie. 112kkr

LOKALE
asa

z a w i a d o m i e n i e ;

Zawiadamiam, że w n oim nowoolwartym

ZA K ŁA D ZIE KOEHlARSś IN
wykonuję wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące po najniższych cenach, ku 
zupełnemu zadowoleniu Szanownych Pań

F r u e iu k a  u h r a iiiim a
K ra k U , K rakuska 12,1. p. Ueiło tiic.)

Administrator 
(fontów w Berlinte

sumienny, debrze gospodarujący i energiczny inka- 
semt czynny, poszukuje jeszcze kilku admh»btracyj. 
Udziela większych zaliczek. Ch. Rottenberg, Berlin, 
Lothiingeistrasse 11* 1113

SKLEP mleczarslko-ci:- 
kierniczy wiraż z towa
rem' i urządzeniem w 
śródmieściu okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia 
do Adim. „N. Dziiennika" 
pod „Pryneypalma". 524g

DYWANY ręczne, kilimy 
„DYWAN" Kraków Pod
górze ul. King! 9 Tele
fon 116-09. 121m

W ażne dla P ań !
Magazyn mód . D ana* po
leca eleganckie i szykowne 
kapelusze po 6 zł- Również 
przerabia według najno
wszych iurnali po 2 50. 
Uwaga na adres: Kraków, 
Węglowa 3 (Róg ul. Kra
kowskiej). I58g

3 DUŻE pokoje, kuchnia, 
petny komfort, nadbudó
wka, przy ul. Zielonej 
do wynajęcia. —  Telefon 
Nr- 121-89. 515g

POSZUKUJĘ w  Krako
wie, możliwie w  śTódtmie1 
ściu, miesżkama 4— 5-cio 
pokojowego, z pełnymi 
komfortem Ofenty z w-ai 
ruruKami pod „Komfort" 
do Bhira ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 1129Jł.

W  RZFSZOWIE poszu
kuje naśpioważmiejsiza w  
kraju PRALNIA CHEMI
CZNA i FARBIARNIA
sltoiepu z wystawą na za- 
sfętpistwo. Zgłoszenia pod 
„Sklep" do B5uir.a ogło
szeń Statitera, Kraków, 
Rynek 8. 1130kr

RÓŻNE

ULOKUJĘ pełną konce
sję alkoholową w Krako
wie. Zgłoszenia do Adm. 
,,N. Dziennika" pod „Kon 
cesja". 525g

zw ią ze k  Fracow nikćw  Fom ecy 
Fle liia ta rs k ie i i M asażu

w Polsce —  Centrala

 ̂ rełteu', Wielopole 14fel. 13845
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatoriów, domów prywatnych i na
wyjazd.

Również wyszkolone masażystki i masaży
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud
ności liez różnicy wyznania pomoc pielęgniar
ska bezpłatna.

Biiac czynne stale dzień i noc.

m m  m r n j t m m m r  *    — ™ m m m m m s  G S B B B i M n

I t o w .  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie 1
I Stan ubezpieczeń z końcem 

roku 1931;

3/ > i y i j a r i z x i i f y Ł l
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ  Premij za rok 1931;

2 3 5  milionów zl. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miljonów zl. 
W ypłaty ubezpieczonym w  roku 

1931: 5 4 .2  mili. zL

»[FENIKS*
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  DYREKCJE:l i
Kraków, ul. św. Jana 3 

Lwów, ul. Kościuszki 8 

F i l j a  
Bielsko, ul. Kolejowa 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ul. Głęboka 15

Bjw’

I ODE ZIAŁ K. K. L. na lach. Hetceclske
Kraków, Basztowa 13— 15.

Ś l * x k :

J
f  R EM  MER AT A: w RraiowJ Ł prow ZL 6*00. k r ,? lX  ZL lss'0i

w K r„icw > z odnoszeń, de t o n  »  . „  6*20 m m 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową t m „ 6*60 „  19'8(
Zagranica , nrz-cyfkE pocztowa »  „ 10 u0 m »  30‘0t

NOW Y DZIENNIK* wychodzi codrtMnut takie w  potfedr^nd f dW pośw a

OGŁOSZENIA: Podstawa obtezeń Jest 1 unijnett w Jednym lamie.— Strona  ̂
fe&śoe i nedesfanem ma 3 lamy po 74 mlłim. Strona za tekstem 6 U 
mów po 37 mgfrn. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strcea 1*25. — Tekst V—. Nadesłane 6*75. — Za tekst en 
6*25. — Drobn od slcw-i 0*20. Dla poszukujących pracy 0“10 — Gratu.i 

cj* 17*50. — Za tartneierćt mii su  dolicza ale 25 %

YYynawca: Za Spółkę Wy cl „Nlowy Dziennik *̂  Zygmunt HochwaJd. — Redaktor a czelny: Dr. Wilhelm  bcrkelhammer. 
t ciaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosts. —  Nowy Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzoazkowej 1. pod zarządem Maksymiljana Fela-nun:


